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Parlamentarzyści 
mongolscy zakończyli 

pobyt w Polsce
Wczoraj opuściła Warszawę, 

po zakończeniu 8-dniowej wiz" 
ty w Polsce, delegacja Wielkie 
go Churału Ludowego Mongoł 
skiej Republiki Ludowej De­
legacji, która przebywała w na 
szym kraju na zaproszenie Pre 
zydium Sejmu, przewodniczył 
sekretarz Prezydium Wielkie­
go Churału Ludowego MRL, 
członek KC Mongolskiej 
Partii Ludowo - Rewolucyj­
nej — Cedcndambyn Go- 
tow. W przeddzień odjaz­
du delegacja spotkała się 
m. in. z grupą studentów mon­
golskich odbywających studia 
na polskich uczelniach.

Na lotnisku Okęcie gości że 
gnali: wicemarszałek Sejmu An 
drzej Werblan, sekretarz Rady 
Państwa Ludomir Stasiak, kie 
równik Biura Spraw Sejmo­
wych KC PZPR Zenon Wróble 
wski oraz grupa posłów.
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Zdzisław Żandarowski
odwiedził „Pomet

Na zdjęciu: w trakcie zwiedzania 
odlewni staliwa.

Fot. S. Wiktor

piątek, w godzinach po-
•* południowych złożyli 

wizytę w „PomeCie” członek 
Sekretariatu, kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KC

Z okazji „Dnia Hutnika

Gospodarska wizyta
Edwarda Gierka na Śląsku

Wczoraj przebywał w woj. katowickim I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek

Swą noszącą gospodarski charakter wizytę na Śląsku 1 w 
Zagłębiu Dąbrowskim Edward Gierek rozpoczął w Zawler-
ciu.
W towarzystwie członka Biu­

ra Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Jana Szydlaka, gospo-
darzy 
stępcy 
nego 
PZPR 
sława

woj. katowickiego: za- 
członka Biura Politycz- 
KC, I sekretarza KW 
w Katowicach — Zdzi- 
Grudnia, wojewody ka-

CO O TYM SĄDZICIE
PZPR Zdzisław 
oraz I sekretarz 
Poznaniu Jerzy 

tDoznali się oni

Zandarowski 
KW PZPR w 
Zasada. Za- 
z głównymi

Małe czy duże?
IeśH ktoś otrzymuje przydział na mieszkanie w nowym 

budownictwie, zadóje sobie pytacie: jakie ono bidzie? 
Oczywiście - chodzi w tym przypadku nie tylko o me­

traż nowego M-4 czy jakiegokolwiek innego locum, lecz tak­
że o jego funkcjonalność.

W tym określeniu mieszczą się różne kryteria i wyobrażenia. 
Jedni uważaja np. za funkcjonalne mieszkanie z malq kuch- 
niq, nni woleliby widzieć w swoim „przydziale" dużq. Pierwsi 
uzasadniaio swój poglqd wygodq w postaci malej powierzchni 
do ciqgłegc sprzątania. Uważaja też, iż mała kuchenka po­
zwala unikngć zagracenia I łatwiej się w niej krzqtać albo 
wola, by kosztem kuchni wieksze były pokoje Drudzy motywu- 
jq swoje upodobania tym, że w nowoczesnej kuchni powinien 
się mieścić zestaw odpowiednich mebli wygodna lodówka, 
a także stó’ i parę krzeseł. Wszystko po to. by możno było 
(przy stosunkowo małym metrażu pokoi) używać kuchni zara­
zem jako jadalni.

Mam znajomych, którzy w dość przestronnym mieszkaniu 
spółdzielczym majq kuchnię o powierzchni 4 m kw. To bardzo 
małe pomieszczenie, choć widne (jest okno), mieści stół ze 
spuszczonym blatem, co umożliwia spożywanie posiłków, 
wszakże — gdy do stołu zamierza siqść 4-osobowa rodzina, 
zaczynajq się kłopoty „lokalizacyjne”. Gospodyni nie narzeka 
twierdząc że nie musi się po takiej kuchni nabiegać, że 
wszystko w niej ma pod rękq. Niemniej mniemam, że wołałaby 
jednak to właśnie pomieszczenie mieć nieco obszerniejsze.

Znam też blok mieszkalny, w którym kuchnie — przynaj­
mniej w części lokali - maja po 8,2 m kw Muszę przyznać, 
że w tych kuchniach przy należytym umeblowaniu i ustawieniu 
sprzętów (a może się tu np. zmieścić także nowoczesna, auto­
matyczna pralka) - pozostaie jeszcze sporo miejsca na nor­
malny stół i wygodne krzesła. Taki metraż pozwala uczynić 
z kuchni owo pomieszczenie mieszkalne do wszystkiego.

Ale - sq i wielkości pośrednie. Jak niedawno informował 
prezes Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, w budynkach 
np. osiedla winogradzkieqo. w mieszkaniach od M-4 do M-6 
kuchnie liczą średnio 7,2 m kw. Natomiast w mniejszych — 
prawie 4 m kw. A jak to ma wyglqdać w nowych budynkach 
przyszłości o zwiększonym metrażu ogólnym? Przewiduje się 
na kuchnie około 7,5 m kw. Zatem niewiele więcej niż obecnie.

Zrozumiałe, że ilu użytkowników nowo budowanych miesz­
kań, tyle opinii na temat powierzchni mieszkalnej w ogóle, 
a kuchni w szczególności. Niemniej twierdzę - nie przesadza­
jąc ze sklonnościq do kuchni—olbrzymów, że ważna i potrzebna, 
wręcz ekonomicznie uzasadniona jest kuchnia o wymiarze 
średnim, taka, która gwarantuje zapewnienie w niej sobie od­
powiednich szafek i innych sprzętów. Ustawione w logiczny 
ciąg „produkcyjny" ułatwiaja przecież życie domownikom, 
pozwalając umieścić wszystko to co potrzebne na swoim 
miejscu. Be? rozrzutności, ale wygodnie i praktycznie. Dalej 
odpowiednio przestronna kuchnia, pozwalajqca na spożywanie 
w niej oosilków zaoszczędza wysiłku przy sprzqtaniu. Przy tym 
- noszenie wszystkich posiłków do pokoju jest także uciqżliwe. 
Zdarzajq sie przypadki (znam ich wiele), że kuchnia przylega 
warost do jednego pokoju, najczęściej tego największego. 
Wówczas nie ma trudności z przygotowaniem stołu.

W ostatecznym rachunku wszystko zależy od gustów: czy 
woli ktoś spożywać posiłki w kuchni, czy też woli to czynić 
„w warunkach pokojowych”. Ja glosuję za kuchniq „mieszkal- 
nq" - bardziej uniwersalng.

EUGENIUSZ COFTA

problemami i kierunkami pra 
cv p?rtvjnej w pometowskiej 
organizacji.

Następnie dyrektor „Pome- 
tu” Ireneusz Sobczak przed­
stawił gościom przebieg pro­
cesu produkcyjnego. Odwiedzi 
li oni pracujące na drugiej 
zmianie załogi odlewni stali­
wa, wydziału obróbki mecha­
nicznej W-2 oraz wydziału 
montażu nowoczesnych spręża 
rek powietrznych.

Zdzisław Zandarowski i Je­
rzy Zasada interesowali się 
żywo zapleczem socjalnym za 
łogi. „Pomet” jest przedsię­
biorstwem. które tym spra­
wom zawsze poświęcało wiele
uwagi, 
dziła 
łówka 
czesna 
gąca

Duże uznanie wzbu- 
zwłaszcza nowa sto- 

pracownicza, nowo- 
i przestronna, mo- 
przygotować ponad

600 obiadów i 1200 posiłków 
regenerujących dziennie dla 
pracującej na trzech zmianach 
załogi.

Kolejnym wreszcie zagadnie 
niem, które poruszono w trak 
cię wizyty, były plany inwes­
tycyjnego i produkcyjnego roz 
woju tych zakładów oraz dal­
szej poprawy warunków so­
cjalnych załogi. (mar)

Plenum KW PZPR w Opolu
W Opolu, na plenarnym posie­

dzeniu KW PZPR omawiano pro 
blem przestrzegania praworządno 
ści i dyscypliny społecznej w woj. 
opolskim. W obu' tych dziedzinach 
odnotowuje się pozytywne wyni­
ki. W obradach uczestniczył za­
stępca członka Biura Politycznego 
KC, sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania.

CO O TYM SĄDZICIE? 
przyszłej środy włącznie.
60-359 Poznań, skrytka pocztowa 1074.

Czekamy na Wasze listv do 
Adres: „Głos Wielkopolski”
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dujący 
żelaza 
riałów 
mysłu

pracownicy hutnictwa 
i stali, przemysłu mate- 
nieżelaznych oraz prze- 
materiałów ogniotrwa-

„Tropex-74“
Z Władywostoku wypłynęły ra­

dzieckie statki badawcze, mające 
wziąć udział w międzynarodowym 
eksperymencie „Tropex-7ł”. Eks­
peryment ten będzie przeprowa­
dzony w okresie od 15 czerwca 
do 30 września w równikowej stre 
fie Atlantyku. Uczestniczą w nim 
uczeni z kilku krajów Ameryki 
Łacińskiej i Afryki Wśród państw, 
które dostarczyły techniczne śród 
ki obserwacji (okręty, samoloty, 
satelity Ziemi) znajdują się: W. 
Brytania, NRD, Kanada, Meksyk, 
Holandia, ZSRR, USA, Finlandia, 
Francja 1 NRF. Eksperyment ma
na celu opracowanie niezawodnyi 
metod prognozowania pogody.

W. Brandt - M. Soares

eh

łowickiego — Jerzego Ziętka 
oraz wicepremiera — Francisz­
ka Kaima i ministra przemy­
słu ciężkiego — Włodzimierza 
Lejczaka zwiedził on wznoszo­
ną w Zawierciu wsnólną inwe­
stycję Polski i NRD — przę.- 
dzalnię bawełny „Przyjaźń”, a 
nastęonie odwiedził załogę bu­
downiczych nowych obiektów 
w hucie „Zawiercie”.

Wykonawcy Przędzalni „Przy 
jaźń” zapewnili I sekretarza 
KC. że ten nowoczesny obiekt, 
będący symbolem rozwijającej 
się współpracy Polski i NRD, 
zostanie zrealizowany w ter­
minie. Prace nrzebiegają zgod­
nie z harmonogramem. Zakład 
po uzyskaniu pełnej zdolności 
produkcyjnej dostarczać bedzie 
12,5 tys. ton przędzy bawełnia­
nej róeznie.

Nowe obiekty huty „Zawier­
cie” — walcownia duża i elek­
trostalownia — to druga wiel­
ka inwestycja zawierciańskie­
go regionu.

Problemy związane z reali­
zacją tych dwóch wielkich in­
westycji oraz kierunki inten­
sywnego rozwoju gospodarcze­
go i społecznego regionu za­
wierciańskiego były nastęonie 
tematem spotkania E. Gierka z 
aktywem polityczno-gospodar­
czym miasta i powiatu.

Produkcja przemysłowa te­
go regionu będzie w tym roku 
dwa razy większa niż w 1970 r. 
Mówiąc o szybkim rozwoju 
przemysłu, rolnictwa i syste­
matycznej poprawie warunków 
bytowych mieszkańców I se­
kretarz KP PZPR w Zawier-

kie inwestycje realizowane na 
terenie Zawiercia i w innych 
częściach kraju ilustrują roz­
wój społeczno-gospodarczy Pol­
ski. Szczególnie ważne jest to, 
aby budować szybko i dpbrze 
i szybko uzyskiwać efekty z 
nowych obiektów takich jak 
np. Huta „Katowice”.

Wraz z hutą „Katowice” roś­
nie szereg, ważnych obiektów 
towarzyszących. Goście zwie­
dzili z kolei hutniczą fabrykę 
domów w Łagiszy o docelowej 
zdolności produkcyjnej 12 tys. 
izb rocznie oraz będącą na 
ukończeniu trasę komunikacyj 
ną łączącą nowo wznoszoną 
hutę ze stolicą województwa.

W godzinach popołudniowych 
Edward Gierek spotkał sie w 
Katowicach z ponad 120-osobo 
wą grupą reprezentantów za­
łóg hutniczych z całego kraju. 
W spotkaniu wzięli udział przo

łych, którzy pracują dla po­
trzeb naszej metalurgii.

E. Gierek przekazał polskm 
hutnikom serdeczne pozdro­
wienia i gratulacje z okazji ich 
dorocznego święta. Złożył on 
hutnikom podziękowania za ich 
trud i wysiłek w 30-leciu Pol­
ski Ludowej.

I sekretarz KC PZPR omó­
wił również perspektywy dal­
szego rozwoju polsk:ego hut-
nictwa, podkreślając m. in
potrzebę szybk:ego unowocześ-
niania starych hut.

W czasie spotkania 
przedstawili aktualne 
my swoich zakładów, 
cja hutników wręczyła

hutnicy 
proble- 
Delega- 
Edwar-

dowi Gierkowi meldunek o re­
zultatach hutniczej pracy w 
30-leciu PRL i o zobowiąza­
niach podjętych i częściowo już 
zrealizowanych dla uczczenia 
jubileuszu naszej Ludowej Oj­
czyzny. (PAP)

Budżet paliwowy • Zatrudnienie absolwentów
ZSZ • Poradnictwo zawodowe

Posiedzenie Prezydium Rządu
Wczoraj Prezydium Rządu odbyło swe kolejne posiedze­

nie, na którym — w ramach ogólnego programu prac zwią­
zanych z usprawnieniem gospodarki surowcami, paliwami i 
energią — przeanalizowano przygotowany przez Komisję Pla­
nowania bilans potrzeb gospodarki do 1980 r. na gazy 
cne.

mo-

ciu Waldemar Pułtorak
przedstawił gościom formy i 
metody pracy stosowane przez 
zawierciańską organizację par­
tyjną.

E. Gierek podkreślił, że wiel-

nia z przywódcą socjalistów por­
tugalskich, M. Soaresem,

H. Kissinger w Damaszku
W piątek przybył do Damaszku, 

sekretarz stanu USA H. Kissinger. 
Prowadzić on hędzie z przywód­
cami syryjskimi rnzmnwy w spra­
wie rozdzielenia wojsk na Wzgó­
rzach Golan.

PAP RADIO-INF.WLTEl EFONEM
pAP

Przed udaniem się do Damaszku 
sekretarz stanu USA, H. Kissin­
ger odbył w piątek rano dodatko 
we spotkanie w Jerozolimie z peł­
niącą obowiązki premiera Izraela, 
Goldą Meir.

Zamach w Tokio
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W piątek, w czasie wiecu 
więconego dniu konstytucji 
konano w Tokio zamachu na 
wodniczącego Socjalistycznej

poś- 
do-

prze
Par-

Kanclerz NRF, W. Brandt oświad 
czyi w piątek, że Bonn jest zain­
teresowane poprawą stosunków 
między EWG i nowymi władzami 
Portugalii. Kanclerz Brandt złożył 
to oświadczenie w czasie spotka-

tii Japonii T. Narita. Zamacho­
wiec został aresztowany przez po­
licję. Jest niin były żołnierz sa­
moobrony, członek jednej z ultra- 
prawicowych organizacji.

Kres izolacji Kuby?
„Przełamanie blokady gospodar­

czej Kuby i zakończenie izolacji 
rządu hawańskiego na zachodniej

Prezydium Rządu zaakcepto 
wało odpowiednie wnioski, a 
także ustaliło niezbędne kie­
runki działania, jakie należy 
podjąć, aby w sposób najbar­
dziej oszczędny i optymalny 
wykorzystać te paliwa, co u- 
możliwi lepsze zaspokojenie 
potrzeb różnych dziedzin gos­
podarki.

W kolejnym punkcie obrad 
— Prezydium Rządu przedys­
kutowało wstępnie propozycje 
dalszego usprawnienia syste­
mu zatrudniania absolwentów 
średnich szkół zawodowych. 
Stwierdzono, że obecnie naj-

półkuli — to jedno z czołowych 
zadań polityki rządu prezydenta 
Perona” — oświadczył argentyński 
minister spraw zagranicznych A. 
Vignes. Rząd Argentyny uważa, 
ie w sytuacji istniejącej obecnie 
w tej części świata oraz w okre­
sie poważnych zmian w stosun­
kach międzynarodowych, zachodzi 
konieczność pełnej normalizacji 
stosunków między Ameryką Ła­
cińską a Kubą.

Protest rządu Indii
Rząd Indii ponownie zaprotesto 

wał przeciwko planom budowy 
wielkiej bazy wojskowej USA na 
wyspie Diego Garcia. leżącej na 
Oceanie Indyjskim. Przemawiając 
w parlamencie minister spraw za 
granicznych, S. Singh oświadczył, 
że utworzenie bazy „może tylko 
wzmóc napięcie i jest sprzeczne z 
wysiłkami wielu państw, pragną­
cych przekształcić Ocean Indyjski 
w strefę pokoju”.

W Chile aluzje zabronione
Rada Wojenna w Chile, która 

sądzi kilkudziesięciu żołnierzy chi 
lijskich, lojalnych wobec obalone
go Rządu Jedności 
broniła w czwartek 
żonych czynienie 
aluzji politycznych

Ludowej za- 
obronie oskar 
jakichkolwiek 
w czasie pro-

cesu. Decyzja w tej sprawie za­
padła po tym. gdy jeden z adwo­
katów w swym wystąpieniu pod­
kreślił legalność rządu prezyden­
ta Allende.

ważniejszym problemem 
zapewnienie zatrudnienia

jest 
tvch

absolwentów zgodnie z naby­
tymi kwalifikacjami. Powinno 
temu służyć lepsze dostosowa­
nie kierunków i samych pro­
cesów kształcenia do aktual­
nych i perspektywicznych po­
trzeb gospodarki — przy jed­
noczesnym zapewnieniu mło­
dzieży większych możliwości 
co do wyboru kierunków nau 
ki. W prawidłowej realizacji 
tych zasad szczególną rolę ma 
ją do odegrania z jednej stro­
ny szkoły, a z drugiej — orga 
ny terenowej administracji 
państwowej i zakłady pracy.

Postanowiono, aby w opar­
ciu o zalecenia i uwagi zgło­
szone w tnku obrad Prezy­
dium, Ministerstwo Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych, w 
ścisłej współpracy z Minister­
stwem Oświaty i Wychowa­
nia oraz innymi resortami, a 
także zainteresowanymi orga­
nizacjami społecznymi, doko­
nało ostatecznego sformułowa 
nia i uściślenia wniosków w 
tej dziedzinie. Prace te pnwin 
ny być kontynuowane w ra'- 
mach Międzyresortowego Ko-
legium do Spraw 
Zawodowego.

Na posiedzeniu 
także zagadnienia

Szkolnictwa

rozoatrzono 
związane z

doskonaleniem i rozwojem po 
radnictwa zawodowego. Spra-
wy te od dłuższego czasu są
orzedmiotem rozważań w za­
interesowanych resortach i 
wojewódzkich organach admi­
nistracji państwmwej oraz w 
Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych i Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej. Przygotowano 
projekty przewidujące rozsze­
rzenie pomocy dla młodzieży 
szkolnej w prawidłowym wy­
borze zawodu i pracy. Wdrożę 
nie ich w życie powinno przy 
czynić sie do udoskonalenia 
oolityki kształcenia oraz za­
trudniania młodzieży. (PAP)



Przybywa nazwisk w księgach Na przykładzie „Małogoszczy" i „Dolnej Odry

czynów społecznych i produkcyjnych
Ruch zobowiązań produkcyjnych i społecznych dla uczcze­

nia XXX-lecia Polski Ludowej przybrał w Wielkopolsce cha­
rakter powszechny. Nie ina zakładu, instytucji, wsi, która by 
w tym ruchu nie uczestniczyła.Pożyteczne są te zobowiązania, 
przynoszą dodatkowe wartości materialne, przyczyniają się 
do rozwoju bazy kulturalno-socjalnej, do podniesienia este­
tyki miast i osiedli. Ruch ten wzbogacany jest przez zobo­
wiązania indywidualne stanowiące w nim bardzo
zycję.
Poza udziałem w realizacji 

zobowiązań zespołowych i ogól 
nozakładowych coraz więcej 
osób indywidualnie deklaruje 
wykonanie prac jako wkład do 
ogólnego dorobku regionu w 
roku jubileuszowym. Honoro­
we Księgi Czynów Społecznych 
i Produkcyjnych, jakie zakła­
dane są w poszczególnych za­
kładach, zapełniają się coraz 
to nowymi nazwiskami i dekla 
racjami zobowiązań indywi­
dualnych.

W Fabryce Lokomotyw i Wa 
gonów HCP zobowiązania w 
dziedzinie podniesienia wydaj­
ności pracy od 2—8 proc, pod­
jęło 809 osób. Zobowiązania te 
realizują m. in. tokarze: Zyg­
munt Noga i Andrzej Klarek, 
ślusarz Danuta Paprycka, fre­
zer Marian Haremz-a. W Fa­
bryce Silników, gdzie również 
w zobowiązaniach najczęściej 
wymienia się podniesienie wy­
dajności pracy i jakość produk 
cji spośród wielu realizatorów 
zobowiązań wymieńmy tylko 
kilku: Romana Kliksa (frezer), 
Zdzisława Pawińskiego (mon­
ter), Franciszka Domińskiego 
(ślusarz).

W Fabryce Maszyn Żniw­
nych tokarz-ślusarz Franciszek 
Szarlota -wykona 2 koła zębate. 
Licząc w roboczogodzinach 
■wyniesie to około 80 godzin. 
Czesław Jakubowski — tokarz 
zobowiązał się wykonać 2 
pochwy do samobieżnej kosiar 
ki do zbioru zielonek. Społecz­
nie przy porządkowaniu i se­
gregacji części zamiennych 
pracować będą Ludwik Kmie- 
ciak i Zenon Kowalik. Z inicja 
tywą zobowiązań indywidual­
nych na wydziale PW-1 w 
PFMŻ wystąpiła egzekutywa 
oddziałowej organizacji par­
tyjnej której członkowie na ze

braniu deklarowali 
dywidualne dla

cenną po-

prace in- 
uczczenia

XXX-lecia PRL.
Indywidualne zobowiązania 

podejmują również rolnicy. 30 
sztuk młodego bydła wyprodu­
kuje Józef Kamieniarz z Wło­
szakowic. Natomiast Marian 
Dolata z Lasocie pow. Leszno 
dostarczy ponad plan 1400 kg 
żywca. Obydwaj rolnicy do­
starczą ponadplanowo po kilka 
ton zboża.

Oto kilka tylko przykładów 
ilustrujących osobisty udział 
robotników i rolników Wielko 
polski w realizacji zobowiązań 
dla uczczenia XXX-lecia PRL. 
Cenne te inicjatywy godne są 
naśladowania i upowszechnie­
nia. (n)

Recepta na przyspieszanie inwestycji
W tym roku realizujemy w całym kraju blisko 300 obiek­

tów przemysłowych o dużym znaczeniu dla gospodarki. Prze­
widuje się, że 1/3 z nich ukończona zostanie przed 1 stycznia 
1975 roku.
Ambicją 

westorów 
terminów 
obiektów.

wykonawców i in- 
jest przyspieszenie 
uruchomienia tych 
O tym, że można

skracać czas budowy świad­
czy praktyka lat ubiegłych. W 
1973 r. np. ponad 60 zadań in­
westycyjnych wykonano śred­
nio o 2 miesiące wcześniej. 
Również i w tym roku z wie­
lu placów budowy nadchodzą 
informacje o szybszym niż pla
nowano zakończeniu 
cji.

Jaka jest recepta 
spieszenie realizacji

inwesty-

na przy- 
inwesty-

cji, od czego zależy sukces wy 
konawców?

Decydujący jest etap przygo 
towania inwestycji — stwier­
dził inż. Andrzej Kasprzycki 
—• dyrektor generalnego wy­
konawcy największej polskiej 
cementowni „Małogoszcz”. Dla 
tego ważną inwestycję powin­
ni rozpoczynać doświadczeni

Otrzęsiny i konkurs drukarzy

Atrakcje niedzielnego kiermaszu
Domu Książki, Ruchu i Głosu

Ho Dam przybędzie 
do Warszawy

Meblowi potentaci
Sztandar przechodni Ministers­

twa leśnictwa i Przemysłu Drzew 
nego oraz Zarządu Głównego Zwią 
zku Zawodowego Pracowników 
Leśnictwa i Przemysłu Drzewne­
go za wyniki uzyskane w 1973 ro­
ku we współzawodnictwie miedzy 
zakładowym, zdobyły w grupie 
większych przedsiębiorstw Zjed­
noczenia Przemysłu Meblarskiego 
— Swarzędzkie Fabryki Mebli. 
Miano najlepszego wśród przed­
siębiorstw mniejszych przynadło 
również zakładowi wielkopolskie­
mu — Wolsztyńskiej Fabryce Me-
bli.

Wręczenie insygniów 
nictwa — przechodnich 
rów odbyło się wczoraj 
Technika w Poznaniu.

przodow- 
sztanda- 
w Domu 
Dokonali

go: wiceminister leśnictwa i prze 
mysłu drzewnego Janusz Walew­
ski oraz przewodniczący ZG ZZ te­
go resortu Jan Mondygraf Fibry 
kom, które we współzawodnictwie 
zajęły dalsze pozycje, tj. zatorom
zielonogórskim
(II miejsce)
Giętych w

piotrkowskim
oraz Fabryce Mebli

szkowskiej 
przekazano 
plomy. ]

Jasienicy
Fabryce 

proporce
Poza tym

i Wy. 
Mebli (TIT)

i dy- 
załodze

z Wolsztyna i 11 przodownikom 
pracy ze Swarzędza wręczono od­
znaki „Za Zasługi w Rozwoju Wo 
jewództwa Poznańskiego”.

O wyróżnieniu wielkopolskich ta 
bryk zadecydowało pełne wyko­
nanie i przekroczenie planu, zna 
czna dynamika i intensyfikacja 
produkcli, wprowadzanie nowego 
wzornictwa i polepszenie jakości 
wytwarzanych mebli, (len)

„Lotek" płaci
P.P.TS zawiadamia, że w zakła-

dach Małego Lotka 
stwierdzono: 14 rozw. 
wygr. po 145.190 zł, 
z 4 traf. — wygr. po 
78090 rozw. z 3 traf. 
65 zł.

z 1 bm.
z 5 traf. — 
1918 rozw.

Ok. 1.500 zł, 
— wygr. po

Kiermasze organizowane 
przez Dom Książki, Ruch oraz 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” cieszą się co roku nie 
zmiennym zainteresowaniem 
czytelników. Na kiermaszach 
w dniach 30 kwietnia i 1 ma­
ja sprzedano ponad 30 000 ksią 
żek. Chętnych nabywców zna­
lazły też płyty i reprodukcje. 
Wielkim powodzeniem cieszy­
ła się loteria książkowa. W wy 
borze najciekawszej książki 
nie przeszkodził nawet popo­
łudniowy deszcz.

Równie interesująco zapo­
wiada się jutrzejszy kiermasz 
w parku przy pl. Mickiewicza. 
Zgromadzono wiele atrakcyj­
nych tytułów, wśród nich Pau 
lo Monelli’ego — „Mussolini”, 
W. Żukrowskiego — „Kamień 
ne tablice”, W. Gąsiorowskie- 
go — „Huragan”, nowe pozy­
cje Wydawnictwa Poznańskie 
go, literaturę dla dzieci. Do 
nabycia będą też reprodukcje, 
płyty, losy loterii książkowej. , 
Bibliofilom przypominamy, że 
na kiermaszu pisarze będą de 
dykowali swoje książki: w 
godz. 11 — 12 Tadeusz Becela 
i Marek Nowakowski, godz. 12 
— 13 Leszek Prorok i Bogdan 
Rutha, godz. 13 — 14 Feliks 
Fornalczyk, godz. 14 — 15 Eu­
geniusz Morski i Włodzimierz 
Scisłowski, godz. 15 — 16 Ja­
nusz Przybysz i Czesław Mich 
niak, godz. 16 — 17 Edmund 
Pietryk.

Poznański komitet obcho­
dów 500-lecia słowa drukowa 
nego w Polsce, wspólnie z Do 
mem Drukarza przygotował 
niezwykłą imprezę. O godz. 11 
przed wejściem do Auli UAM 
obejrzymy otrzęsiny adeptów 
sztuki drukarskiej. Scenariusz 
imprezy opracowano przy wy 
korzystaniu autentycznych 
średniowiecznych tekstów. Ak 
torami będą nestorzy i junio­
rzy wielkopolskiego drukar­
stwa.

W dwie godziny później, o 
godz. 13 — również przed au­
lą UAM — rozegra się kon­
kurs na najlepszego składacza 
czcionek. W szranki staną skła 
dacze z zakładów graficznych 
województwa poznańskiego, 
zielonogórskiego i szczecińskie 
go. Efekty ich pracy widzowie 
będą mogli zobaczyć od razu, 
bowiem tekst przez nich zło-

żony będzie wydrukowany i 
rozdany wśród publiczności.

Udział w kiermaszu zapowie 
dział handel, gastronomia, „Ce 
pelia”. Wszystkich sympaty­
ków kiermaszu książki zapra­
szamy jutro na plac Adama 
Mickiewicza w godzinach od 
10 do 18. (bg)

Sankcje za alkoholizm 
w zakładach pracy

Minister pracy, płac i spraw 
socjalnych wydał w porozu­
mieniu z ministrem zdrowia i 
opieki społecznej -wytyczne w 
sprawie zaostrzenia walki ze 
zdarzającymi się jeszcze wy­
padkami pijaństwa na terenie 
zakładów pracy.

Zarządzenie zobowiązuje kie 
równików zakładów pracy do 
stosowania z całą surowością 
sankcji służbowych i dyscypli 
narnych, przewidzianych w 
obowiązujących przepisach pra 
wa i regulaminach pracy, w 
stosunku do pracowników pi- 
jących alkohol w zakładach 
pracy, lub przebywających w 
zakładach pracy w stanie nie- 

’ trzeźwym. Dotyczy to również 
' osób umożliwiających uzyska­

nie alkoholu w zakładzie pra­
cy.

Wobec naruszających zarzą­
dzenie dopuszcza się możli­
wość rozwiązania stosunku 
pracy bez zastosowania usta­
wowego okresu wypowiedze­
nia. ,

Niezależnie od sankcji służ­
bowych i dyscyplinarnych kie 
równicy zakładów pracy obo­
wiązani są stosować sankcje 
pieniężne. (PAP)

specjaliści znający i biorący 
pod uwagę cały kompleks czyn 
ników ważących później na 
tempie budowy. Zbudowaliśmy 
arogi, doprowadziliśmy wodę, 
energię. Potem powstało tak­
że zaplecze — centralna beto- 
niarnia, zbrojarnia, ciesielnia, 
baza sprzętu, centralne i pod­
ręczne magazyny, hotele ro­
botnicze. Ludziom, nie bez kło 
potów, staraliśmy się zapew 
nić dobre warunki życia i pra­
cy. Wtedy można było przy­
stąpić do właściwej budowy.

Szczególną uwagę zwróciliś­
my na ustalenia zadań dla 
podwykonawców (jest ich aż 
24) tak, aby uniknąć spiętrzeń 
i niepotrzebnych napięć. Współ 
praca z projektantami dopro­
wadziła do zmiany w systemie 
montażu, umożliwiła przyspie­
szenie robót na pierwszych 
ciągach technologicznych. Usta 
liliśmy harmonogramy i nie 
zmieniamy ich, jedynie kontro 
lujemy realizację, aktualizuje 
my i korygujemy.

Oczywiście kłopotów nie bra 
kuje. Przecież jest to najno­
wocześniejsza i największa ce 
mentownia w Polsce — dwu­
krotnie większa od oddanych 
w ub. roku „Nowin 2”. Doku­
mentacje, większość maszyn i 
urządzeń otrzymujemy z NRD 
Liczne jeszcze przeróbki, nie­
uniknione zmiany konstrukcyj 
ne życia budowlanym nie ułat 
wiają. Poza tym sprawa przy 
spieszenia dostaw konstrukcji, 
maszyn i urządzeń posiada 
decydujące znaczenie i jest 
jedną z najtrudniejszych.

Elektrownia „Dolna Odra”, 
największa inwestycja energe 
tyczna kraju dała pierwszy 
prąd sześć miesięcy wcześniej 
niż planowano. W jaki sposób 
osiągnięto sukces?

— Źródeł należy szukać już 
w fazie przygotowania inwes 
tycji — mówi naczelny dyrek 
tor budowy inż. Władysław 
Duliban. Wszystkie projekty 
dostarczane są z odpowied­
nim wyprzedzeniem ustalo­
nych harmonogramów, co po­
zwala na terminowe zamawia 
nie potrzebnych materiałów i 
urządzeń. Potężne kotły, tur­
biny, tysiące innych elemen­
tów dostarczane są planowo 
na plac budowy. Na budowie 
elektrowni „Dolna Odra”, któ

ra jest najmłodszą inwesty­
cją energetyczną w kraju wy­
korzystuje się również wszyst 
kie doświadczenia z poprzeć 
nich tego typu budów. Wy­
kształcił się ponadto cały sy­
stem organizacyjny, gwaran­
tujący wysokie tempo pracy i 
wykluczający jakiekolwiek 
przerwy w wykonawstwie.

Start był więc ułatwiony. 
Pierwszy, pięciokondygnacyj 
ny hotel robotniczy na 350 
miejsc budowano zaledwie 3 
miesięcy. Betonowanie funda­
mentów pierwszego zespołu 
zakończono po 72 godzinach, a 
montaż pierwszej turbiny 
trwał 76 dni. Uzyskanie ta­
kich wyników możliwe było 
tylko w atmosferze dobrej or 
ganizacji pracy i zrozumienia 
przez załogę znaczenia, jakie 
spełniać ma w systemie energe 
tycznym kraju elektrownia 
„Dolna Odra”. (PAP)

W całym kraju

Amnestia dla 200000

Zachmurzenie umiarkowane okre 
sami duże. Lokalnie możliwe opa­
dy przelotne i burze. Rano miei- 
scami mgły. Temp. maks, od 10 st.
na Wybrzeżu do 16 st. i 20 st. na 
pozostałym obszarze. Wiatry słabe 
i umiarkowane o kierunkach
zmiennych.

Dzisle1s?v serwis tnformoęy |tw 
cprccowoł Andrzej Skrzypczak

Lotnictwo Izraela atakuje
Lotnictwo izraelskie wielokrot­

nie naruszało przestrzeń powietrz 
ną Libanu i ostrzelało rakietami 
wiele zaludnionych punktów w re 
jonie Arkub. Rejon ten został o- 
strzelany przez artylerię izrael­
ską. Wiele osób zostało rannych.

Poznańska Orkiestra 
Kameralna

wyjeżdża do Czechosłowacji
Jutro, w niedzielę, wyrusza 

w swoje kolejne tournee za­
graniczne Poznańska Orkie­
stra Kameralna pod dyrekcją 
Renarda Czajkowskiego. Bę­
dzie ona koncertowała w kil­
ku miejscowościach słowac­
kich, m. in. w Zdar nad Za- 
zavonem, Brumor oraz Brnie 
— stolicy Słowacji, z którą 
Poznań łączy wieloletnia tra 
dycja w zakresie współpracy 
i wymiany kulturalnej, szcze 
gólnie w dziedzinie muzyki. 
Dalszym zacieśnieniem wię-

Portugalczyków
W piątek rano ogłoszono w 

Lizbonie dekret Komitetu O- 
calenia Narodowego o amne­
stii dla wszystkich obywateli, 
którzy kierując się względami 
ideowymi lub politycznymi po 
rzucili szeregi armii, bądź o- 
puścili nielegalnie kraj, aby 
nie uczestniczyć w wojnie ko­
lonialnej.

Dekret podpisany przez gen. 
Antonio de Spinolę, dotyczy 
— według przybliżonych obli­
czeń — 200 tysięcy Portugal­
czyków. Z amnestii skorzysta­
ją byli żołnierze służby czyn­
nej oraz wszyscy mężczyźni, 
którzy wyemigrowali nielegal 
nie z kraju pragnąc uniknąć 
wcielenia do wojska i wysył-
ki na fronty afrykańskie, 
tekście dekretu ani razu 
użyto słowa dezerterzy.

Jednocześnie 
przesunięcie do

ogłasza

W 
nie

on
normalnej

służby wojskowej tych wszy­
stkich, którzy jako „politycz­
nie podejrzani” zostali skaza­
ni za czasów faszystowskiego 
reżimu na pobyt w specjal­
nych oddziałach karnych.

PAP

Śledztwo w Mozambiku
zów 
tymi 
dzie 
cykl

kulturalnych pomiędzy 
miastami targowymi bę- 

właśnie sześciodniowy 
koncertów Poznańskiej

Orkiestry Kameralnej na tere­
nie Słowacji, (sat)
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Na zaproszenie członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mi 
nistra spraw zagranicznych 
Stefana Olszowskiego, przy­
bywa dziś z oficjalną wizytą 
do Polski członek KC Partii 
Pracy Korei, wicepremier i 
minister spraw zagranicznych 
KRL-D Ho Dam.

Jak przewiduje program wi 
zyty, koreański gość odbędzie 
rozmowy z czołowymi osobis­
tościami polskiego życia poli­
tycznego i państwowego. Za­
powiedziane zostały rozmowy 
obu ministrów spraw zagra­
nicznych; w ich trakcie doko­
nana zostanie ocena stosun­
ków dwustronnych, nastąpi 
także wymiana poglądów na 
temat aktualnych zagadnień 
międzynarodowvch, interesują­
cych PRL i KRL-D.

Wizyta min. Ho Dama — 
który po raz pierwszy przyby­
wa do Polski — służyć będzie 
dalszemu rozwojowi stosun­
ków między obu krajami.

PAP

Inauguracja „Dni Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy“
W wielu rejonach kraju odbyły się wczoraj imprezy, roż-

poczynające tegoroczne „Dni 
Prasy”.

Kultury, Oświaty, Książki i

Z tej okazji oddano do użyt 
ku nowe placówki kulturalne 
i oświatowe, odbyły się spotka 
nia przedstawicieli środowisk 
twórczych z załogami zakła­
dów pracy, otwarto wystawy 
prezentujące nasze osiągnię­
cia w zakresie upowszechnie­
nia oświaty i kultury. Zorgani 
zowano tu sesje poświęcone 
różnym przejawom i formom 
działalności kulturalno-oświa­
towej.

Piątek, dzień inauguracji te 
gorocznych „Dni”, poświęcony 
był „Kulturze ośrodków wiel­
kiego przemysłu”. Na treść 
tego przewodniego hasła skła­
da się awans kulturalny, jaki ■ 
klasa robotnicza osiągnęła w 
naszym kraju w 3.0-lecie Pol­
ski Ludowej. Jednym z naj­
większych osiągnięć, w. tym 
okresie jest zapewnienie wa­
runków pełnego rozwoju kul­
turalnego i korzystania z 
dóbr kultury najszerszym 
kręgom społeczeństwa.

Niedawno podjęto realizację 
wieloletniego programu pn. 
„Sojusz świata pracy z kultu­
rą i sztuką”. Inaugurujący 
wielkie majowe święto oświa­
ty i kultury — „Dzień kultury 
ośrodków wielkiego przemy­
słu” stanowił okazję zaprezen 
towania dorobku klasy robot­
niczej w tej dziedzinie, a 
także — dtalszego zbliżenia 
twórców i ludzi pracy. Pod 
tym hasłem „Dni Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy” roz 
poczęło w Łodzi spotkanie 
przedstawicieli 10-tysięcznej 
załogi Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Obrońców

Pokoju z przedstawicielami 
miejscowego środowiska twór 
czego.

Uczestniczący w spotkaniu 
wiceminister kultury i sztuki 
Józef Fajkowski podkreślił, że 
fakt inauguracji „Dni” w wiel 
kim zakładzie przemysłowym, 
świadczy o rosnącej roli kul­
turotwórczej klasy robotni­
czej. Przykład ZPB im. Obroń 
ców Pokoju potwierdza tę te­

zę, bowiem działa tu jeden z 
najstarszych w przemyśle włó 
kienndczym amatorski teatr 
robotniczy i jedna z najwięk­
szych w Łodzi biblioteka fa­
bryczna (PAP)

Wkrótce srebrna
moneta 200-złotowa

Jak informuje agencja France 
Presse, na wniosek grupy adwo-ka 
tów mozambickich zostanie praw 
dopodobnie przeprowadzone śledź 
two w sprawie masakry dok<^na-h 
nej przez wojska portugalskie na' 
mieszkańcach wioski Wiriyamu,: 
w mozambickiej prowincji Tete.

Narodowy Bank Polski, w celu 
upamiętnienia 30-lecia Polski Lu­
dowej, przygotowuje emisję 
srebrnej monety okolicznościowej.

Warto podkreślić, że moneta — 
o średnicy 31 mm — będzie bita 
ze srebra próby 0,625 krajowej pro 
dukcji. Jej wartość nominalna wy 
niesie 200 zł.

Zgodnie z przyjętymi założenia­
mi, moneta będzie stopniowo wpro 
wadzana do obiegu w ciągu ok. 9 
miesięcy, poczynając od lipca br. 
W miarę jej emisji zakłady pracy 
będą mogły kolejno podejmować 
z kas bankowych cżęść gotówki a 
wynagrodzenia w nowej monecie 
— w ilości odpowiadającej propor 
cjonalnie stanowi zatrudnienia na 
dzień wypłaty. Indywidualni rol­
nicy otrzymają monety przy wy­
płatach z tytułu skupu produktów 
rolnych.

W Monitorze Polskim nr 15 opu­
blikowane jest już zarządzenie mi 
nistra finansów, ustalające wzór 
tej monety, zaprojektowanej przez 
artysty-plastyka Józefa Markiewi­
cza. (PAP)

Sztandar HN dlaA 
powiatu Kolo

Po Ostrowie, Koninie i Ka­
liszu sztandar przechodni Wo­
jewódzkiego Komitetu FJN i 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
przeznaczony dla powiatu 
przodującego w czynach spo­
łecznych realizowanych w 
konkursie „Sobie i Ojczyźnie’’, 
otrzymuje dzisiaj Koło. Mięsz 
kańcy Ziemi Kolskiej zobowią 
zali się wykonać w latach 
1973 — 74 czyny wartości bli 
sko 50 min zł. Do kwietnia br. 
bilans dokonań zamknął się 
kwotą 36,6 min zł. Kontynua­
cja prac rozpoczętych w ubie 
głym roku oraz wiele no­
wych, realizowanych z rozma 
chem inicjatyw, pozwalają 
przypuszczać, że planowana 
wartość czynów (50 min zł) zo 
stanie znacznie przekroczona.

W powiecie kolskim sztan­
dar WK FJN i Prezydium 
WRN zostanie przekazany naj 
pierw załodze Fabryki Mate­
riałów i Wyrobów Ściernych 
„Korund”. W ub. roku pra­
cownicy tego zakładu wyko- 

I nali czyny społeczne wartości 
760 000 zł i produkcyjne — 
wartości 2,8 min zł. (y)

Więcej słodyczy 
z poznańskiej „Goplany"

W Zakładach Przemysłu Cu­
kierniczego „Goplana” w Po­
znaniu, trwa rozruch techno­
logiczny nowej zautomatyzowa 
nej linii do produkcji wyro­
bów czekoladowych. Są to 
nowoczesne urządzenia impor­
towane. Dzięki ich zainstalo­
waniu poznańska „Goplana” 
rozpoczęła już produkcję prób 
nej serii nowych wyrobów cze 
koladowych.

Po uzyskaniu pełnej zdol­
ności produkcyjnej poznań­
ska „Goplana” dostarczać bę­
dzie ok. 450 ton wyrobów ro­
cznie. (PAP)

Telefony: 600-41 Igczy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657*18 Sek etariot redaktora naczelnego 454'09 Zastępca 
red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648 85 Dział miejski 
659*39 Redakcjo nocna 430t73) 453-31 A Wydawca: Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe RSW ..Proso - Książką - Ruch" A 3-uro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań tel 659*16 la treść * ter­
min druku ogłoszeń 'edokcjo nie odpowiada A Rękopisów nie zamó- 
w!onych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań
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PKO nr 5'6-151. ponadto listonosze i urzędy 
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Wymogi nowoczesnego społeczeństwa

rolaTódpowiedzialnośO
I

Problem odpowiedzialności 
za podjęte czy podejmo­
wane decyzje urasta do 

istotnej kwestii w kierowaniu 
współczesną gospodarką oraz 
społeczeństwem. Zagadnienie 
jest oczywiście złożone, i trud­
no byłoby w tym miejscu pod­
jąć jego całościową analizę. 
Chciałbym zatrzymać się na 
kilku kwestiach związanych 
raczej z ogólnymi problemami 
produkcji, pomijając inne.

Zacząć wypada od sprawy 
najbardziej elementarnej, zwią 
zanej czy ściślej rzecz biorąc, 
wynikającej z wykonywania 
określonej pracy. Każdy podej 
mulący pracę, jaka by ona 
nie była tym samym bierze na 
siebie odpowiedzialność wobec 
społeczeństwa: odpowiedzial­
ność za wykonanie tego, czego 
się podjął. Można tu wysunąć 
następujące twierdzenie: w 
społeczeństwie socjalistycznym 
każdy obywatel, będąc współ­
właścicielem środków produk­
cji, ponosi większą odpowie­
dzialność za swą pracę dla spo 
łeczeństwa niż by te liało 
miejsce w warunkach panowa 
nia prywatnej własności. Stąd 
też popularne niegdyś powie­
dzenie: „czy się stoi czy się 
leży, dwa tysiące się należy” 
— jest absolutnym odwróce­
niem rzeczywistych zależności, 
rządzących społeczeństwem so 
cjalistycznym. Oczywiście 
istnieje prawo do pracy, czy 
do pomocy w warunkach trud 
nych. ale w żadnym przypad­
ku nie polega ono na obowiąz 
ku świadczenia przez państwo 
na rzecz tych, którzy mogą 
pracować, a nie pracują. Stąd 
też pierwsza płaszczyzna odpo 
wiedzialności♦ przebiega mię­
dzy jednostką a społeczeń­
stwem; każdy członek społe­
czeństwa ma określone obo­
wiązki w stosunku do całości. 
Jest wobec społeczeństwa od­
powiedzialny za to, co robi i 
jak robi. t .

Ta najbardziej ogólna zależ­
ność ulega w praktyce pewnej 
komplikacji przede wszystkim 
dlatego, że z reguły jednostka 
nie działa w pojedynkę, lecz 
w grupie. Zakład produkcyjny, 
przedsiębiorstwo, instytucja 
funkcjonuje w imieniu i w in­
teresie społeczeństwa, ale też 
w imieniu i w interesie okre­
ślonej grupy. Kształtujące się 
tu formy zależności i powiązań 
z całym społeczeństwem mogp 
i są w praktyce społeczeństwa 
socjalistycznego bardzo różno­
rodne. Najbardziej ogólnym 
jest zapewne plan, chociaż by-

Nieomal każdy z nas, miesz 
kańców miast i wsi, ko­
rzysta no co dzień z 

usług kiosków „Ruchu”. Zao­
patrujemy się w nich w naj­
rozmaitsze towary, a przede 
wszystkim w gazety i czaso­
pisma, książki i pocztówki. 
Wydawcą i kolporterem tych 
masowych dóbr kulturalnych 
jest największy w kraju i je­
den z najpotężniejszych na 
świecie kombinat prasowo- 
wydawniczy Robotnicza Spół­
dzielnia Wydawnicza „Prasa— 
Książka—Ruch" Zatrudnia onó 
ogółem prawie 90 000 osób re 
prezentujących ponad 60 za­
wodów, w tym ponad 3 000 
dziennikarzy i 3 000 drukarzy.

Również rozmiary produkcji 
własnej są ogronne. RSW 
„Prasa—Książka—Ruch” wydo­
je 238 gazet : czasopism o łą­
cznym jednorazowym nakła­
dzie 23 milionów egzempla­
rzy. Stanowi to 85 proc, glo­
balnych nakładów całej pol­
skiej prasy. Ze 105 egzempla­
rzy gazet i czasopism, przy­
padających w 1973 roku na 1 
mieszkańca PRL, 92 egzem­
plarze były pismami RSW.

Dla pełniejszego obrazu 
warto dodać, że z liczby 46 
gazet codziennych — 12 to 
dzienniki o zasięgu ogólno­
polskim. Przypomnijmy cho­
ciażby najbardziej popularne: 
Trybuna Ludu, Życie Warsza­
wy, Sztandar Młodych, Głos 
Pracy, Express Wieczorny. Da­
lej gazety dla czytelników 
wiejskich: Chłopska Droga.

JEDNOSTKI 
najmniej nie musi przybierać 
postaci takiej, jaką znamy z 
przeszłości, kiedy przybierał 
postać wybitnie nakazową. 
Wówczas odpowiedzialność 
grupy (przedsiębiorstwa) była 
bardzo prosta, chociaż nie 
zawsze najbardziej korzystna 
dla społeczeństwa. Plan nale­
żało wykonać i do tego spro­
wadzało się całe zadanie. Czy 
plan był dobry, czy zły, nie 
miało to większego znaczenia.

Dzisiaj, kiedy system zarzą­
dzania i kierowania gospodar 
ką narodową uległ istotnym 
zmianom, sprawa odpowie­
dzialności wobec społeczeńs­
twa nie sprowadza się wyłą­
cznie do wykonania planu. I 
to w dwojakim tego słowa ro­
zumieniu: plan nie jest już w 
sposób jednoznaczny narzuco­
ny przedsiębiorstwu; ma ono 
dosyć znaczny wpływ na jego 
postać. A więc wybór kształ­
tu planu w jakimś stopniu 
rozkłada się na centrum i na 
przedsiębiorstwo. Oznacza to, 
że zakres odpowiedzialności 
wobec społeczeństwa ze stro­
ny zakładu zwiększa się za­
równo wskutek możliwości w 
pewnym stopniu indywidual­
nego gospodarowania czynni­
kami produkcji, jak i orzez 
wybór asortymentu, a także 
wielkości produkcji. W ta­
kich warunkach mogą się u- 
jawnić dość znaczne różnice 
interesów: to co jest dobre 
dla przedsiębiorstw bynaj­
mniej nie musi być korzystne 
dla społeczeństwa jako całości. 
Oczywiście musi tu występo­
wać także odwrotna strona od 
powiedzialności: tzn. przedsię 
biorstwo. dysponujące określo 
nymi możliwościami wytwór­
czymi, musi mieć niezbędne 
dla tej produkcji warunki. I 
to zarówno pod względem zby 
tu, jak i zaopatrzenia.

Jednakże — jak sądzę — naj 
istotniejsze problemy kształto 
wania się odpowiedzialności i 
współodpowiedzialności wystę 
pują w płaszczyźnie: kierowni 
cy życia gospodarczego i spo­
łecznego a społeczeństwo zor­
ganizowane w przedsiębiors­
twach i instytucjach. Chodzi 
zatem o miejsce i rolę socja­
listycznego przedsiębiorcy czy 
socjalistycznego menażera. 
Nie wiem czy jest to pojęcie 
właściwe, niemniej takie fun­
kcje muszą być w ustroju so­
cjalistycznym spełniane. Nie 
określono jeszcze, jakie miej­
sce ma zajmować i jaką ma 
rolę odgrywać, menażer so­
cjalistyczny.

Gromada, Rolnik Polski, gaze­
ta dla dzieci Świat Młodych i 
dzienniki sportowe. Natomiast 
34 tytuły to dzienniki o zasię­
gu wojewódzkim — w tym 
także „GLOS WIELKOPOL­
SKI" — gazety poranne i po­
południowe. Jedna z nich uka 
zuje się w mieście powiato­
wym w Toruniu.

Również większość polskich 
czasopism dostarcza na ry­
nek krajowy i zagraniczny Ro­
botnicza Spółdzielnia Wydaw­
nicza. Wśród nich tytuły cie­
szące się powszechnym uzna- 
r iem czytelników i szybko zni­

kające z półek, takie jak: 
Przekrój, Panorama, Perspek­
tywy, Przyjaciółka, Kobieta i 
Życie, dalej Polityka, Forum, 
Kultura, czasopisma młodzie­
żowe i dziecięce, sportowe. W 
szerokim wachlarzu czasopism 
nie brak tytułów przeznaczo­
nych dla poszczególnych śro­
dowisk, jak np. tygodnik Za 
Wolność i Lud, zajmujący się 
nłównie problematyką kom­
batancką, czy dwutygodnik 
„Zagadnienia i materiały”, 
czasopismo szkoleniowe dla 
aktywu PZPR.

Inna grupa czasopism prze­

RSW „Prasa — Książka — Ruch“

KOMBINAT ŚWIATOWEGO FORMATU

Zatrzymam się tylko na kil­
ku, ważnych z rozpatrywane­
go tu punktu widzenia. Kwes­
tia najważniejsza — to prawo 
do podejmowania decyzji. Jest 
to prawo do dysponowania ol 
brzymim majątkiem społecz­
nym. Jesteśmy często świad­
kami wielkiego marnotraws- 
stwa, a równocześnie drobiaz­
gowy system nakazów i zaka­
zów pozbawia możliwości gos­
podarowania w sposób właś­
ciwy majątkiem społecznym 
licznych kierowników życia 
gospodarczego. A więc spra­
wa centralna, to wyraźne za­
kreślenie prawa do ryzyka, ale 
również i wyraźne określenie 
odpowiedzialności. Przy czym 
dodać wyraźnie należy, że od­
powiedzialność kierownika 
(menażera) odnosi się nie tyl­
ko do „góry”, ale co jest rze­
czą niemniej ważną — równie' 
w stosunku do „dołu”.

Problem ten — jak dotąd — 
jest wciąż nie rozwiązany, chc 
ciąż dzisiaj nabiera szczegół 

tnej wagi. Po pierwsze — prz< 
kazywanie uprawnień szcze­
blom niższym powoduje, że kie 
równicy produkcji i gospodarc 
wania muszą w równym sto­
pniu troszczyć się o interes dc 
łu, jak i góry. Wprawdzie ów 
interes nie jest sprzeczny w 
długim okresie, ale może być 
sprzeczny w działalności bież? 
cej, jak i okresach średnich 
Z okoliczności tej coraz bar 
dziej dzisiaj zaczynamy sobie 
zdawać sprawę. I co ważniej­
sze, zaczynają tu odgrywać 
pewną rolę nie tylko kwestie 
ekonomiczne. Sprawa nie sprc 
wadza się wyłącznie do lep­
szych i wyższych płac, ale co 
jest równie ważne — do pres 
tiżu zakładu, a nawet poszczę 
gólnych menażerów.

Po drugie — kierownicy ży- 
ćia gospodarczego dysponują 
olbrzymim majątkiem Kontro 
la ich działalności może mieć 
miejscę jedynie od czasu do 
czasu. Nie rozwiązuje ona 
kwestii wzajemnego dostoso­
wania się dwóch dosyć róż­
nych zadań: jednoczesnego 
działania w interesie całego 
społeczeństwa i danej grupy. 
Mechanizmy, jakie zostały w 
dotychczasowej praktyce so­
cjalizmu uruchomione, nie roz 
wiązały jak dotąd kwestii wie 
lopłasżczyznowej odpowiedzi?’ 
ności socjalistycznych mena­
żerów. Jest to jedno z naj­
pilniejszych zadań dla socja­
listycznego gospodarowania 
oraz socjalistycznej etyki pra­
cy.

JERZY JABŁONOWSKI

znaczona jest dla czytelni­
ków zamieszkałych poza gra­
nicami naszego kraju. Wycho­
dzi 19 tytułów w 9 językach i 
łącznym, jednorazowym na­
kładzie około pół miliona 
egzemplarzy. Hasło „Wszy­
stko o Polsce — prosto z Pol­
ski” realizuje z Dowodzeniem 
wyspecjalizowa..- instytucja 
prasowo-wydawnicza wchodzą 
ca w skład RSW, Polska Agen 
cja Interpress. Prowadzi ona 
wielostronną działalność in­
formacyjno - propagandową 
adresowaną do odbiorców za 
granicą.

Ważne zadania spełnia 
Centralna Agencja Fotogra­
ficzna. Wydaje ona codzien­
ne i tygodniowe serwisy in­
formacji fotograficznych z 
kraju i ze świata dla prasy 
polskiej i zagranicznej oraz 
telewizji. Prowadzi także 
obsługę fotograficzną wy­
dawnictw, wystaw i reklam.

Robotnicza Spółdzielnia Wy 
dawnicza jest także potenta­
tem na rynku księgarskim. W 
tym roku przewiduje się wy­
danie 664 tytułów książek o 
łącznym nakładzie 20 min 
e^emolarzy. W zakresie lite­

SPRAWY DNIA

Harmonijnie i równomiernie
Fest prawidłowością socja- 
0 lizmu, iż w miarę wzrostu 

ogólnego poziomu życia 
społeczeństwa, realizacja ludz­
kich aspiracji, poczucie god­
ności, pewności jutra i bezpie­
czeństwa socjalnego — w co­
raz większym stopniu zalezą 
od standardu urządzeń i świad 
czeń społecznych w szerokim 
tego określenia znaczeniu, od 
sytuacji mieszkaniowej, od sta 
nu osiedli, od poziomu zaopa­
trzenia. od warunków wypo­
czynku. turystyki i sportu, od 
szans oświatowych i uczestni­
ctwa w kulturze, od zdolności 
zaspokojenia różnorodnych in­
dywidualnych potrzeb człowie­
ka. poszerzających jego hory­
zonty i przynoszących mu oso 
bistą satysfakcje.

Te słowa Edwarda Gierka, 
wypowiedziane w toku ubiegło 
tygodniowej narady warszaw­
skiej — poświęconej polepsza­
niu warunków socjalnych — 
zawierają kwintesencje spo­
łecznej polityki partii, wciela­
nej ze szczególną konsekwencją 
w ciągu ostatnich lat. Podczas 
tej narady I sekretarz Komi­
tetu Centralnego PZPR uwy­
puklił najbardziej ważkie kwe 
’tie owej polityki.

Sprawy płacowe: w okresie 
970—1973 dochody zatrudnio- 

cych w gospodarce uspołecz­
nionej wzrosły (łącznie) z 344 
do 478 miliardów złotych, to 
maczy o 39 procent. Rolnicy 
powiększyli w tym czasie swa

ratury społeczno-politycznej 
50 proc, tytułów przygotowu­
ją jej wydawnictwa. RSW spe 
cjalizuje się również w pro­
dukcji albumów artystycz­
nych, kalendarzy i plakatów 
oraz pocztówek. Tych ostat­
nich ukaże się w br. 1200 se­
rii w nakładzie prawie 220 
milionów, nieomal 7 sztuk na 
1 mieszkańca naszego kraju!

Nie wszyscy zapewne też 
wiedzą, iż RSW wytwarza fil­
my średnio ■ krótkometrażowe, 
które dość często oglądamy 
w kinach i na ekranach tele­
wizyjnych.

Prowadzi również własne 
placówki upowszechniania czy 
telnictwa prasy i książek. Na 
terenie całego kraju działają 
kluby prasy i książki. Na ko­
niec 1973 roku było ich ponad 
8000. Spełniają one ważną ro 
lę kulturotwórczą zwłaszcza w 
środowisku wiejskim. W mia­
stach, szczególnie w ośrod­
kach wielkomiejskich, kluby 
międzynarodowej prasy i książ 
ki organizują również kursy 
nauki języków obcych, intere­
sujące odczyty i imprezy.

Tradycyjnie w maju obcho­
dzimy „Dni Kultury, Oś­

je dochody (te, przeznaczone 
na własne potrzeby) o 26 pro 
cent. Podobnego tempa po­
prawy bytu ludności nie noto 
wano u nas nigdy. A ponadto 
w bieżącym roku, po decy­
zjach XII Plenum KC, wpro­
wadza się w życie kolejne 
podwyżki dla następnych 
grup zawodowych. Rozpoczę­
to od górników, transportow­
ców i pracowmików handlu.

Realizowanie aktywnej poli 
tyki płac to jednak nie tylko 
poprawianie warunków życia 
określonych grup obywateli; 
to zarazem doskonalenie zasad 
wynagradzania i ulepszanie 
stosowania reguły: większa za 
płata za wydajniejszą pracę.

Równie istotną częścią skła­
dową polityki zwiększania do 
chodów ludności są ustalenia, 
dotyczące poprawy położenia 
emerytów, rencistów, kobiet 
pracujących zawodowo, rodzin 
wielodzietnych, kształcącej się 
młodzieży. Sedno w tym, by 
równomiernie i równolegle 
podnosić płace i poszerzać sy­
stem socjalnych zabezpieczeń.

Fundamentalną sprawą po- 
zostają koszty utrzymania. 
Ich elementami są: niezmie- 
niane od lat ceny na podsta­
wowe artykuły pierwszej po­
trzeby, przemyślana polityka 
cen pozostałych towarów (w 
tym — nowości) oraz tak zwa 
ne minimum socjalne. Z ini­
cjatywy Biura Politycznego 
KC PZPR postanowiono ostat 
nio rozwinąć i unowocześnić 

wiaty, Książki i Prasy”. W 
tym roku — roku 30-lecia PRL 
— celem ich jest przede 
wszystkim ukazanie naszych 
osiągnięć w zakresie upow­
szechnienia kultury i oświaty 
oraz dostępu do książki i 
prasy. W roku bieżącym głów­
nym zadaniem RSW jest dal­
szy rozwój prasy, publikacji 
książkowych, a zwłaszcza lite­
ratury politycznej, wszechstron 
na popularyzacja osiągnięć 
naszego kraju. Średnie, jed­
norazowe nakłady gazet i cza 
sopism wzrosną w tym roku o 
600 000 egzemplarzy w sto­
sunku do 1973 r. Ilość książek 
i broszur zwiększy się o 5,5 
min egzemplarzy. Ucżyniony 
zostanie dalszy krok w kie­
runku pełnego zaspokojenia 
społecznego zapotrzebowania 
na prasę i książkę. Fakt, że 
społeczeństwo polskie jest 
młode, a 37 proc, obywateii 
nie ukończyło jeszcze 19 roku 
życia, określa skalę potrzeb 
w zakresie intensywnego dzia­
łania propagandowego i wy­
chowawczego. Chodzi o przy­
bliżenie społeczeństwu pro­
gramu przyspieszonego roz­
woju społeczno-politycznego 
Polski, kształtowanie postawy 
osobistego zaangażowania 
każdego obywatela w jego 
codzienną realizację. To 
wielkie zadanie podnoszenia 
ogólnego poziomu wiedzy, 
kultury i świadomości socja­
listycznej spoczywa także na 
RSW „Praso-Książka—Ruch”.

WITOLD DO«SWI

badania budżetów rodzinnych, 
a także badania kosztów utrzy 
mania, co pozwoli określić po 
ziom wydatków w ramach mi 
nimum egzystencji jak rów­
nież wyznaczyć poziom wy­
datków o szerszym charakte­
rze, zwanych minimum socjal 
nym.

Ustalenia te będą pomocne 
w przygotowaniu długofalo­
wych zamierzeń płacowo-so- 
cjalnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem osób najmniej 
zarabiających i rodzin wielo­
dzietnych. Zgodnie z zapowie 
dzią kierownictwa partii, zmie 
rza się do wyznaczenia mini­
malnej płacy w wymiarze po 
łowy płacy średniej. Praktycz 
na realizacja tej dyrektywy 
wymaga wszakże niemałych 
środków a zatem i czasu. W 
bieżącym roku, od 1 sierpnia 
począwszy, najniższa płaca w 
Polsce ustalona zostanie na 
1 200 złotych i tym samym bę 
dzie wyższa o 40 orocent w 
porównaniu z płacą minimal­
na sprzed lat czterech.

Zasada naczyń połączonych 
daje tu znać o sobie wyrazi­
ście: pragnąc zwiększać płaco 
i poszerzać świadczenia socj.al 
ne — musimy dysponować od 
powiednimi, wciąż pomnaża­
nymi, środkami. Z dokonań 
na tym polu korzystają wszy 
scy; rzecz w tym, by zatem 
wszyscy, możliwie jednakowo 
rzetelnie, przyczyniali się do 
zwiększania efektywności na­
szej gospodarki, do zwiększa­
nia wydajności pracy i w ogó­
le do lepszego funkcjonowa­
nia wszystkich ogniw naszego 
życia społeczno-gospodarcze­
go.

Edward Gierek podczas Oma 
wianej narady mówił z nacis­
kiem o czynnikach determinu­
jących dobry klimat, sprzyja­
jący pracy. Jest ich wmle. nie 
raz — drobnych, a wszystkie 
one są istotne, współtwor-ą 
bowiem warunki, w jakich 
człowiek realizuje codzienne 
zadania. Warunki te nie żale 
żą jedynie od finansowych na­
kładów; inwestycje, moderni­
zacyjne zabiegi, grają tu spo­
rą rolę, ale nader ważne są 
również przesłanki organiza­
cyjne, kwestie związane z kul 
tuirą pracy i ładem w przed­
siębiorstwach. Znamienne jest 
przy tym, iż w tym zakresie 
niejednokrotnie nie przodują 
załogi nowo wzniesionych za­
kładów produkcyjnych, lecz 
Załogi fabryk starych, orowa- 
dzące działalność wytwórczą 
w obiektach, z pozoru unie­
możliwiających troszczenie 
się o porządek, higienę i wy­
gląd otoczenia.

Rzecz więc nie w samych 
murach i kosztownych urzą­
dzeniach, choć ich znaczenia 
nie można nie doceniać: jak 
zawsze — także tu o klimacie 
i warunkach pracy przesądza 
ją ludzie. Szczególne to pole 
dó działania dla związków za 
wodowych, które — jak powie 
dział przywódca oartu — właś 
nie mogą zdobyć sobie uzna­
nie i autorytet, troszcząc się

Dokończenie na str. 6
WIESŁAW PORZYCKT
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Z pracowni poznańskich naukowców

intuicję zastąpić 
naukowymi metodami

Handel zagraniczny należy 
do tych dziedzin naszej 
gospodarki, które w mi­

nionych kilku latach rozwija­
ją się najbardziej dynamicz­
nie. Stymulująca ogólnogospo­
darczy rozwój rola tej dziedzi 
ny została między innymi pod 
kreślona na VI Zjeździe PZPR.

Za uznaniem olbrzymiej ro­
li, jaką ma do spełnienia pol­
ski handel zagraniczny, idą 
konkretne zadania. Z każdym 
rokiem o kilkadziesiąt procent 
wzrasta zarówno polski import 
jak i eksport. Mimo to wzrost 
ten — zwłaszcza w eksporcie 
— jest jeszcze niewystarczają­
cy. Stąd konieczne jest wyko­
rzystanie wszystkich możliwo­
ści ^intensyfikowania eksportu 
dla zapewnienia potrzeb impor 
towych. A możliwe jest to dzię 
ki sprzęgnięciu wysiłku prak­
tyków handlu zagranicznego z 
osiągnięciami naukowców, zaj 
mujących się tą dziedziną go­
spodarki.

W Poznaniu, na Wyższej 
Szkole Ekonomicznej, znajdu­
je się jeden z trzech w naszym 
kraju ośrodków naukowych, pa 
rających się problemami han­
dlu zagranicznego. W ramach 
Instytutu Ekonomiki Obrotu 
Towarowego działa Zakład E- 
konomiki i Organizacji Handlu 
ZagTanicznego, kierowany 
przez doc. dr hab. Zygmunta 
Foltyńskiego. do którego zwró 
eiliśmy się z kilkoma pytania 
mi dotyczącymi pracy zakładu.

— Jest pan autorem jedynej 
w Polsce książki z zakresu teo 
rii handlu zagranicznego, wy­
danej pod takim tytułem w ro 
ku 1970. Jak doszło do pow­
stania tej książki? Wiadomo 
bowiem, że stan badań nad ty 
mi zagadnieniami w naszym 
kraju nie był, zwłaszcza przed 
kilkoma laty, zaawansowany?

— Była to swego rodzaju pra 
ca pionierska w naszej krajo­
wej praktyce badań z zakresu 
teorii handlu międzynarodowe 
go. Dużą pomocą w napijaniu 
tej książki były dla mnie kon 
takty z najwybitniejszymi 
znawcami tych problemów, któ 
re nawiązałem m. in. podczas 
rocznego stażu na uczelniach 
amerykańskich. Dodać muszę, 
że w tym samym roku wyda­
na została druga moja książka, 
także w dużym stopniu opar­
ta na doświadczeniach zdoby­
tych we współpracy z wybit­

Zadanie logiczne 

DZIWNA FIGURA

nymi uczonymi zagraniczny­
mi. Jej tytuł: „Międzynarodo­
wy system walutowy w gospo - 
darce kapitalistycznej” Praca 
ta została uznana przez Polski 
Instytut Spraw Międzynarodo 
wych za najlepszą publikację 
roku 1970 z teorii ekonomii 
politycznej w Polsce.

W tych dwóch książkach i 
w jeszcze wielu innych publi­
kacjach, zawarty jest jeden z 
głównych zespołów proble­
mów, którymi zajmuje się kie 
rowany przeze mnie zakład. 
Druga grupa problemów to 
marketingowe*) podejście do 
praktyki zarządzania handlem 
zagranicznym.

— Właśnie. Niedawno w Po 
znaniu odbyła się międzynaro 
dowa sesja naukowa: „Markę 
ting w służbie uspołecznionegę 
handlu zagranicznego”. Współ 
organizatorami sesji, prócz 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej, 
było kilkanaście zakładów prze 
myślowych m. in. z Wielko­
polski. produkujących na eks­
port. Czy jest to wyjątkowy 
przypadek współpracy przemy 
słu z nauką w reprezentowa­
nej przez pana dziedzinie, czy 
też te kontakty są bardziej 
trwałe?

— Na pewno nie jest tak 
jakbyśmy sobie życzyli. Można 
podać wiele przykładów istnie 
jących możliwości, a nie wy­
korzystanych jeszcze w tym 
względzie. Jednak to co osią­
gnęliśmy w dziedzinie współ­
pracy z przemysłową i handlo 
wą praktyką może napawać 
optymizmem. Nasze kontakty 
są coraz częstsze i bardzo róż­
norodne. Widać je nie tylko w 
konkretnych umowach podpi­
sanych przez nasz zakład z 
centralami handlu zagraniczne 
go czy innymi przedsiębiors­
twami (przykładem może być 
współpraca z „Polmotem” albo 
też podpisana właśnie podczas 
wspomnianej wyżej sesji urno 
wa z Centralnym Związkiem 
Spółdzielni Pracy).

— Dużo miejsca w działal­
ności naukowej kierowanego 
przez pana zakładu zajmuje 
marketing. Ten sposób dzia­
łania zaczyna robić w naszej 
gospodarce coraz większą karie 
rę. Jaka jest przydatność mar

Na pokratkowa- 
wanym prostaka 
cle grubszą li- 
nią łamaną nary 
sowana jest figu 
ra o dziwnym 
kształcie. Zada­
nie polega nr 
udzieleniu odpo­
wiedzi na pytc 
nie, ile małych 
kwadracików ze 
rnuje ogó*em 
gura umieszcza 
na na płaszczy­
źnie. (jc)

Pierwsza 
na Zakaukaziu

W dolince Araratu pod Erewa­
niem (ZSRR) prowadzi się 
budowę pierwszej na Za­
kaukaziu elektrowni atomowej 
o projektowanej mocy 880 
MW. Na zdjęciu: montaż 
chłodni kominowej Armeńskiej 

Elektrowni Atomowej.
CAF — APN

ketingu w praktyce handlu za 
granicznego?

— Mówiąc krótko — olbrzy 
mia. Po prostu chodzi o to, aby 
intuicję, na której jeszcze czę 
sto opiera się ważkie decyzje 
handlowe, zastąpić naukowo 
opracowaną informacją, nie 
dającą miejsca na pomyłki, 
czy spekulacje. Dobrze wpro­
wadzony marketing zmniejsza 
ogromnie nieodzowne ryzyko 
przedsiębiorstwa, zwiększa je­
dnak zarazem ryzyko indywi­
dualne ludzi odpowiedzial­
nych za decyzje i ich skutecz­
ność. Sprzyja to oczywiście eli 
minowaniu osób nie nadają­
cych się na dane stanowiska. 
Oczywiście nie tylko kierowni 
cze, ale przede wszystkim ope 
ratywne. Z drugiej strony, 
przez zwiększenie wymagań ta 
odpowiedzialność sprzyja zna­
komicie rozwijaniu twórczej 
inicjatywy ludzi.

Zagadnienia stosowania mar 
ketingu i problemy efektyw­
ności handlu zagranicznego są 
sprawami o kapitalnym zna­
czeniu właśnie obecnie, kiedy 
wymiana międzynarodowa na 
biera tak dużego znaczenia. 
Każde działanie oparte tylko 
na wyczuciu a nie gruntownej 
wiedzy może kosztować niez­
miernie dużo, może też znacz­
nie opóźniać efekty poczynań 
handlowych.

Notował:
JAN KORZENIEWSKI

♦) Marketing socjalistyczny jest 
to zespół zintegrowanych działań 
podejmowanych w sposób świado 
my i celowy, a polegający na two 
rżeniu i oferowaniu konsumentom 
i użytkownikom określonych war 
tości w celu wywołania pożądanej 
z ogólnospołecznego punktu widzę 
nia reakcji rynku. Jego realizacja 
polega na przyjęciu tego sposobu 
myślenia przez wszystkie jednos­
tki społeczno-gospodarcze.

Nauka w kuchni i spiżarni

CORAZ DALEJ OD NATURY...
Postępy nauki i techniki n!e 

omijają też sfery człowiekowi 
najbliższej - produkcji : przy 
gotowywania żywności. Elek­
tronika, chemia, fizyka, nawet 
technika atomowa ingerują w 
procesy uprawy i hodowli, o 
przeróbka surowców żywnoś­
ciowych na półfabrykaty lub 
gotowe produkty jest już bar­
dzo daleko od natury. Taka 
jest oczywiście konieczność, a 
nam nie pozostaje nic inne 
go jak baczyć, by ingerencja 
techniki w naturę przynosiła 
możliwie/ jak największe ko­
rzyści i jak najmniejsze szko­
dy.
.OSA istnieje cała sieć 

laboratoriów naukowych 
pracujących nad prze­

twarzaniem żywności, produk­
cją półfabrykatów i dań goto­
wych, magazynowaniem i tran 
sportem artykułów żywnościo­
wych. Amerykańska kuchnia i

W tytule tym nawiązuję do 
wartościowej pracy Le­
cha Trzeciakowskiego, o- 

mawiającej społeczeństwo 
wielkopolskie w XIX wieku, u 
zatytułowanej „Pod pruskim 
zaborem” (1973). Jest oczywi­
ste, że to, co prof. Trzecia­
kowski obserwuje w Wielko- 
poisce dziewiętnastowiecznej 
było bezpośrednio związane 
z czasami wcześniejszymi. Po 
równanie stanu rzeczy sprzed 
zaborów (a więc sprzed 
1772-1793) z tym, co byio póź 
niej, a co syntetycznie umoż 
liwia właśnie wspomniana pra 
ca Trzeciakowskiego, pozwa­
la na precyzyjne określenie 
tego, co Wielkopolsce przy­
niosła pruska okupacjo.

Ogólnie rzecz biorąc, jest 
to „wkład” całkowicie sprze­
czny z tym, co głosił mit cy­
wilizacyjnej misji na wscho­
dzie.' Niech się jeden z mych 
czytelników z Piły, który przy 
słał mi Hst z własnymi 'efleks 
jami, nie obawia, że nie 
wiem o tym, iż istnieje takie 
zjawisko, jak wpływy kulturo 
wei Jak najbardziej zdaję 
sobie z tego sprawę • bę­
dzie również w mych szkicach 
o tym mowa. Na razie jed­
nak porównać warto stan, 
który zastali w Wielkopolsce 
wkraczający do niej Prusacy, 
z tym, co wychodząc z niej, 
zostawili. Pomijając czynnik 
„normalnego” (lecz przecież 
hamowanego) rozwoju, który 
w XIX wieku był udziałem 
wszystkich terytoriów europej 
skich i nie jest żadną „zasłu 
gq” pruską, pozostanie bilans 
zdecydowanie ujemny. bilans 
ten pozostanie również wów­
czas, gdy pominiemy sam 
fakt rozbiorów, którego prze 
cięż nie mogłoby „nic” zre­
kompensować.

Przechodząc do omawiania 
stanu Wielkopolski przed roz 
biorami, zamierzamy uczy­
nić w ten sposób pierwszy 
krok, mający w sposób pozy­
tywny wskazać na niesłusz­
ność mitu o pruskim „wkła­
dzie”. Dotychczas zajmowa­
liśmy się jedynie genezą tego 
mitu i warunkami jego utrwa 
lania się, do których oczyw1- 
ście należy również niedo­
stateczna znajomość własnych 
dziejów, zawiniona po części 
także stanem badań.

Wielkopolska . osiemnasto­
wieczna należała do najbar­
dziej zaawansowanych z 
punktu widzenia rozwoju gos 
podarczegó i społecznego re 
gionów dawnej Polski. Zda­
wał sobie z tego sprawę Fry­
deryk II, gdy przygotowywał za 
garnięcie części jej ziem w 
I rozbiorze. Nakazał swym u- 
rzędnikom, aby szacowali wy 
sokość spodziewanych docho 
dów, które po zaborze napły­
wać będą do kasy pruskiej. 
W związku z tym zaawanso­
waniem gospodarczo-społecz­
nym, można mówić o wy­
kształceniu się pewnego cha­
rakterystycznego dla Wielko­
polski splotu charakte.ystycz 
nych cech rozwojowych, da­
jących podstawy dla określe­
nia*: wielkopolski model gos­
podarczy.
Zajmijmy się najpierw naj­

spiżarnia najbardziej są pod­
dane inwazji nauki i techniki. 
Ułatwia to niewątpliwie prace 
gospodyniom domowym, ale 
też sprzyja denaturalizacji 
żywności i sprawia, że produk 
ty uzyskane w najbardziej 
tradycyjny sposób, bez sztucz­
nych nawozów i chemicznych 
środków ochrony roślin cenio­
ne są najwyżej. \ ,

Nie same jednak negatywna 
skutki niesie proces unowoczes 
niania procesów aprowizacyj- 
nych. Wiele nowoczesnych 
wynalazków nie tylko ułatwia 
"otowanie obiadu, ale udostęp 
'n‘a człowiekowi produkty, 
1- óre trudh0 byłoby przygoto- 
wać metodami tradycyjnymi. 
Weźmy np. najnowszy przebój 
na amerykańskim rynku napo 
jów orzeźwiających, napój 
mleczno-pomarańczowy Jest 
to płyn przypominający mleko, 
ale o kolorze pomarańczowym. 

bardziej ogólnymi cechami te 
go modelu, aby w dalszych 
już rozważaniach poddać jo 
bardziej szczegółowej anal' 
zie. Mówiąc więc o pewnych 
odrębnościach struktury spo­
łecznej Wielkopolski w XVIII 
wieku, powiedzieć trzeba 
przede wszystkim o tym, że w 
Wielkopolsce mieszkała głów 
nie szlachta średnia (jedno-, 
dwu- lub kilkuwioskowa), 
brak zaś było (już wtedy) 
szlachty drobnej, od której 
roiło się na przykład Mazow 
sze czy Podlasie. Owa śred­
nia szlachta zarządzała sa­
ma własnymi dobrami, a po­
nieważ nie były one duże (a 
ziemia nie zawsze najlepszej 
jakości), musiąla ona dobrze 
starać się, by osiągnąć jak: 
taki poziom dochodów. Do­
chody zaś musiały być ta­
kie, aby szlachcic mógł spro 
stać wymogom swego stanu.

W ramach stanu szlachec­
kiego obowiązywały oczywi-

Zmieniający się świat

Wielkopolska 
przed pruskim zaborem{l>
ście określone wzorce kon­
sumpcyjne. Na dodatek zaś 
rywalizować musiała ona z 
rozwijającym się mieszczań­
stwem, a przy tym nie oozo- 
stawała poza zasięgiem od­
działywania zachodnioeuropej 
skich wpływów (związanych z 
rosnącym tam mieszczaństwem 
i wzrostem stopy życiowej w 
ramach tej klasy). Wszystko 
to skłaniało ją do prowadzę 
nia rachunku ekonomicznego 
wykraczającego poza założe­
nia gospodarki feudalne';, 
wdrażało do racjonalnego my 
ślenia i działania gosoodar- 
czego, tzn. takiego myślenia 
i działania, w którym nale 
żalo brać pod uwagę anali­
zę realnej sytuacji. Można o- 
gólnie stwierdzić, że w sy­
tuacji ogólnego dążenia do 
zaspokojenia unowocześniają­
cych się potrzeb (procesu wi­
docznego również wśród pew 
nych grup chłopów) uwida­
czniała się w osiemnastowie­
cznej Wielkopolsce obca w 
pewnym stopniu klasycznemu 
modelowi feudalnemu skłon­
ność do inwestowania, tzn. 
do powiększania zasobu śród 
ków produkcji dla zwiększe­
nia dochodów. Szlachta, rzecz 
jasna, główne podstawy swej 
gospodarczej pomyślności w'- 
działa w dalszym ciągu w 
różnokierunkowej feudalnej 
eksploatacji chłopów, lecz 
starała s,ię, by równocześnie 
jak największe dochody przy 
nosiła jej własna (folwarcz­
na) działalność ekonomiczna, 
jak najkorzystniej spożytko- 
wująca przymusową pracę 
chłopów. W konsekwencji 
panowało ówcześnie przeko­
nanie, że jedna wieś w Wie! 
kopolsce przynosić może kil-

Ma świetny smak 'i stanowi 
mieszaninę białek i soli mi­
neralnych. zawartych w mleku 
oraz witamin z pomarańczy. 
Może być bardzo długo prze- 

/chowywany, znacznie dłużej 
od mleka, i zdaniem dietety­
ków, stanowi znakomity napój 
orzeźwiający i wzmacniający.

POMARAŃCZE
W PROSZKU I TABLETKACH

Dosyć kłopotliwą wadą so­
ków 4 napojów owocowych 
jest ich duża objętość, utrud­
niająca transport i przechowy­
wanie. Ideałem byłoby wy pro 
dukowanie koncentratu, który 
nie traciłby własności soku na 
turalnego, a pozwalał uzyskać 
z zajmującego mało miejsca 
proszku -wiele litrów napoju. 
Udało się to amerykańskim 
specjalistom w dziedzinie soku 
pomarańczowego. Wyproduko­

kakrotnie więcej dochodów 
aniżeli takaż wieś w innych 
częściach kraju.

Mówiliśmy najpierw o szla­
chcie, bowiem ze względu 
na jej pozycję społeczną i pc 
lityczną była ona klasą do­
minującą i określającą w du­
żym stopniu kierunek rozwo­
ju. Szlachty jednak było po-< 
równawczo w Wielkopolsce 
mniej aniżeli w wielu nnych 
regionach kraju. O ile w ca 
lym kraju było ówcześnie, jak 
się przyjmuje, około 10-12 prą 
cent szlachty (gdyby zaś 
wziąć pod uwagę jedynie zie 
mie etnicznie pols.kie, procent 
ten byłby jeszcze wyższy) w 
Wielkopolsce, jak sądzę z 
ogólnych szacunków (bo pre­
cyzyjnych obliczeń nie udało 
się dotąd przeprowadzić) 
szlachta nie obejmowała wię 
cej jak 3-5 procent ludności.

Nie jest to oczywiście bez 
znaczenia dla różnego rodza­
ju procesów rozwojowych, w 

szczególności zaś dla umac­
niania się mentalności szla­
checkiej tak negatywnie ma­
jącej zaważyć na wielu dzie­
dzinach życia w przyszłości 
Jednocześnie więcej aorów- 
nawczo było w Wielkopolsce 
mieszczaństwa, a w związku 
z tym silniejsze związki mię­
dzy obu klasami. Obserwuje­
my przenikanie się wzorcow 
kulturowych. Szlachta w obli­
czu aktywnego gospodarczo 
mieszczaństwa (głównie po­
znańskiego) zmuszona była 
— dla utrzymania swego pres 
tiżu klasowego — starać się 
o uzyskanie odpowiedniego 
poziomu dochodów. Owo li­
czniejsze mieszczaństwo wiel­
kopolskie to efekt bardziej 
długotrwałych procesów roz­
wojowych, o których będzie­
my jeszcze mówili osobno.

Warto jeszcze wspomnieć, 
co będzie wymagało jednak, 
także osobnego omówienia, że 
również struktura klasy chłop 
skiej w Wielkopolsce -óżmiła 
się dość znacznie w porów 
naniu z chłopami innych te­
renów kraju. Więcej byłe 
wśród nich ludzi wolnych 
oraz chłopów płacących 
czynsz pieniężny (nie zaś od­
rabiających pańszczyznę). Jed 
nocześnie zaś w ich sposo­
bie myślenia upowszechniała 
się świadomość, którą kiedyś 
nazwałem świadomością kon 
traktową, tzn. przekonanie O 
możliwości regulowania spraw 
między panem a chłopem 
drogą kontraktów, nie zaś 
drogą przymusu. Oczywiście 
to były ideały, lecz samo ich 
sformułowanie było faktem 
godnym podkreślenia.

JERZY TOPOLSKI

wali oni kryształki i tabletki 
soku „Instant”, który rozpusz­
czony w wodzie ma wszelkie 
cechy smakowe i wartość soku 
naturalnego. Kryształki kon­
centratu zawierają około 97 
proc, naturalnych składników 
soku bez dodatku cukru. Taki 
koncentrat można przechowy­
wać w normalnej temperatu­
rze, co jest wielkim udogod­
nieniem dla turystów.

Bardzo interesująco rozwią­
zano problem „suchego” soku. 
Dzięki nowemu procesowi prze 
róbki soku wyciśniętego z po­
marańczy, uzyskano tabletki 
będące sprasowanym sokiem 
pomarańczowym. Można je 
ssać, podobnie jak dropsy. 
Osiem takich tabletek równa 
się, pod względem wartości od 
żywczej, jednej pomarańczy.

Amerykański rynek produk 
tów „dmuchanych”, na którym 
królował dotychczas ryż, fryt­
ki i płatki kukurydziane wzbo 
gacił się o dmuchane jabłka. 
Są to wysuszone w specjal­
nych urządzeniach owoce, któ­
re można zużywać do wypieku 
domowych ciast, a także zja-
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Kacyk jednej z bardziej 
dzikich wysp na Pacyfi­
ku poinformował napot­

kanego przypadkiem Anglika, 
że tubylcy odczuwają ostatnio 
wstręt do Amerykanów. Prze­
stali ich... zjadać, gdyż w ciele 
Amerykanów znajduje się tyle 
preparatów chemicznych, iż po 
spożyciu najmniejszej nawet 
porcji, cierpią później na po­
ważne dolegliwości żołądka. 
Natomiast mają wiele sympatii 
do Anglików...

Kiedy anegdotkę tę powtó­
rzyłem w Instytucie Ochrony 
Roślin w Poznaniu naukowcy 
z melancholią pokiwali głowa­
mi. Niestety, kacyk miał rację...

Do dyspozycji rolnika, leśni­
ka i sadownika chemia oddała 
przebogaty arsenał środków do 
walki ze szkodnikami pól i la­
sów, ale za uratowanie płodów 
rolnych, za miliardowe korzy­
ści płynące z chemicznych me- 

, tod ochrony roślin, musimy 
często płacić własnym zdro­
wiem i poważnymi zaburzenia 
mi organizmu. Cóż więc robić? 
Właśnie po odpowiedź na to 
pytanie skierowałem się do po 
łożonego na peryferiach Pozna 
nia Instytutu Ochrony Roślin, 
mieszczącego się przy ul. Mi­
czurina. Dorobek poznańskich 
naukowców m. in. w tej wła­
śnie dziedzinie przyniósł im 
światowy, (zasłużony) splendor.

Miliardy... miliardy...
W Polsce, podobnie jak w 

innych krajach świata straty 
wyrządzone przez choroby ro­
ślin, szkodniki i chwasty są 
bardzo wysokie. Ubytki w ma­
sie zielonej oraz ziarnie roślin 
uprawnych kosztują od 12 do 
20 mld. zł rocznie. Tylko sam 
parch jabłoniowy w 1962 roku 
spowodował u nas straty w wy 
sokości 2 miliardów złotych. 
Dokładna ochrona ziemniaków 
przed zarazą i chorobami wi­
rusowymi mogłaby dać wzrost 
plonów o 40 proc, co oznacza 
zysk w wysokości ponad 10 
mld. zł.

To tylko dwa przykłady z bo 
gatego rejestru możliwości na­
uki. Obecnie cała niemaL ochro 
na roślin i zwierząt oparta jest 
na stosowaniu najróżnorodniej 
szych preparatów chemicznych, 
zwanych pestycydami. Mają 
one wiele zalet: umożliwiają 
natychmiastowe niszczenie 
szkodników, chorób i chwa­
stów albo też ograniczają ich 
występowanie. Ale nie można

Kochajmy biedronki

Nauka, od której
nasze zdrowie

opierać walki z tą plagą 
łącznie rja chemii.

Sztylet nie kosa

wy-

W ostatnich latach w pla-
nach naukowców poznańskiej 
placówki poczesne miejsce za­
jął temat, który dyrektor In­
stytutu, prof. dr Władysław 
Węgorek sprecyzował jako „In 
tegrację biologicznych i che­
micznych metod walki z choro 
bami i szkodnikami roślin oraz 
z chwastami”. Zabiegi chemicz 
ne — mówi prof. dr Jerzy Li­
pa — winny działać jak sztylet, 
a nie jak kosa. Kosa, jak wia­
domo, wszystko kładzie poko­
tem: i wrogów i przyjaciół. 
Jednostronnie stosowana „che

dać bezpośrednio jako smacz­
ne i nietuczące przekąski mię­
dzy głównymi posiłkami.

RÓŻNE POSTACIE MLEKA

mizacja” grozi zachwianiem 
równowagi w przyrodzie.
Obecnie już blisko 500 gatun­
ków owadów i roztoczy, od­
pornych jest na preparaty che­
miczne. Naukowcy poznańscy 
sięgnęli do nowych metod; po­
legają one m. in. na wykorzy­
staniu do walki ze szkodliwy­
mi organizmami ich natural­
nych wrogów.

Pies" na stonkę
Z inicjatywy prof. Węgorka 

sprowadziliśmy przed kilku la­
ty do Polski drapieżnego plusk 
Wiaka o skomplikowanej naz­
wie: „perillus bieculatus”. Oj­
czyzną jego jest Ameryka Płd. 
Z uwagi na swe konsumpcyjne 
zainteresowania mały owad 
oddaje olbrzymie usługi: nisz­
czy stonkę. Zjada ją i to wy­
łącznie tylko stonkę, we wszy­
stkich postaciach, głównie jed­
nak larwy. Po okresie labora­
toryjnej kwarantanny perillus 
wypuszczony został w kilku 
okolicach, posiadających naj­
lepsze warunki biologiczne. Mi 
nęły lata, owad zadomowił się 
doskonale w kilku punktach 
kraju i należy mu teraz tylko 
życzyć dobrego apetytu. Aby 
prześledzić dokładnie każdy 
krok małego sprzymierzeńca, 
napromieniowano go pierwia­
stkami radioaktywnymi, dzięki 
czemu łatwo to pożyteczne ma 
leństwo odszukać pod glebą 
czy ściółką.

Nie bez racji mówimy też o 
ptactwie, jako skrzydlatych 
sprzymierzeńcach. Owadożer- 
ne ptaki mają szalony apetyt; 
jedna sikorka zjada w ciągu 
dnia tyle owadów — ile sama 
waży. Gdyby człowiek odzna­
czał się podobnym apetytem, 
zjadałby dziennie do 40 bochen 
ków chleba. Jedną z metod, a 
raczej sposobów biologicznej 
walki jest stosowana przez In­
stytut tzw. introdukcja czyli 
import z innych krajów lub 
kontynentów drapieżnych i pa 
sożytniczych owadów na tere­
ny, na których one nie wystę­
powały. Jest to konieczne z 
tego względu, że wiele szkod­
ników przenika do nas z na­
sionami lub sadzonkami roślin 
i zaczynają się tutaj masowo 
rozmnażać. Przykładem takich 
„zawleczonych” szkodników w 
Polsce jest bawełnica korówka 
lub osławiona stonka ziemnia­
czana, które przeniknęły do

Europy z Ameryki. Żaden z 
naszych owadów nie niszczył 
bawełnicy i stonki, które mają 
w Ameryce wielu wrogów na­
turalnych np. pluskwiaka. 
Przeciwko bawełnicy sprowa­
dziliśmy jej pasożyta — ma­
leńkiego ośca korowkowego, 
który ją skutecznie tępi. Utra­
pieniem naszych drzew owo­
cowych i kwiatów są przędzior 
ki, chemicznie już uodpornio­
ne na preparaty. Sprowadziliś 
my więc ostatnio z Anglii dra­
pieżnika, który niszczy jaja, 
larwy i dorosłe szkodniki bar­
dzo skutecznie.

żyć bardzo długo. Wysiłek po-
znańskich uczonych obok
międzynarodowego rozgłosu — 
przynosi gospodarce narodowej 
realne korzyści. Najostrożniej­
sze wyliczenia ekonomiczne 
wskazują, że roczna wartość 
zwyżki plonów, uzyskanych 
dzięki stosowaniu w praktyce 
wyników ważniejszych tylko 
prac naukowców poznańskiego 
Instytutu wynosi ponad 9 mi­
liardów złotych.

Integracja

Kadry — na miarę prog­
nostycznych potrzeb go 
spodarki... Kadry kwali 

Cikowane, z uwzględnieniem 
wymogów nowoczesności.. Na 
ten temat obradowali ostatnio 
przedstawiciele różnych dys­
cyplin naukowych w Jabłon­
nie k/Warszawy — na sesji 
zwołanej z inicjatywy Komi­
tetu „Polska 2000” Starali się 
określić stan bieżący, dynami­
kę wzrostu oraz strukturę za­
trudnienia w różnych gałę­
ziach gospodarki — do 1985 
roku.

Z przedstawionych danych 
wynika jasno, że już w dzie­
sięcioleciu 1975-1985 gospodar­
ka szukać będzie przede wszys 
tkim pracowników wykwalifi 
kowanych. Najbardziej, bo o 
98,4 proc, wzrośnie zatrudnie­
nie pracowników z wykształ­
ceniem wyższym; na drugim 
miejscu — zatrudnienie śred­
nich kadr zawodowych; nastę

jące średniego wykształcenia 
zawodowego, jak np. technicy, 
energetycy, elektrycy, a nawet 
technicy budownictwa.

Interesująco kształtuje się 
przyszłość kadr ze średnim wy 
kształceniem ogólnokształcą­
cym. Część zajmie zapewne 
„klasyczne” stanowiska pra­
cowników umysłowych, część 
natomiast przejdzie do pracy 
fizycznej. Tyle, że praca ta od 
powiadać będzie wymogom no 
woczesności — ludzie ci mogą 
zająć np. stanowiska aparatu­
rowych w chemii, mechani­
ków precyzyjnych, uprawiać 
będą rzemiosła artystyczne itd. 
Wszystko to oczywiście po do­
kształceniu przy warsztacie 
lub w szkołach pomaturalnych. 
Liczną grupę stanowić będą 
robotnicy wykwalifikowani, 
którzy staną wobec zadań, za­
równo na tradycyjnych, jak i 
na nowych stanowiskach pra­
cy. Wzrost zatrudnienia robot

Biedroneczki są w kropeczki...'
Wielce pouczająca jest hi­

storia kruszynka. Jest on dro­
biną w sensie dosłownym, gdyż 
długość jego ciała wynosi oko­
ło 0,2 mm, a więc nieomal nie 
sposób dostrzec go gołym 
okiem. Kruszynka hoduje się 
obecnie masowo w laborato­
rium poznańskim a następnie 
wypuszcza w teren. Kruszynek 
tępi bezlitośnie jaja motyla 
skornika.

Podobnie opiewane w piosen 
kach sympatyczne biedronecz­
ki odżywiają się różnymi owa­
dami a głównym ich pokar­
mem są mszyce. A mszyca — 
to niebezpieczny przeciwnik 
człowieka; są groźne z tego też 
względu, iż przenoszą wirusy 
roślinne.

Najskuteczniejszą jednak me 
todą w walce z mszycami oka 
zała się wojna bakteriologicz­
na. Pracuje się nad nią w In­
stytucie bardzo intensywnie i z 
dobrymi wynikami. Mówiąc 
najkrócej, polega ona na wy­
korzystaniu chorobotwórczych 
mikroorganizmów, najczęściej 
w postaci preparatów, które 
używa się do opryskiwania lub 
opylania roślin. Oczkiem w gło 
wie naukowców jest m. in. 
bacillus thuringiensis — bar­
dzo ważna bakteria. Wywołuje 
ona nie tylko choroby szkodli­
wych owadów ale — wytwarza 
jąc krystaliczną toksynę — za­
truwa owady. Gąsienice bielin­
ka kapustnika lub innych owa 
dów giną już w kilkadziesiąt 
minut po spożyciu roślin opry­
skanych lub opylanych biopre­
paratami.

Przykłady te można by mno-

„Mimo tych osiągnięć — mó 
wi na zakończenie prof. dr Wła 
dysław Węgorek — nie może­
my stwarzać złudzeń, że wy­
łącznie biologiczne metody wal 
ki mogą nas ochronić przed 
wrogami roślin np. w pojedyn 
czych przypadkach, w zamknię 
tych pomieszczeniach, w szklar 
niach roztoczy mogą być one 
szeroko stosowane. Są już sze­
roko produkowane w Polsce 
ogórki szklarniowe bez stoso­
wania środków chemicznych, 
jednak przy wielkich planta­
cjach, w masowej uprawie mu 
si być integracja metod walki, 
a tu bez chemii się nie obej­
dzie. Dzięki środkom chemicz­
nym możemy „utrzymać w ry 
zach” np. stonkę ziemniaczaną. 
Ze środków ochrony roślin wy 
eliminowaliśmy już DDT, któ­
re odkładało się w tkankach. 
Żądamy od producentów aby 
preparaty chemiczne były se­
lektywne, mało toksyczne, nie­
trwałe i mogły się po kilku ty­
godniach rozłożyć i zniknąć 
same. Obok tych dwóch ele­
mentów, trzecim składnikiem 
integracyjnym jest wyhodo­
wanie odpornych na choroby ’ 
szkodniki odmian roślin. Ma­
my w tej dziedzinie już inte­
resujące wyniki. Muszą nam 
jednak, przyjść też z pomocą 
sami rolnicy i stosować wła­
ściwą agrotechnikę. To podsta­
wa ochrony roślin.”

ALEKSANDER NOWAK

Nowoczesność wymaga kwalifikacji

Człowiek przy warsztacie
1985 roku

pnie — robotników wykwali­
fikowanych i dopiero po nich 
— pracowników ze średnim 
wykształceniem ogólnokształ­
cącym, o nieokreślonej roli w 
strukturze organizacyjnej za­
kładów pracy. Przewiduje się 
znaczny spadek udziału pra­
cowników niewykwalifikowa­
nych na rzecz posiadających 
kwalifikacje.

Jakie zawody mogą liczyć na 
największy dopływ kadr? Naj 
szybszy wzrost zatrudnienia 
nastąpi w grupach zawodów 
ekonomicznych, nauk ścisłych 
(matematycy, fizycy), technicz 
nych (elektronicy, elektrycy, 
chemicy). W grupie osób z wy 
kształceniem średnim najszyb 
szy wzrost zatrudnienia nastą 
pi wśród techników-metalur- 
gów 'i odlewników, technolo­
gów żywienia zbiorowego, gór 
ników, elektroników. Podobnie 
dynamiczny wzrost zatrudnie­
nia przewidziany jest w służbie 
zdrowia. Osłabnie natomiast do 
pływ pracowników na niektó­
re stanowiska pracy wymaga-

HUMOR I SATYRA

teczna, ale znacznie przyjem­
niejsza.

- W tej serii sq dziury, paniekieroi 
- To zaklejcie je znakiem ja kości.

— może być on przechowywa­
ny przez okres 6 miesięcy.

Przemysł mleczarski jest 
wdzięcznym polem działania 
dla nauki i techniki. Mleko — 
to surowiec bardzo bogaty w 
najróżniejsze cenne składniki, 
których pełne i całkowite wy 
korzystanie ciągle jest jeszcze 
sprawą przyszłości. Wśród no­
wości naukowych, które toru­
ją sobie drogę do amerykań­
skich spiżarni wymieńmy twa 
rożek mleczny... smażony w 
tłuszczu. Jest to danie zawie­
rające bardzo dużo białka, a 
różne przyprawy sprawiają, że 
smakuje on jak np. mięso. 
Dużą zaletą smażonego twaroż 
ku jest niska wartość kalorycz 
na, sprzyjająca utrzymaniu do 
brej linii. Rozwiązano też 
problem mleka w proszku. Wy 
produkowano proszek, który 
rozpuszcza się w zimnej wo­
dzie, a płyn powstały w wyni­
ku tej operacji jest nie do 
odróżnienia (pod względem 
smaku) od naturalnego mleka. 
Zaletą proszku jest trwałość

ELEKTRONIKA 
1 FOTOKOMÓRKI

W zmechanizowanych i 
zautomatyzowanych procesach 
przeróbki żywności nie wszy­
stko odbywa się bezawaryjnie, 
jako, że natura niechętnie pod 
daje się wymogom standaryza 
cji. Bardzo interesująca jest 
konstrukcja elektronicznego 
jajka służącego do kontrolo­
wania mechanicznych urzą­
dzeń sortujących i pakujących 
jajka. Często powstają podczas 
tych operacji stłuczki. Elektro 
niczne jajko-plastykowa kulka 
o kształcie idealnie przypomi­
nającym jajko kurze — za­
wiera bardzo precyzyjną apa­
raturę elektroniczną, wykry­
wającą miejsca, w których na­
ciski i uderzenia mechaniczne 
mogą uszkodzić jajko prawdzi 
we.

Amerykańskie gospodynie 
domowe mają gusty nieco od­
mienne od europejskich. 
Ładne i wysokiej jakości są 
dla nich te produkty, które

mają jednolitą barwę, podob­
ny kształt i wymiary. Naukow 
cy skonstruowali więc urządzę 
nie zaopatrzone w fotokomór­
kę, które automatycznie „ortu 
je owoce i warzywa zależnie 
od ich koloru. Urządzenie dzia 
ła bardzo delikatnie, tak że 
owoce nie są uszkadzane pod­
czas zabiegów, w wyniku któ­
rych wszystkie jabłka czy 
śliwki w plastykowej torebce 
mają niemal identyczny kolor 
i kształt.

Automatyzacja i elektronika 
nie ominęła nawet plantacji 
pomidorów. Specjalny przy­
rząd o skomplikowanej nazwie 
„miernik różnicy długości fal 
wielokrotnych” ocenia stopień 
dojrzałości pomidorów i sygna 
lizuje, kiedy można je zbierać. 
Ten sam przyrząd służy do wy 
krywania wewnętrznych kaz 
ziemniaków, jabłek oraz in­
nych owoców i warzyw. Przy 
całym szacunku dla nowoczes­
ności, .wydaje się jednak, że 
tradycyjna metoda oceniania 
„na oko” jest może mniej sku

OCHRONA PRZED GNICIEM

Skoro mówimy o owocach i
jeszcze kilka

słów o zjawisku, które na ca­
łym świecie sprawia dużo 
kłopotu producentom i han­
dlowcom. Jest to przedwczes­
ne gnicie zebranych owoców 
i warzyw, powodujące wielkie 
straty. Amerykanie opracowali 
nowy środek grzybobójczy na­
zwany tiabendazol (TBZ), któ­
ry został pomyślnie sprawdzo 
ny w warunkach laboratoryj­
nych i okazał się być bardzo 
przydatny w normalnych wa­
runkach magazynowania i 
handlu. Znacznie lepiej, niż 
inne preparaty dotychczas sto 
sowane chroni on owoce cy­
trusowe przed gniciem. Co wię 
cej, środek ten nie wywołuje

da jego zamrażania. Wypróbo­
wano ją z powodzeniem przy 
zamrażaniu szynek. Polega na 
bardzo szybkim zamrożeniu 
szynki i późniejszym pokryciu 
jej bardzo cienką warstewką 
lodu. Zapobiega to kurczeniu 
się szynki, jej wysychaniu, 
sprzyja utrwaleniu naturalnej 
konsystencji i aromatu. Stwier 
dzono, że takie zamrażanie i 
pokrywanie lodem jest znacz­
nie lepszym zabiegiem konser 
wacyjnym niż przechowywa­
nie mięsa w opakowaniach z 
folii.

Inwazja nowoczesnych me­
tod produkcji i przechowywa­
nia żywności jest oczywiście 
koniecznością. Uczeni zdają 
sobie jednak sprawę, że nie
wszystkie zdobycze 
zacji w tej dziedzinie 
znacznie pozytywne, 
już, na szczęście, dni

cywili - 
są jedno

Minęły 
fascyna-

alergii jest nieszkodliwy.
Owoce spryskane TBZ z.acho- 
wują długo świeżość, natural­
ny wygląd i smak.

Perspektywy dużego i pow­
szechnego zastosowania w kon 
serwacji mięsa ma nowa meto

cji nowoczesnością i ślepego 
podporządkowywania się jej 
wymogom. Dzisiaj do nowo­
czesnych metod i technik pod­
chodzi się ostrożniej, badając 
przed ich masowym zastosowa 
niem wszystkie zalety i poten­
cjalne niebezpieczeństwa.

PAP

ników ustala się na 222 pro­
cent.

Osobną grupę stanowić będą 
wykwalifikowani pracownicy 
roli w gospodarce narodowej. 
Tu potrzeby kadrowe dla gos­
podarstw indywidualnych obli 
czane są (do 1985 r.) na ok. 2 
min osób, czyli ok. 54 proc, roi 
ników indywidualnych powin­
no mieć zawodowe przygoto­
wanie do pracy w rolnictwie, 
z czego ok. 48 proc, na pozio­
mie szkoły zasadniczej. Prze­
widuje się, że ok. 26 proc, kadr 
rolnych pozostanie bez kwali­
fikacji nabytych w systemie 
szkolnym. Wzrośnie popyt na 
kadry w zawodach pozarol­
niczych, związanych ze wsią, 
co łączy się z rozwojem usług 
dla ludności wiejskiej.

Czyż podaż pracowników bę 
dzie mogła zaspokoić ów wzra 
stający popyt na rynku pracy? 
Z tym może być różnie; po 
okresie obfitości siły roboczej, 
związanym z „wyżem demogra 
ficznym” oraz migracją ze wsi 
do miast, wchodzimy w okres 
zmniejszania się naturalnego 

" przyrostu zasobów pracy — 
przy równoczesnym wyczerpy 
waniu się zasobów siły robo­
czej w rolnictwie. Na to jest 
jedna rada: trzeba podnieść 
wydajność pracy, dostarczyć 
warunkujące ją środki techni­
czne. Coraz większego znacze­
nia nabiera więc podnoszenie 
kwalifikacji zatrudnionych już 
pracowników.

W mijającym XXX-leciu 
przez szereg lat jednym z głów 
nych zadań społeczno-gospodar 
czych było zapewnienie pełne 
go zatrudnienia szybko wzras­
tającym zasobom siły roboczej. 
Temu celowi podporządkowa­
na była częściowo polityka in­
westycyjna. Zdarzało się bo­
wiem, że dla pełnego zatrud­
nienia nadmiaru rąk roboczych 
w niektórych rejonach kraju 
opierano na pracy ręcznej wie 

le procesów produkcyjnych, 
które dałyby się łatwo zmecha 
nizować.

Obecnie sytuacja zmienia 
się, co znajduje wyraz w tech 
nicznych rozwiązaniach podej 
mowanych inwestycji i w pro 
gramach modernizacji czyn­
nych już zakładów i stanowisk 
pracy w przemyśle. Wyższy po 
ziom techniczny przedsięwzięć 
inwestycyjnych zwiększy po­
pyt na kadry kwalifikowane, 
bez których nie mogą się obyć 
nowoczesne maszyny i urządzę 
nia. Inaczej też rozwijać się 
może popyt na kwalifikacje w 
warunkach adaptacji i rozwija 
nia licencji, a inaczej wówczas, 
gdy technika produkcyjna 
oprze się na krajowym zaple­
czu naukowo-technicznym i na 
osiągnięciach rodzimej myśli 
naukowej.

WALERIA KORYCKA

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
LOGICZNEGO

Figura składa się z 49 kwa­
dracików.
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Widowisko 
dla miliardów

Nowe kierunki i specjalności 
na poznańskich uczelniach
W roku akademickim 1973/74 Wyższa Szkoła Ekonomicz­

na w Poznaniu uruchomiła nowy, atrakcyjny kierunek stu­
diów ekonomiczno-społeczny ze specjalnością ekonomika 
pracy i polityka społeczna.

Pele nie weźmie udziału 
w X piłkarskich Mi­
strzostwach Świata. Nie 

będzie ich uczestnikiem rów­
nież Lubański. Pierwszy, zwa 
ny „królem futbolu”, jest zda 
nia. iż nie sprosta trudom mi­
strzowskiego turnieju i nie 
chce narażać na szwank swej 
olbrzymiej sławy. Edson Aran 
tes do Nascimento — tak 
brzmi prawdziwe imię i na- 

• zwisko „Pelego”. liczy sobie 
33 lata, co w przypadku pił­
karza oznacza wiek podeszły.

Najsławniejszy z polskich 
futbolistów — Lubański nie 
może uczestniczyć w MŚ, po­
nieważ nie zdążył wyleczyć w 
porę przewlekłej kontuzji. A 
czy zobaczymy na boiskach 
NRF i Berlina Zachodniego 
najgroźniejszego napastnika 
Włoch — Rivę?

Odpowiedź na to pytanie, 
jak i inne informacje o zbliża 
jących się mistrzostwach, pas 
jonują setki milionów miłośni 
ków piłki nożnej.

INTRYGUJĄCA 
POPULARNOŚĆ

Żadna z gier sportowych nie 
zrobiła tak zawrotnej kariery, 
jak piłka nożna A przecież 
pierwsze międzynarodowe spot 
kanie Austria — Węgry od­
było sie dopiero w r. 1902. Za 
ledwie 44 lata temu przepro­
wadzono I Mistrzostwa Świa­
ta. Były co prawda gry przy­
pominające współczesną pił­
kę nożną, znane już w staro­
żytności. Żadna z nich nie bu 
dzila jednak tak powszechne­
go zainteresowania jak dzisiej 
szy futbol.

Skąd bierze sie owa popu­
larność piłkarskich widowisk? 
Chyba przede wszystkim z 
ich prostoty i niepowtarzalnoś 
ci. a co za tym idzie — komu 
nikatywności. Zasadnicze re­
guły gry są jasne dla każde­
go. Poziom spotkań piłkar­
skich. ich atrakcyjność lub jej 
brak — o tym decydują auto­
rzy widowisk niekiedy, w pew 
nym stopniu także i sędziowie.

Nie ma spektakli, które ob­
serwowałoby jednorazowo tak 
wiele osób. W znacznym stop 
niu do wzrostu zainteresowa­
nia piłką nożną przyczyniły 

Oskarżony Bolesław Cie­
sielski na rozprawie 
przed Sądem Powiato­

wym w Kaliszu wyjaśniał:
— Wiosną 1969 roku dowie­

działem się od Jana Wiatrow- 
skiego, że Sylwester R. z Go- 
liszewa pod Kaliszem ma złote 
monety 20-dolarowe. Pojecha­
łem z Wiatrowskim do Goli- 
szewa. On został w samocho­
dzie, a ja wszedłem do miesz­
kania Sylwestra R., któremu 
powiedziałem, że chcę kupić 
dwie 2ft-dolarówki. Gospodarz 
przyniósł je z drugiego pokoju, 
Pokropiłem te monety wodą i 
włożyłem do przygotowanego 
zawczasu pudełka. Powiedzia­
łem, że jeśli nie sczernieją, to 
je kupie. Pudełko miało odsu­
wane dno, a zostało przeze 
mnie tak zbudowane, by posłu­
żyło do zabrania ukradkiem 
monet ich właścicielowi. Tar- 
guiac się z nim o cenę szybko 
odsunąłem dno pudełka, a kie­
dy monety miałem w dłoni po­
stawiłem pudełko na stole. 
Towarzyszyło temu oświadczę 
nie, że próba jakości złota mu­
si nieco potrwać, niech więc 
pudełko będzie jeszcze zamknię 
te, a ja tymczasem pójdę do sa­
mochodu po pieniądze. Opuś­
ciwszy mieszkanie z dwiema 
złotymi monetami w kieszeni, 
wsiadłem do samochodu i po­
jechałem do Kalisza. Zabrane 
Sylwestrowi R. 20-dolarówki 
kupił Szypajło za 8 000 zło­
tych...

To było pierwsze z długiej 
serii przestępstw dokonanych 
w latach 1969—71 przez Ciesiel­
skiego i współoskarżonych. 
Pierwsze i nietypowe dla ich 
działalności. Najczęściej bo­
wiem inspiratorem przestęp­
stwa bywał Roman Szypajło.

Str. 6 - GŁOS - 4 V 1974

sie sprawozdania radiowe, a 
zwłaszcza telewizyjne Miarą 
popularności tej dyscypliny 
sportu jest przeszło miliardo­
wa publiczność, która obejrzy 
13 czerwca br. inauguracyjny 
mecz X MS Brazylia — Jugo 
sławia. Jeszcze nigdy tyle osób 
nie oglądało jednocześnie żad 
nego wydarzenia, nie tylko 
sportowego.

PRESJA KIBICÓW

Na święcie jest dzisiaj spo­
kojniej, niż kiedykolwiek w 
przeszłości. Nieliczne konflik­
ty zbrojne.- z wyjątkiem dłu­
gotrwałego na Bliskim Wscho­
dzie, należą ostatnio do rzadko 
ści. Rywalizacja państw prze­
nosi sie w inne rejony ludzkiej 
działalności, w tym również na 
areny sportowe. Przywiązanie 
wielu tysięcy osób do danego 
klubu, a zwłaszcza do reprezen 
tacji narodowej, jest okazywa 
ne w najprzeróżniejszy sposób. 
Podczas meczu kibice dopingu 
ją „swój” zespół mniej lub bar 
dziej gorąco. Znamy to dobrze 
z przykładów poznańskich, 
przecież Lech ma najliczniej­
sze grono sympatyków w Pol­
sce. Ba, opierając sie na da­
nych z francuskiego tygodnika 
„Football’’, można stwierdzić, 
że widownia na meczach kole­
jarskiej drużyny należy do 
dwudziestki najliczniejszych 
widowni w Europie. Jak jed­
nak porównywać to wszystko 
ze stadionem Maracana w Rio 
de Janeiro mieszczącym ponad 
200 000 widzów?

Kibice niekiedy fanatycznie 
wprost uwielbiają „swych” pił 
karzy, żądając w zamian zwy­
cięstw. A że nie zawsze można 
wygrywać, bywa i tak. iż 
sławieni przed tygodniem gra­
cze. są dzisiaj lżeni i krytyko­
wani. Mówią wprawdzie, że 
prawdziwy kibic potrafi oce­
nić klasę przeciwnika, uznać, 
że był on w danym meczu lep 
szy. Są to jednak przypadki co 
raz rzadsze. Przeciwnie — nad 
mierne rozgorączkowanie grup 
kibiców może prowadzi często 
do bójek, a nawet — w skraj­
nych przypadkach — do woj­
ny między dwoma państwami. 
Tak było kilka lat temu mię­
dzy Salwadorem a Hondura­
sem. W r. 1930 podczas I MŚ 

Złodzieje antyków (2)

Nielegalny handel i włamania
45-letni rencista, który od dłuż 
szego czasu trudnił się skupo­
waniem obrazów, sreber, por­
celany, mebli-antyków i in­
nych dzieł rzemiosła artystycz­
nego — od przedmiotów mają­
cych znaczenie zabytków kul­
tury materialnej do arcydzieł 
o wartości muzealnej. Takie 
„wyręczanie” „Desy”, która w 
tej dziedzinie jest monopoli- 
stką, było zajęciem nielegal­
nym. Jednakże uchodziło Szy 
pajle bezkarnie, chociaż de- 
konspirował się, prowadząc 
liczne transakcje poprzedzane 
poszukiwaniami właścicieli an 
tyków, właścicieli niekoniecz­
nie skorych do sprzedaży. Wy 
chodził bowiem z założenia, że 
jeśli nie zechcą oni zawrzeć 
transakcji lub będą dyktować 
słone ceny, to są jeszcze inne 
sposoby uzyskania antyków 
przez włamanie i kradzież. 
Jeździł przeto wzdłuż i wszerz 
Wielkopolski I wypytywał o 
właścicieli wartościowych 
przedmiotów Potem składał 
wizyty, przedstawiając się ja­
ko kolekcjoner dzieł sztuki i 
dodatkowo jako: profesor albo 
lekarz, albo były kapitan MO 
albo po prostu jako mieszka­
niec Sochaczewa. Jeżeli nie do 
szło do transakcji, a antyki 
były cenne, Szypajło informo 
wał o nich Bolesława Ciesiel­
skiego, Józefa Wiatrowskiego 
(czasami również jego brata 
— Jana) i wraz z nimi oma­
wiał plany włamania i kradzie 
ży.

Poszukując właścicieli anty 
ków, Szypajło nie omijał salo 
nów „Desy”. Właśnie w jed­

przed spotkaniem finałowym 
Argentyna — Urugwaj, w Ar­
gentynie wznoszono na ulicach 
okrzyki: „Zwycięstwo albo 
śmierć”.

SZANSE POLAKÓW

X MS również i obywateli 
naszego kraju interesują bar­
dziej niż kiedykolwiek przed­
tem. Nic w tym dziwnego, sko­
ro po latach oczekiwania Pol­
ska znalazła się w grupie 16 
finalistów. I choć dopiero po 
raz drugi dotarliśmy do piłkar 
skiego Olimpu, nikt nie uważa 
nas za kopciuszka: wyelimino 
waliśmy przecież jednego z fa 
worytów turnieju — Anglię.

Przygotowania do finału to te­
mat sam w sobie. Przypominają 
one jako żywo wojskowe rozpo­
znanie przeciwnika przed walka. 
Filmuje się występy rywali, śle­
dzi ich treningi, zbiera mnóstwo 
szczegółowych danych o każdym 
z piłkarzy. Wszystko to jest do­
kładnie analizowane, dyskutowa­
ne, selekcjonowane. A poza tym 
sportowcy codziennie ciężko 
pracują, bo jak inaczej określić 
specjalistyczne treningi, których 
program opracowano dla każdego 
z kandydatów do reprezentacji od­
dzielnie. Przy Intensywniejszym 
niż zazwyczaj wysiłku, nie obywa 
się bez kontuzji. Przykładem — 
polscy kadrowicze, którzy nabawili 
się różnych dolegliwości, często­
kroć nie podczas meczy.

Polska rozpocznie swe pojedynki 
w NRF od spotkania 15 czerwca 
z Argentyną. Oprócz niej na­
szymi rywalami w IV grupie fina­
łowej są Haiti i Włochy. Haiti to 
zespól słabszy. Argentyna i Wło­
chy reprezentują najwyższa klasę 
światowa. Walka o premiowane 
dwa miejsca do dalszych rozgry­
wek będzie wyjątkowo trudna. 
Teoretycznie lepsi sa i Argentyń­
czycy i Włosi, ale przynomnijmy. 
że w pojedynkach z Anglikami też 
nie dawano nam żadnych szans. 
Trener reprezentacji — Kazimierz 
Górski — jak wynikało z niedaw­
nego wywiadu radiowego nadał po 
zostaje umiarkowanym optymistą.

Wszyscy bawią się w prognozo­
wanie. wiec i my spróbujmy. Za 
najpoważniejszych kandydatów do 
tytułu mistrzowskiego zaliczamy; 
NRF i Brazylie. Nieco mniej szans 
przvznajemy Włochom i... Polsce 
(jeśli oczywiście przebrnie przez 
swoją grupę).

Kibice już dzisiaj zacierają 
ręce, spodziewając się futbolu 
w najlepsz.ym wydaniu. Biorą 
na ten „gorący” dla nich okres 
urlopy, przekładają wyjazdy. 
Wszystko po to. aby zobaczyć 
jak najwięcej pojedynków o 
Puchar Świata.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

nym z nich — w Łodzi — Szy 
pajło, Józef Wiatrowski i Cie­
sielski byli świadkami próby 
sprzedaży przez Halinę Ki 
srebrnej cukiernicy. Kiedy nie 
wiasta opuściła sklepy, pode­
szli do niej.

— Jesteśmy z Sochaczewa, 
kolekcjonujemy srebra — u- 
słyszała. — Chcielibyśmy od 
pani kupić cukiernicę.

— Nie będę handlować na 
ulicy — odburknęła i odeszła.

Poszli za nią. Ustalili, gdzie 
mieszka. Chwilę odczekali a 
potem Szypajło zapukał do 
drzwi mieszkania Haliny K.

— Mazurkiewicz z Prezy­
dium Rady Narodowej w Ło­
dzi — przedstawił się. — Skła 
dam pani wizytę, bo zbieram 
antyki, a pani, jak słyszałem, 
ma ich trochę.

Halina K. wpuściła „urzęd­
nika” do mieszkania i. poka­
zała srebrną wazę, zabytkowe 
zegary, wartościowe obrazy, 
ikonę. Zorientowaszy się, że 
zbiory są cenne, Szypajło o- 
świadczył — Muszę się jesz­
cze zastanowić, co kupię — i 
pożegnał gospodynię.

W drodze z Łodzi do Kali­
sza Szypajło, Wiatrowski i 
Ciesielski ustalili plan wła­
mania. Następnego dnia (3 
grudnia 1970 roku) przystąpili 
do realizacji. Pojechali tak­
sówką do Łodzi i zaparkowali 
w pobliżu mieszkania Haliny 
K. Następnie Wiatrowski i 
Ciesielski złożyli jej wizytę 
pod pozorem kupna antyków. 
Podczas rozmowy Ciesielski 
powiedział, że ma rozstrój żo 
łądka. Gospodyni wskazała

W roku akademickim 
1974/75 WSE uruchomi w ra­
mach tego kierunku specjal­
ność teoria ekonomii. Stwarza

„Z myślą o dzieciach"
Nagrodzeni w świątecznym 
konkursie „Głosu“ i PZU 
Na świąteczny konkurs „Z 

myślą o dzieciach” wpłynęło 
ponad 5.000 odpowiedzi. Na 
ogół odpowiedzi były trafne. 
Wynika z tego, że konkurs nie 
należał do najtrudniejszych. 
Na kuponie należało bowiem 
wvpisać tylko trzy cyfry: 1, 3, 6.

W wyniku komisyjnego lo­
sowania nagrody w postaci bo 
nów towarowrych otrzymali:

I nagroda — 2000 zł — Barbara 
Grzymała — Poznań, Kościuszki 
112, m 6; II nagroda — 1.500 zł — 
Gabriela Szczepaniak — Sieńsko, 
p-ta Sienno, pow. Wągrowiec; III 
nagroda — 1000 zł — Joanna Krzy 
żańska — Poznań, ul. Wojska Pol 
skiego 10 m 1;

Nagrody po 300 zł wylosowali: 
Anna Nowaczyk — Klein, ul. Po-
znańska 39, p-ta Czerwonak, pow. 
Poznań; Maria Knol — ul. Wołyń 
ska 11/3 — Poznań; Stanisława 
Błaszczak — Kostrzyn Wlkp., ul. 
Mickiewicza 6 m 2; Daniela Ko­
zak — Poznań, Rycerska 37 m 12; 
Alicja Stiller — Ceradz Kościelny, 
p-ta Grzebieniskp, pow. Poznań; 
Jadwiga Beszterba — Poznań, ul. 
Głogowska 114 m 1; Zofia Kędzio 
ra — Kubalin 3, 61-330 Poznań;
Irena Grzegorzewska — Poznań, 
Bóżnicza 16 m 9; Lidia Hauser — 
Poznań, Nad Potokiem 17/83; Mał 
gorzata Zakrzewska — Poznań, So 
wińskiego 40 m 6.

Wszystkie nagrody zostaną wy­
słane pocztą.

ona interesujące perspektywy 
dla kandydatów o zaintereso­
waniach badawczych, lubią­
cych dociekać przyczyn zja­
wisk, badać współzależności 
między nimi, mających ambi­
cje współtworzenia teraźniej­
szości i przyszłości.

W Akademii Rolniczej utwo 
rzona zostaje specjalność: eko 
nornika rolnicza, dla studen­
tów wydziału rolnego, po I 
roku studiów.

Na Politechnice Poznań­
skiej przy Wydziale Mechani­
cznym Technologicznym pow- 
staje kierunek podstawowe 
problemy techniki (limit 
miejsc: 25), ze specjalnością: 
matematyka stosowania i me 
chanika stosowana, a dla 
czynnych nauczycieli kieru­
nek wychowanie techniczne 
(skierowania tylko za pośred­
nictwem kuratorium).

Uniwersytet im. Adama Mic 
kiewicza uruchamia ponow­
nie studia muzykologiczne. 
Kandydaci muszą mieć przy­
gotowanie muyczne II stopnia, 
czyli ukończoną średnią szko 
łę muzyczną. Limit miejsc: 15.

Akademia Medyczna czyni 
starania o uruchomienie wy­
działu pielęgniarstwa, (bw)

„Wit Stwosz"
— nowa opera

W Operze Śląskiej w Bytomiu 
trwają próby sceniczne nowej ope 
ry polskiej pt. „Wit Stwosz”, 
skomponowanej przez J. Świdra 
do libretta poety T. Kijonki. Pra 
ca nad tą trzyaktową operą zaję­
ła kompozytorowi trzy lata. „Wit 
Stwosz” — to pozycja pomyśla­
na jako dramatyczne, o żywej ak­
cji widowisko. (PAP)

ubikację. Ciesielski zniknął za 
jej drzwiami, by otworzyć 
okno w celu ułatwienia kra­
dzieży.

Opuściwszy mieszkanie Ha­
liny K. Ciesielski i Wiatrow­
ski wyczekiwali w pobliżu jej 
domu. Kiedy zauważyli, że 
właścicielka antyków wyszła, 
przystąpili do działania. Szy­
pajło stanął na czatach. Cie­
sielski zbił szybę w oknie ubi 
kacji (okazało się, że Halina 
K. zamknęła je przed opusz­
czeniem mieszkania), wszedł 
do środka i otworzył drzwi. Tę 
dy wkroczył Wiatrowski. Po 
kilkunastu minutach opuszcza 
li mieszkanie unosząc łup — 
srebra i obrazy — wartości 
około 150 000 zł. Zanieśli go 
do taksówki i ruszyli w kie­
runku Kalisza.

Część przedmiotów skradzio 
nych Halinie K., m. in. 2 
srebrne lichtarze i łyżkę czer 
pakową, kupił Włodzimierz 
Nikonorow z Łodzi za 25 000 
zł. W połowie czerwca 1971 
roku podczas kontroli celnei 
w punkcie granicznym w Ku- 
nowicach w pociągu telacj’ 
Moskwa — Berlin celnicy zha 
leźli ukrytą — za tablicą roz 
dzielczą — torbę turystyczną 
w której były lichtarze i ł^ż 
ka skradzione Halinie K. Nie 
zdołali jednak ustalić, kto usi­
łował wywieźć te srebra za 
granicę. /

W następnej, ostatniej pu 
blikacjl z cyklu „Złodzieje an 
tyków” napiszemy m. in. o 
kradzieży biżuterii wartości 
ponad 400 000 zł.

MICHAŁ ŁUCZAK

Od 5 do 12 maja
Tydzień PCK 

w Wielkopolsce
314 000 członków Polskiego 

Czerwonego Krzyża w Wielko 
polsce przygotowuje się do ob 
chodów „Tygodnia PCK”. W 
tym roku będzie on trwał od 
5 do 12 maja.

Głównym celem tegorocz­
nych obchodów jest szeroka 
popularyzacja wśród społe­
czeństwa osiągnięć PCK w 
PRL oraz głównych za­
dań stojących przed organiza­
cją. 4275 kół zakładowych, te 
renowych, studenckich i szkol 
nych, 203 915 honorowych daw 
ców krwi, 4554 posterunki sa­
nitarne PCK — to tylko nie­
które osiągnięcia wojewódz­
kiej organizacji spod znaku 
Czerwonego Krzyża. Celem 
propagandy jest zainteresowa­
nie działalnością PCK młodzie 
ży, rozwój kół, werbunek no­
wych członków, zbliżenie pro 
blematyki zdrowia do jak naj 
szerszych rzesz społeczeństwa. 
PCK jako najbardziej maso­
wa organizacja stanowi spo­
łeczne ramię resortu zdrowia.

Program obchodów przewi­
duje wiele imprez, spotkań, 
konkursów, a także elimina­
cje drużyn powiatowych za­
kończone finałami 19 maja w 
Poznaniu. O tych wszystkich 
poczynaniach poinformowano 
wczoraj dziennikarzy na kon­
ferencji prasowej w Zarządzie 
Wojewódzkim PCK. (jk)

Przed reformą studiów technicznych

Inżynier — humanista
Historia najnowsza, archeologia, teatr, muzyka, socjologia, 
estetyka, literatura współczesna — to tematy wykładów, 
jakie jeszcze w tym roku akademickim prowadzone będą 
w Politechnice Warszawskiej.

Tak rozpocznie się jeden z 
ciekawszych eksperymentów, 
mający na celu znalezienie lep 
szych i nowocześniejszych me­
tod kształcenia kadr technicz­
nych.

Jak twierdzą prognostycy i 
jak wskazują wszelkie oblicze 
nia — przyszłość należy do 
techników. To właśnie kadry 
techniczne decydować ma^ą o 
tempie rozwoju gospodarczego, 
to od nich zależeć będzie w du 
żej mierze rozwój wielu gałęzi 
nauki — bez odpowiedniej apa 
ratury nie przeprowadzi się 
badań laboratoryjnych, a bez 
odpowiednich maszyn i techno 
logii nie sprawdzi się na skalę 
przemysłową nowych rozwią­
zań.

Z tego też względu należy 
ich tak kształcić, aby na swoją 
pracę zawodową patrzyli z 
szerszego punktu widzenia, 
aby umieli przewidywać spo­
łeczne skutki swego technicz­
nego działania.

Świadectwem zawężonego 
kształcenia kadr technicznych 
stało się zanieczyszczanie śro­
dowiska człowieka. Inżyniero­
wie projektujący fabryki lub 
opracowujący technologie bra­
li pod uwagę wyłącznie aspek 
ty techniczne i ekonomiczne

— opłacalność i nowoczesność 
produkcji. Dziś, kiedy żąda się 
od nich uwzględniania wpły­
wu danej produkcji na najbliż 
sze otoczenie — inżynierowie 
stają przed problemami, któ­
rych często nie znają. Nie 
uczono "ich bowiem^ oja-kL 
wpływ mogą mieć ścieki na 
życie ryb, a dym na okolicz­
ne lasy.

Eksperyment, który przepro 
wadzany będzie w Politechni­
ce Warszawskiej ma być pier­
wszą, „przymiarką” do tego 
modelu szkolnictwa wyższe­
go jaki wprowadzany będzie 
w końcu lat osiemdziesią­
tych. Obejmie on m. in. pró­
by unowoczfeśnienia egzami­
nów, włączenia studentów do 
uczelnianych prac naukowo- 
badawczych na zasadzie współ 
pracy oraz włączenia nauk 
społeczno-humanistycznych do 
programów kształcenia.

Oprócz wykładów z nauk 
społecznych i humanistycz­
nych planuje się wprowadze­
nie zajęć fakultatywnych z 
wybranych dyscyplin humani 
styki, zorganizowanie ośrodka 
kształcenia plastycznego oraz 
podjęcie współpracy z Muzeum 
Narodowym i Muzeum Tech­
niki. (PAP)

Harmonijnie i równomiernie
Dokończenie ze str. 3 

o codzienne sprawy załóg. 
Stan bezpieczeństwa pracy o- 
raz doskonalenie funkcjonowa 
nia służby zdrowia (z przemy 
słową na czele) stanowią waż 
kie elementy kompleksu 
spraw, związanych z sytuacją 
milionów zatrudnionych.

Sześć tegorocznych wolnych 
=;obót i zapowiedziane podwo­
jenie ich liczby na rok przy­
szły, kurs na stopniowe wpro 
wadzanie 5-dniowego tygod­
nia roboczego przy nie male­
jących lecz rosnących zarob­
kach stwarzają konieczność 
bardzo gospodarnego wyko- 
-zystywania czasu pracy dla 
/tałego i znacznego podnosze­
nia jej wydajności. Będzie to 
vymagało zróżnicowanych roz 
wiązań organizacyjnych w roz 
maitych gałęziach przemysłu. 
Ponadto — dodatkowy czas 
wolny tylko wówczas dostar­
czy nam pełni zadowolenia, 
gdy dobrze, sprawniej niż do­
tychczas, funkcjonować będą 
dużby komunalne, komunika­
cja, handel, usługi, instytucje 
oświatowo - kulturalne, orga 
nizacje turystyczno - rekrea­
cyjne.

Dobro człowieka pracy jest 
naczelną wytyczną polityki 
naszego ludowego państwa 
przez całe trzydziestolecie. 
Jest to wszakże kategoria hi­
storyczna. Przypomnijmy, że 
pierwsze dziesięciolecie wypeł 
niła przede wszystkim odbu­
dowa kraju, dokonanie przeło 
mowych reform społecznych 
z reformą rolną i una­
rodowieniem przemysłu na 
czele oraz zapewnienie lud­
ności podstawowych wa­
runków egzystencji. Następ­
ne lata to czas intensywnej in 
dustrializacji i pogłębiania 
przemian w wielu dziedzi­
nach życia.

Obecnie, urzeczywistniając 
założenia programu dalszego 
rozwoju Polski, orzyjętego na 
VI Zjeździe PZPR, podejmu­
jemy i realizujemy w polityce 
społecznej kompleksowe zada 
nia na miarę potrzeb rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego. Zgodnie z zasadą, 
iż nie wolno poprzestawać na 
tym, co już uzyskaliśmy. Zgod 
nie z naszymi narodowymi 
dążeniami. Harmonijnie i rów­
nomiernie.

WIESŁAW PURZYCKI



Sami czy z nami
Nasz sobotni felieton pt. „Sa 

stałym cyklu „Co o tym sądzicie" 
ników. Z listów przesłanych do > 
sze fragmenty Dziękujemy wszy
JM a nic się zdają zakazy gdy 
* ’ ktoś chce rozrabiać. Nie 

można kontrolować każdego 
kroku dziecka, to jest niemożli 
we, chociażby ze względów 
czasowych. Jeżeli dziecko źle 
się zachowa pod naszą nie­
obecność, to znaczy, że nie 
umieliśmy go wychować.

KRYSTYNA NOWICKA 
Wolsztyn

/U ie miałbym zastrzeżeń co 
' ’ do zabaw urządzanych 

pod opieką starszych, gdyby ci 
starsi nie patrzyli na nasz ta­
niec i zabawę jak na widowis­
ko w kinie Gdyby między so­
bą nie komentowali naszych 
strojów, fryzur, zachowania 
Czy takie natarczywe przyglą­
danie się i głośne przekazywa 
nie uwag nalćźy do reguł do­
brego zachowania?

WOJTEK WAT KOWIAK 
Krotoszyn

"T dk jak wielu moich ró- 
' wieśników, mam bardzo 

mało swobody. Gdziekolwiek 
wychodzę, rodzice pytają: do 
kąd? po co? Są sprawy, które 
chciałabym załatwić, nie wta­
jemniczając rodziców. Jednak 
uważam, że przed prywatką 
trzeba powiedzieć rodzicom, u 
kogo się ona odbędzie, kto 
przyjdzie; o której się wróci. 
Po pewnym czasie rodzice na- 
biorą zaufania i nie będą się 
wypytywać. (1386)

DUBlS 
Poznań

Hf mojej młodości nie było 
miejsca na prywatki. By 

ty spotkania zaprzyjaźnionych 
rodziców, dzieci miały w są­
siednim pokoju muzykę na or­
gankach, gry i taniec. Były 

mi czy z nami", zamieszczony w 
wywołał zainteresowanie czytel- 

edakcji publikujemy co ciekaw- 
stklm korespondentom.
majówki do lasu, wspólne grzy 
babranie pod opieką nauczy 
ńela. Znajomość z mężczyzną 
przebiegała pod okiem rodzi- 
"ów, a wybór męża następo­
wał za ich radą i zgodą. (1367)

N. N. 
Poznań

"Trudno mi zrozumieć dziew 
czynę, dla której szkolna 

zabawa nie ma uroku. Czyżby 
powodem niezadowolenia była 
obecnoć grana profesorów? To 
rzecz ogólnie przyjęta na żaba 
wach szkolnych. Mimo obec­
ności profesorów, młodzież prag 
nąca godziwej i kulturalnej roz 
rywki, bawi się jak tylko mło­
dzi bawić się potrafią. (1380)

STANISŁAWA KUBICKA
Poznań

lodzież powinna zawsze i 
wszędzie dać sobie radę 

w życiu, sprostać różnym za­
kusom i pułapkom, życiowym. 
A przede wszystkim — odróż­
nić dobro od zła, unikać złego 
towarzystwa. Będzie to spraw 
dzianem, że w naszym syste­
mie wychowawczym nie popel 
niliśmy błędu.

Uważam, że na prywatce 
rodzice lub opiekunowie win­
ni być w domu. Ich opieka 
musi być dyskretna. (1376)

TADEUSZ POPIEL
Poznań

7 / ważam, że decyzja — 
czy pozwolić dzieciom na 

urządzanie tzw. „prywatek' 
tylko w ich młodzieżowym gro 
nie, czy też razem z rodzica­
mi, zależy od osobowości na­
szych dorastających córek i sy 
nów. Każdy rodzic, winien 
zdawać sobie sprawę z faktu, 

że wzory postępowania, dzieci 
czerpią od swoich rodziców 
Rodzice winni przekazać dzie­
ciom to, co w nich samych 
jest najcenniejsze. Własne 
ideały i pragnienia, osobistą 
kułturę bycia i umiejętność 
wyboru między dobrem a 
złem.

Podzielam pogląd, że „pry­
watki" urządzane bez udziału 
rodziców, szczególnie w środo 
wiskach, gdzie kultura oso 
bowości została poważnie za­
chwiana, nie powinny mieć 
miejsca.

Musimy poprzez żmudny pro 
ces wychowawczy, konsekwent 
nie stosowany, nauczyć nasze 
dzieci wybierać dobro, obojęt 
nie w jakim środowisku czy 
sytuacji życiowej się znajdują, 
urabiać w nich poszanowanie 
autorytetu rodzicielskiego, przy 
zwyczajać do dobroci, uczci­
wości, altruizmu i doceniania 
w życiu własnym i otoczeniu 
godności ludzkiej. (1384)

WŁODZIMIERZ REM1SZ 
Poznań

IJważam, że z nami! Mło- 
dzież mu się bawić. Ja, 

gdy byłem młody, też bawiłem 
się na publicznej zabawie, o- 
czywiście pod jakimś nadzo­
rem gospodarza zabawy. Obec 
nie jest tak dużo możliwości 
bawienia się w klubach, w 
różnych ogniskach i szkołach.

Jako ojciec i dziadek jestem 
przeciwny wszelkim prywat 
kom. (1383)

Z. KALISZEWSKI 
Poznań

<7 ak szybko zapominają do- 
fj rośli o uroku własnych 

prywatek. Któż z nas lubił sie 
dzące na kanapie ciotki, bez­
litośnie kontrolujące zabawę 
Nie demonizujmy prywatek. Na 
pewno nie one są siedliskiem 
zła.

KATARZYNA PAWLICKA 
Ostrów

orośli wybrzydzają na pry 
watki. Może więc zechcą 

wreszcie zaakceptować dużą 
salę tańca. Taką z muzyką me 
chaniczną, jaką mają w Cze 
choslowacji i w NRD. Co pe 
wien czas dyskutuje się o ta 
kiej sali i na dyskusjach się 
kończy. A sal jak nie było, 
tak nie ma.

ANDRZEJ TWARDOWSKI 
Poznań

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzegą my prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski” — skrytka pocz- 
towa 1074 — 60-959 Poznań.

T ybitna fotografia artystycx> 
na przestała już być do­
meną autorów z wielkich 

centrów kultury, w których kon­
centruje się działalność zrzeszo­
nych fotografów amatorów czy 
profesjonalistów. Dzisiaj często 
oglądać możemy dobre zdjęcia 
na coraz liczniejszych wystawach 
w mniejszych miastach. I tam — 
głównie dzięki inicjatywom do­
mów kultury i innych ognisk — 
fotografika zdobywa sobie sze- 
tokie grono odbiorców. Dzieje 
się tak dlatego, że właśnie w ma 
łych ośrodkach miejskich rozwija 
się ostatnio ruch amatorski i w 
tej dziedzinie sztuki.

W Wielkopols.ee wiele już pisa 
no o inicjatywach pilskich czy o- 
strowskich w tym względzie, orga 
nizowane tam konkursy i wysta­
wy zyskiwały już nieraz szeroki 
rozgłos. Teraz wypada odnotować 
kolejny sygnał — z Szamotuł. Tam 
tejszy Powiatowy Dom Kultury u- 
rządza wprawdzie co roku trzy 
ekspozycje fotograficzne, lecz 
powstawały one do tej pory wy­
łącznie z prac twórców miejsco­
wych. Szamotulski Klub Fotogra- 
Sczny postanowił zmienić dotych 
czasowe zwyczaje.

Pod koniec ubiegłego roku — 
pod egidą PDK, a przy poparciu 
ówczesnych prezydiów MRN i 
PRN oraz Klubu Kulturalnego 
.Kandelabr" — ogłoszono ogól­
nopolski konkurs fotograficzny. 
Jako temat wskazano wyłącznie 
prace wykonane „pod słońce”.

I takim też tytułem opatrzono 
■mprezę, powiadamiając o niej, 
wszystkie stowarzyszenia fotogra 
• iczne i domy kultury.

Zaproszenie dało nadspodzie 
wane efekty. Mimo trudność' 
związanych z zadaniem konkurso 
wym, pod adresem szamotulskie 
qo PDK wpłynęły w ciągu zaled 
wie kilku miesięcy 452 fotogra 
my od 122 autorów. Nadeszły 
te prace dosłownie ze wszyst­
kich zakątków kraju, przy czym 
najliczniejsze teki przysłano z 
Warszawy, Łodzi, Krakowa, Gdań 
ska i Poznania.

Jury, pracujące pod przewodnic­
twem członka Prezydium Federa­
cji Amatorskich Stowarzyszeń Fo 
tograficznych, Stefana Wojneckie 
go, zarazem prezesa Poznańskie­
go Towarzystwa Fotograficznego 
niełatwe miało zadanie, by doko­
nać selekcji fotogramów na wy­
stawę i przyznać nagrody. Ostate 
cznie — w sali PDK w Szamotu­
łach przy ul. Dworcowej można 
teraz oglądać 138 zdjęć autorstwa 
75 osób, przy czym wszystkie pra 
ce śmiało, mogą trafić do najbar 
dziej renomowanych salonów wy 
stawowych. Zresztą — o obecną 
wystawę szamotulską dobija Sie 
już pilski Dom Kultury, pragnie 
ją widzieć u siebie krakowskie 
środowisko fotografów-amatorów

Jakie zatem są prezentowane 
w Szamotułach zdjęcia? Nie spo 
sób omówić na tych łamach 
efekty twórczości wszystkich au-. 
torów, którzy wzięli udział w kon 
kursie i teraz reprezentowani są

FOTOGRAFIKA

Ze słusznej inicjatywy 
dobry plon

na wystawie. Generalnie trzeba 
przyznać,’ że wszyscy włożyli ma­
ksimum wysiłku, by sprostać tru 
dnemu zadaniu. Dotyczy to tak 
zdjęć czarno-białych, jak i foto­
gramów barwnych, których zre­
sztą jest bardzo niewiele. Dobra 
kompozycja, stosowanie różnych 
sposobów pokazania tematu, 
czytelność obrazów (w szeregu 
przypadków umiejętnie przetwo­
rzonych, nie pozbawionych meta 
fory), zastosowanie różnych środ­
ków wyrazu, umiejętne operowa­
nie barwą, a w wypadku zdjęć 
czarno-białych — należyte wy­
dobywanie półtonów, zróżnicowa 
nie tematyczne (portret, akt, pej 
zaż, architektura) - oto w ste­
nograficznym skrócie najistot­
niejsze walory zaprezentowa­
nych fotogramów. Wśród auto­
rów zaś sporo nazwisk znanych 
z innych wystaw. Obok amato­
rów spod znaku „pierwszego kro 
ku”, wielu renomowanych twór­
ców. Oto także jeden z plusów 
szamotulskiego konkursu i jeąo 
plonu: integracja znanych i nie­
znanych.

IWAN WASILJEWICZ ZMIE 
NIA ZAWÓD" - tc barw 

/• na komedia produkcji ra 
azteckiej, oparta na motywach 
sztuki Michała Bułhakowa, napi- 
■anej w roku 1935. Reżyser Le­
onid Gajda] — autor takich filmów 
jak „Operacja Y", „Kaukaska 
branka” i „Brylantowa r^Ka” - 
uwspółcześnił akcję, nie gubiąc 
iednak nic z przedniego humoru 

mądrości utworu Bułhakowa. 
Dowcipnie i pomysłowo odow‘o- 
da c współczesnym nam człowie 
ku; który zostaje przeniesiony 
ao minionej epoki, gdzie obo­
wiązują zupełnie inne obyczaje 
i nermy życia.

Radzieccy krytycy z dużym za- 
inieresowaniem przyjęli ten film. 
Niektóry uznali go za znakomity. 
Filmy Gajdaja, który jest gorą­
cym zwolennikiem i praktykiem 
ekscentryzmu w komedii, są za- 
rażająco śmieszne, pełne niespo

Inicjatywa szamotulskiego PDK 
zdała egzamin, przyniosła dobry 
plon. Rozdzielono nagrody (I w 
fotografii czarno-białej za foto­
gram pt. „Cygan” otrzymał Mie­
czysław Żbik z Krakowa, zaś I w 
fotografii barwnej Kazimierz Ko- 
czur z Wadowic za zdjęcia „The 
dawn” i „Ostatni blask”), zorga­
nizowano wystawę z najlepszych 
prac. Ekspozycja cieszy się zro­
zumiałym zainteresowaniem, sta­
nowiąc jeszcze jeden dowód upow 
szechniania się sztuki przez duże 
„S” także w mniejszych środo­
wiskach. A efekty? Takie, że orga 
nizatorsy tego pierwszego śmiałe 
go konkursu postanawiają powta 
rzać go co dwa lata. I to na ten 
sam temat.

Rezultaty będą chyba coraz 
większe, zdjęcia coraz lepsze, 
liczba nadsyłanych prac może 
przerosnąć ciosnawe ramy sali 
szamotulskiego PDK. Kto wie, 
czy za lat kilka nie rozpisze się 
tego konkursu także wśród auto 
rów za granicą. Wierzę w to 
mocno, widząc zapał z jakim przy 
stępowano do pierwszego kon­
kursu i podziwiając jego plon.

EUGENIUSZ COFTA

dzionek. Jednak nawet wówczas, 
kiedy ostro wyśmiewa on ludz­
kie ułomności, nie przestoje prze 
konywać nas, że jutro będzie ie 
p:Sj i że człowiek to wartość 
najwyższa.

„NOKAUT" jest dramatem oby 
czajowvm produkcji jugosłowiań­
skiej. Film ten podejmuje temat 
młodych ludzi, którzy marzą o 
łatwym życiu, o zawrotnej ka- 
rierze bez pracy i wysiłku. Na­
wiązuje do aktualnego w Jugo­
sławii problemu emigracji zarób 
kowej. Bohaterem filmu jest mło 
dz:eniec, który wrócił po paru 
latach pracy z USA i gra teraz 
rolę milionera.

, Nokaut” nie wzbudził za­
chwytów krytyki. Sposób narra­
cji uznano za pretensjonalnie 
„nowoczesny” i „europejski", a 
realia, w których rozgrywa się 
akcja za nieprawdziwe, wyobco 
wane. Film odznacza się jednak 
znakomitymi zdjęciami jednego z 
najlepszych jugosłowiańskich ope 
rotorów - Tomislava Pintera. In­
teresującą kreację stworzył de­
biutujący Milan Galosić w roli 
Morka. Nie brak w opowieści o 
los:e tego nieudanego bohatera 
naszych czasów wątków krymi- 
nalno-sensacyjnych. Nie wzbo­
gacają one jednak zbytni 3 istot 
nych treści „Nokautu”, (kos)

NIEDZIELA 5 V

4 7.40 — „TV Kurs Rolniczy”, w 
’ tym „Przypominamy, radzi­

my”; 8.25 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.45 - „Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
10.20 — „Ex libris”; 10.30 — „An­
tena’^ 10.55. 11.50 i 12.45 - Wyścig 
kolarski MON; 11.20 - „Kwadrans 
tygodnia”; 11.35 - Program wiej- 
■ki; 12.30 - „Polacy z wysp” — 
rep. filmowy (kolor): 13.15 — „Ka 
rajan dyryguje Beethovena” — w 
programie VII Symfonia A-dur 
(kolor); 13.55 - „Co to jest?” - 
konkurs-zabawa: 14.35 — „Nie tyl 
ko dla pań”; 15 — „Gdańsk — 
Warszawie” z cyklu „Polska 74” 
— Panorama XXX-lecia; 16 — 
„Obywatelskie refleksje”: 16.15 — 
Losowanie Toto-Lotka: 16.30 — VI 
Starym Kinie — „Don Juan”: 
17.30 — Sprawozdanie z II połowy 
meczu piłki nożnej o mistrzostwo 
I ligi „Stal” (Mielec) - „Ruch” 
(Chorzów): 18.20 — „Postaw się 
nie zastaw się”- 20.20 — „Odyseja” 
— ode. ni wł. filmu ser. (kolor)" 
21.15 — „Samochód dla najlepsze­
go” (kolor); 22.25 — Informacyjny 
Magazyn Sportowy.
O 14.15 — „Czternaście wiolon-

Krenza i Kazimierza Serockiego; 
20.55 — „Kobiety ich życia” — 
„Muzy Fryderyka”. Reżyseria — 
Lech Wojciechowski; 22.10 — Fil­
mowe Studio Młodych — „Stacja 
bezsenność” — film TVP. Reżyse­
ria — Piotr Wojciechowski (kolor).

PONIEDZIAŁEK 6 V
1 13.40 — NURT — Ekonomia —

Proces i perspektywy socjali­
stycznej przebudowy wsi w PRL; 
16.15 — „Oferty”; 16.40 — „Zwie­
rzyniec”; 17.25 — Echo stadionu; 
17.50 — „Teleskop”; 18 — „Festyn 
w Dobrzycy”: 18.40 — „Pan na 
Wawelu” - program public. kul­
turalny (kolor): 20.20 - Teatr Te­
lewizji — Jerzy Janicki „Stworze­
nie świata” — reż. Andrzej Za­
krzewski; 21.40 — „Z całego ser­
ca” — reportaż; 22.30 — Arie ope­
retkowe, pieśni i piosenki, śpiewa 
Wiesława Ćwiklińska. Gra Orkie­
stra Polskiego Radia pod dyr. Ste­
fana Rachonia. W progr. utwory 
Różyckiego. Lehara, Aubera, Ośca 
ra Straussa i innych (kolor); 22.50 
— Dziennik.
O Dzień Czechosłowacki w TVP:

16.45 — „Spotkanie z Czecho­
słowacją — film (kolor): 17.10 — 
„Słowackie tańce Antoniego Dwo- 
rzaka”; 17.45 — „Bajka o królu ty­
ranie, dzielnym Jirzynku i złoto­
włosej księżniczce” — filmowa opo 
wieść dla dzieci (kolor): 19 — Re­
portaż z Czechosłowacji (kolor); 
19.15 — Spacer po Pradze i Braty­
sławie: 20.20 — „Gorąca zima” — 
film fab. prod. czec^osłow.: 21.40 
— Czechosłowacja dziś — program 
public.: 21.55 - „Chleb i sól” — 
program rozrywkowv TV CSRS 
(kolor): 22.20 — NURT — Ekono­
mia — Proces l perspektywy socja 
listvczne1 przebudowy wsi w PRL; 
22.50 — Program II proponuje.

WTOREK 7 V

1 8.50 — „Siedemnaście mgnień 
wiosny”

seryjny orod. radzieckiej: 10.35 — 
„Odyseja” ode. III filmu seryine- 
?o prod. włoskie! (kolor): 16.40 — 
Dla dzieci — „Dźwięki i czary” 
odo. VIII ot „Ralki” i baśnie”: 
17.05 — Sylwefki X Mi>zv — Jerżv 
DuszvńsW: 17.30 - Dla młodzieży 
..5X5”: 17.55 - Dla młodzieży ..Ko 
••epetycjo muzyczne”: 18.20 — Wo 
da i las zanraszaja: 18.40 — „Eure­
ka” — magazyn non -nauk (ko- 
lorl- 19.10 - ..Przypominamy. ra­
dzimy”; 20.20 — „Siedemnaście
mgnień wiosny” — ode. XII (ostat­
ni) filmu TV radzieckiej; 21.30 —

ode. XII (ostatni) film

Sprawozdanie z uroczystości otwar 
cia XXVII Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju — Warszawa — Berlin — 
Praga oraz wiadpm. sport.; 21.50 
— „Interstudio nr 23” — Magazyn 
Krajów Socjalistycznych: 22.20 — 
Śpiewa Tibor Lenski — recital pio 
senkarza czechosłowackiego (ko­
lor); 22.55 — Dziennik.
O 17-40 — „Podpisanie kapitula­

cji” — film dokumentalny pro­
dukcji polskiej: 17.55 - „Utwory 
Fryderyka Chopina” gra Jan 
Ekier; 18.20 — ..Beczka Amontilla- 
do” — nowela filmowa TVP: 18.45 
— „Slim John” (lekcja 29); 20.20 — 
Alfabet rozrywki „Egzotyka w al­
fabecie”; 20 50 — „Sprechen Sie 
deutsch”? (powt. lekcji 27): 21.10 
— 24 godziny: 23.30 — Pisane mię­
dzy wojnami „Wspólny pokój” — 
Zbigniew Uniłowski.

ŚRODA 8 V

1 8.50 — „Z wizytą w Bukaresz- 
’ cle” film prod. rumuńskiej (ko 

lor); 9.30 — „Koniec pieśni” film 
fab. prod. bułgarskiej: 14.20 — Po­
litechnika TV — Fizyka. Kurs 
przygotowawczy — Promienie 
Roentgena: 15.30 — NURT — Psy­
chologia. Motywacja egocentrycz­
na i społeczna: 16.05 — Informacje 
— Towary — Propozycje: 16.20 — 
I osowanie „Małego Lotka”; 16.40 — 
XXVII Kolarski Wyścig Pokoju. 
Etap na trasie Jabłonna — Nowv 
Dwór (jazda indyw. na czas): 17.20 
— „Latający Holender”; 17 50 — 
Konsylium, cz. I: 18.15 — „Tele- 

, skon”; 18 30 — Z serii „Łuk tę­
czy” — film prod. czechosłow. ode. 
XI pt. ..Wigilia”: 19.10 — Wystanie 
nie ambasadora Czechosłowackiej 
Renubliki Socjalistycznej z okazji 
29 rocznicy wyzwolenia Czechosło­
wacji: 20.20 — Scena faktu „Ta epo 
nea nie została nanisana”; ’l,10 — 
Smawozdawczy Magazyn Snorto- 
wy: 22.45 — Konsylium, cz. TT: 23' —
Dziennik- 23.15 — Informacje — To 
wary — Propozycje.

9 17.30 — Kino miniatur — Filmy 
eksperymentalne: 18 — „Opo­

wieść o twarzy” reportaż filmowy 
Franciszka Kaduka (kolor): 18.15 
— Dla młodzieży „Poradnik mętna 
stolatków”: 18.45 — Jezvk francu­
ski (lekcia 27 cz. TT ostatnia): 20 20 
— Poradnik turystyczny — 7 cyklu 
„On i Ona"’ — Samotność: 21.20 — 
..Bal w winiarni” — nrogrem TV 
c-e"hcs,ov’ar,ki‘’i■ 22.05 — 2*  go­

* czel” — gdański zespół wiolon 
czel pod kler. Romana Sucheckie­
go; 14.35 — Wojskowy Film Do­
kumentalny; 15.05 - „Ekran przy 
jaźni”; 16.05 — „Szkice wielko­
miejskie” — program o stolicach 
krajów socjalistycznych (kolor); 
16.35 — „Piosenki 73” - cz. I w 
wykonaniu Muslima Magomajewa 
I.wa Leszczenki. Milla z towarzy 
szeniem Orkiestry Radia 1 Tele­
wizji w Moskwie pod dyr. Jurije 
Silantiewń (kolor): 17 15 - „Świat 
obyczaje, polityka”: 17.45 - „Dro 
ga na Zachód” - polski film fab : 
20."O — „Przez muzyczne XXX-le 
cle” — „Grupa 40”. W programie 
utwory Tadeusza Bairda, Jana

dziny: z?.15 — NURT — Psycholo­
gia. Motywacja egocentryczna i 
społeczna — wykład prof. dr. Ja­

nusza Reykowskiego; 22.45 — „Slim 
John’’ (powt. lekcji 28).

CZWARTEK 9 V

1 8.15 — Z serii „Łuk tęczy” — 
J film prod. czechosł. ode. XI pt. 
„Wigilia”; 10.30 — „Raj na ziemi” 
film fab. prod. polskiej: 15.05 — 
Matematyka w szkole — Mnożenie 
i dzielenie w zakresie 100 cz. II: 
16 — Dziennik; 16.10 — XXVII Ko­
larski Wyścig Pokoju. II etap na 
trasie Płońsk — Toruń (152 km); 
17,30 — Dla młodych w’idzów — 
„Ekran z bratkiem”; w progr. „Ro 
bin Hood”: 18.15 — „Szlakiem pól 
bitewnych”; 18.30 — „Poligon” — 
magazyn wojskowy: 19 — TEST 
— TV Słownik Ekonomiczny: 20.20 
— „Spoza gór i rzek” — film roz- 
rywk. dokumentalny wg scenariu­
sza J,_ Wittlina: 20.50 — „Raj 
na ziemi” — film fab. prod. pol­
skiej: 22.30 — „Czym żyje świat’’ 
— ..Europejska rzeczywistość” — 
public. międzynarodowa: 23 — 
Dziennik; 23.15 — Wlad. sport, i 
Kronika Wyścigu Pokoju.

2 17.30 — Pierwszy był „Sołdek”; 
4 18 — „Ikar” — polski film ani­
mowany (kolor): 18.10 — Wędrów­
ki po Polsce -- „Co słychać u pta­
ków”; 18.45 — Jez. rosyjski (lekcja 
30): 20.20 — Kalejdoskop sportowy: 
20.35 — „Kadyny 73” — reportaż 
filmowy Grzegorza Dubowskiego: 
21.10 — „Idzie żołnierz” film prod. 
polskiej: 21.55 — 21 godziny; 22.05 
— Język francuski (powtórz, lekcji 
28).

PIĄTEK 10 V

J 9.05 — „Pałac w Pawłowski!” — 
film prod radź.: 9.20 — ..Sobie 

król” film TVP: 13.55 — Politech­
nika TV — Matematyka. Kurs nrzv 
gotowawczy ,.Wektory nroste” cz. 
1, 14.30 — Politechnika TV — Ma­
tematyka. Kurs przygotowawczy 
„Wektory nroste” cz. II: 15.10 — 
NURT — Filozofia — Teoria klas i 
płaszczyzny walki klasowej: 15.45 
— XXVII Kolarski Wyścig Pokoju 
— ITI etan na trasie Toruń — Po­
znań (150 km): 17 — Dziennik:
17.10 — Dla dzieci ..Pn’"’ ri Teles­
fora”; 17.50 — Tygodnik Informa­
cyjny Młodych; 18.05 _ ula mło­
dzieży — „Dwie szkoły” — telekon 
knag: 18.25 - „Teleskon”: 18 45 — 
Dialogi historyczne fknlorP 19.15 — 
„Przynomlnamy, radząm””: ?<V20 — 
„Król sobie” film TVP; 20.55 _  
„Panorama” — tygodnik publicy­
styczny: 21.35 — Wiad. Sport i Kro 
nika Wyścigu Pokoju; 21.50 — 

Teatr TV — Philip Barry „Króle­
stwo zwierząt”; 23.20 — Dziennik.

17.30 — „Biskupin ponownie od 
kryty” — program publicyst.;

17.50 — „Arsen I.upin” ode. VII pt. 
„Kryształowy korek” — seryjny 
film kryminalny prod. franc.: 18.50 
— „Sprechen Sie deutsch”? (lekcja 
28); 20.20 — ..Ekran wspomnień”. 
„Znicz Olimpijski” — film fab. 
prod. polskiej: 21.55 — 24 godziny;
22.05 — TEST Telewizyjny Słownik 
Ekonomiczny: 22.20 — NURT — Fi­
lozofia — Teoria klas i płaszczyzny 
walki klasowej — wykład prof. dr 
J. Wiatra: 22.50 — Język rosyjski 
(powt. lekcji 31).

SOBOTA 11 V

1 10.30 — „Waterloo” — film fab. 
prod. radź.-włoskiej: 14.45 —

Program I proponuje; 15 — Redak­
cja Szkolna zapowiada; 15.10 — TV 
Informator Wydawniczy; 15.30 — 
XXVII Wyścig Pokoju — IV etao 
na trasie Poznań — Z. Góra (126 
km); 17 — Dziennik; 17.10 — Dla 
dzieci „Spotkanie z filmem”; 17.50 
— „Szare na złote”; 18.15 — Perkoz 
dwuczuby” — program z cyklu 
..Przyroda nolska” (kolor): 18.35 — 
„Godzina Orfeusza” — magazyn 
muzyczny nr 56 (kolor): 20.20 — 
„Waterloo” — film fab.prod. radź.- 
włosk. (kolor): 22.30 — Dziennik; 
22.50 — Wiad. soort. i Kronika Wy­
ścigu Pokoju: 23.05 — Teatr Rozryw 
ki — Janusz Wasylkowskl „Węzeł 
rodzinny”.

9 17.35 — „Słodki problem” — pro 
gram pon.-nauk.: 18 — „Szla­

kiem ślężańskiej legendy” — re­
portaż filmowy; 18.10 — TV Kon­
cert Życzeń”: 18.40 — „Wernisaż 
wśród jabłoni”; 18.50 — Z serii 
..Delta Dunaju” ode. IV nt. „Peli­
kany” film dok. nrod. rumuńskiej: 
20.20 — „W tanecznym rytmie” — 
program TV NPD: 21 — Koncert 
Symfo-niczny WGSPRiTV pod dyr. 
Jose Serebeira (Urugwaj)—-w pro­
gramie Koncert skrzypcowy D-dur 
Jana Brahmsa. „Dafnis i Chloe” — 
T Suita Maurice Ravela. Solista 
Georee Padew fBułgarial — skrzvp 
ce: 2’ — 24 godziny: 22.10 — „Za­
morskie nrzynrawv” — film nrr>d. 
c~»chnqłnw. (knlorl: 25 — „Dzień 
nik m’c',<’g'» małżeństwa” — film 
fab. prod. franc.

NIEDZIELA 12 V

r 8 — P-dcnnik- 8 ’5 — Gra Kami 
la Feliksa Dzierżanowskiego; 9

— Dla młodych widzów „Telera­

nek”; Niewidzialna ręka, TV Klub 
Śmiałych, „Naszej biało-czerwo­
nej”, Frombork-Bieszczady. Gale­
ria. „Pościg” — film z serii „Przy 
god ypsa Cywila”; 10.30 — „Ex łi- 
bris” — nowości wydawnicze: 10.40 
— „Majstra” — bocian ciemnego 
lasu’’ — film z cyklu „Przyroda 
polska”; 11.15 — „Kiangvang Kish”” 
znaczy „Góra Narożna” — film do 
kumeńtalny: 12.15 — Studio Muzy­
ki Rozrywkowej (nr 9); 12.50 — 
„My-74” — teleturniej z udziałem 
drużyn Kielc, Lublina i Rzeszowa: 
14.05 — Dla dzieci — ..Księżniczka 
zza muru”; 14.50 — „Nie tylko dla 
pań”: 15.20 — „Piórkiem i węglem” 
(kolor): 15.45 — Losowanie „Toto- 
T-ntka”: 16 — Dziennik: 16.15 — 
XXVII Kolarski Wyścig Pokoju. 
V etap na trasie Międzyrzecz — Go 
rzów: jazda indywidualna na czas 
(48.5 km) i VI etap na trasie Go­
rzów — Szczecin (106 km): 18.10 — 
Refleksje obywatelskie: 18.25 — 
„Tele-Echo” (kolor): 20.20 — „Ody­
seja”, ode. IV filmu ser. produkcji 
włoskiej (kolor): 21.15 — „Próba 
generalna” — III program — Pio­
senki XXX-lecia: 22.05 — Informa 
cyjny Magazyn Sportowy.

9 14 10 — Gra „Old Timers” (ko­
lor): 14.30 — Bitwy. Kampanie, 

Dowódcy „Zwycięski finał”: 15 — 
Dla młodych widzów ..Snort i za- 
bav/a” — program TV NRD: 16 — 
Z bratnich anten — magazvn nnhii 
cvstyczno-informacviny z CSRS; 
16.30 — „Uciechy, żartw’: 17.15 — 
Świat, obyczaje. po’ityka; 17.45 — 
Koncert operowy Giuseppe Verdi 
..Aida” — w wykonaniu solistów, 
chóru i orkiestry teatru muzyczne­
go w Szeged — program TV ure- 
gierskiei (kolor): 18.25 — Zanisane 
w pamięci — „Kiedyśmv wracali”; 
20.20 — Scena Monndram — Wie­
sław Myśliwski „Pałac” — reży­
seria Ryszard Ber- 21.15 — Fkran 
wspomnień — „Godziny nadziei” 
— film fab. prod. polskiej.

CODZIENNIE — w programie 1 
i 2; Dobranoc — 19 20: — Dziennik 
lub Monitor — 19.30 oraz w pro­
gramie 1: Politechnika — piątek 
14.40: TV Technikum Rolnicze; w 
poniedziałek o godz. 12.45. we wto­
rek i sobotę — o godz. 6.30 i 13.45, 
w czwartek — o godz. 13.45, w pią­
tek — o godz. 6.30 i 12.45, w nie­
dziele — o godz. 6.40. (tt)
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Praca Nauka

Polska szóstka na Wyścig Pokoju

Karty rozdane

Krawca lub krawcową na 
stałe zatrudnię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28514g. 
Dzielną ekspedientkę, za 
trudnię, praca stała. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka , ,
^a.28515^__________ — [ORBiSI
Uczniów malarskich — za (w) 
trudnię. Przybyszewskie- 
go 36 m. 10, godz. 14—17. KgJ

28877g

Pomoc domowa z gotowa 
niem dla dwóch osób po- ag) 
trzebńa. Zgłoszenia: Zbą- 
szyńska 1/3 m. 1, godz.
17—1.9. 25553g
Zatrudnię zaraz uczniów.

P.B.P. „ORBIS"
zaprasza

SYMPATYKÓW
PIŁKI NOŻNEJ

i
g 
n o o

1 NA 13-DNICWE WYCIECZKI AUTOKAROWE DO NRF i
W OKRESIE TRWANIA I i II RUNDY FINAŁOWEJ |

Na zdjęciach powyżej prezentujemy kolarzy, którzy tworzę re­
prezentację Polski na XXVII Wyścig Pokoju. U góry od lewej: 
Jan Brzeżny, Bernard Kręczyński, Stanisław Szozda. U dołu od le­
wej: Tadeusz Mytnik, Janusz Kowalski i Józef Kaczmarek.

Prawdopodobnie taktyka naka­
zywała, aby skład reprezentacyj­
nej szóstki polskich kolarzy, któ 
rzy wystartują w tegorocznym 
XXVII Wyścigu Pokoju ujawnić 
jak najpóźniej. Polski Związek Ko 
larski dostatecznie długo zwlekał 
z wytypowaniem składu zespołu, 
analizując skrupulatnie wszystkie 
występy naszych szosowców poza 
granicami kraju. Trener W. Wal- 
kiewicz i działacze PZKol twier­
dzili zawsze, że o uczestnictwie 
w Wyścigu Pokojh zadecyduje nie 
nazwisko kolarza i jego dotychcza 
sowę osiągnięcia w wyścigach 
wieloetapowych, a jedynie najwyż 
sza aktualnie forma i umiejętno­
ści.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej w siedzibie PZKol-u poda­
no dziennikarzom nazwiska tych, 
którzy reprezentować będą Pol­
skę w tegorocznym WP. W biało- 
czerwonych koszulkach pojadą: 
Jan Brzeżny; Józef Kaczmarek, 
Janusz Kowalski, Bernard Krę­
czyński, Tadeusz Mytnik, Mieczy 
sław Nowicki i Stanisław Szozda. 
Rezerwowym jest Mieczysław No­
wicki.

Oprócz wicelidera ubiegłorocz­
nego wyścigu i wicemistrza świa­
ta Stanisława Szozdy — wszyscy 
pozostali nasi reprezentanci za­
debiutują w Wyścigu Pokoju. 
Stwarza to podstawę do domnie­
mań, iż taktycy kolarstwa posta-

CAF — fot. Rozmysłowicz

NRF, Polskę, Rumunię, Turcję. 
Węgry, Włochy, Wielką Bryta­
nię i Związek Radziecki. Na tra 
sie rozegrane zostaną 24 lotne fi­
nisze, 8 górskich premii. Zwycię 
stwa w nich premiowane są se­
kundami bonifikaty w klasyfika­
cji ogólnej oraz punktami do kia 
syfikacji na najaktywniejszego 
kolarza i najlepszego „górala”.

Podczas wyścigu 14 razy kola-

po zakończeniu etapu długości 
169 km Mlada Boleslav — Praga. 
Mańkę trasy WP publikujemy 
poniżej, (ask)

SAMOCHODOWA 
AKWACJA

NA STADIONIE IM. 22 LIPCA

W oczekiwaniu na przyjazd ko­
larzy na Stadion 22 Lipca w dniu 
10 bm. oglądać będziemy wystę­
py samochodowych 1 motocyklo­
wych akrobatów. Zaprezentują 
oni „mrożące krew w żyłach” ewo 
lucje na rozpędzonych samocho­
dach i motocyklach. W Poznaniu 
wystąpi jeden z najbardziej zna­
nych w Euronie zesnołów samo­
chodowej rewii — „Germann. Heli 
Drivers”. Piekielni jeźdźcy — 
bo tak ich nazywają w NRF. 
pokażą nam m. in. loty samoęho- 
dowe na trampolinach, auto-sal- 
ta i szereg innych ryzykownych 
akrobacji.

W pokazach wezmą również u- 
dział polscy kaskaderzy przygo- 
towufacy sie do wystenów w or­
ganizowanym przez Zjednoczeni^ 
Przedsiębiorstw Rozrywkowych 
polskim rodno oraz włosko-NRF 
owski zespół akrobatów motocy­
klowych „Monti”. Wrażeń więc 
nie zabraknie.

Chcielibyśmy również przypom­
nieć, że poza występami samocho 
dowych 1 motocyklowych kaska­
derów, na Stadionie im. 22 Lipca 
zobaczymy mecz piłki nożnej ju­
niorów, pokazy lotnicze, a więc 
akrobacie samolotowe, skoki na 
płytę stadionu oraz wzlot balonu 
„Stomil”. Powitamy również ko 
larzy Małego Wyścigu Pokoju, któ

Lakiernictwo pojazdowe, 
Poznań, Rogacka 5, do- && 
jazd z ronda na Ratajach Tg? 
autobusem 66 i 55 i z ul. &&
Wierzbowej autobusem nr 
57 do ul. Łabskiej. 2 5647g
Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym mieszkaniu, 
okolica Garbar. Adres — 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 25632g.
Zatrudnię kobietę do pro 
wadzenia gosnodarstwa w 
wieku od 45—55 lat. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 25675g.
Krawca, krawcową, ucz­
nia, przyjmę. Możliwość 
noclegu. Wojska Polskie­
go 6 (wieżowiec). 25698g
Dekarza, blacharza, ucz­
niów przyjmę. Poznań, ul. 
Agrestowa 5, tel. 718-63.

25721g
Poszukuję opieki dla pół­
torarocznego dziecka we 
własnym domu (8 godzin 
dziennie). Osiedle Manife 
stu Lipcowego 65 m. 6.

25828g
Czeladnik kominiarski po 
trzebny zaraz na dobrych 
warunkach. Buk, ul. Basz 
towa 12, tel. 216. 25860g
Pomoc domowa na godzi 
ny potrzebna. Ul. Ko­
ściuszki 107 m. 8. telefon
547-66. 25974g
Murarzy pomocników — 
przyjmę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25984g.

Języki,, przedmioty ści­
słe — pod opieką pedago 
gów. Świerczewskiego 69b 
m. 35. Zgłoszenia: godz. 
19—20. 28O44g
Korepetycje z matematy 
ki. Tel. 471-88. 28180g

HGUBRANDENBURG

LEIPZZG \ NRD
KARLMAR* • 

GZADT

UWAGA!

GORZÓW ^1 TORUŃ

POZNAŃ

ZIELONA GÓRA

NOWY DWÓR w V O ABC ON NA

POLSKA

i

MISTRZOSTW ŚWIATA |
W PROGRAMIE m. innymi:

• wstęp na mecze: Polska — Argentyna, Brazylia —
Haiti, Szkocja — Jugosławia, tóg) 

Polska — Włochy;
• wycieczki do Moguncji i Heidelbergu.

Terminy wyjazdów: czerwiec — lipiec 1974 r. ®

Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują placówki PBP 
„Orbis” na terenie m. Poznania i województwa poznańskiego.

Szkocja, Polska

Tańców towarzyskich ,— 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

28154g

H Sprzedaż.
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów, 10 tys. szt. Ul. 
Glebowa 12, tel. 707-12.

27'33 Ig

Sprzedam tokarkę, stoją­
cą wiertarkę i narzędzia 
ślusarskie. Poznań. Ko-
panina 95. 28537g

Meble używane, maszynę 
do szycia, sprzedam. Osie 
dle Bohaterów II Wojny 
Światowej 51 m. 4, tel. 
741-28 (po południu).

28626g

Sprzedam skuter — nowy 
typ. Mickiewicza 6. Po
godzinie 16. 28651g

Sprzedam sumator elek­
tryczny ,.Facit” 12-10 
kwit celny i wycena rze­
czoznawcy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28601g.

UWAGA
CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH 

w Swarzędzu 
informuje, że od 13. V — 8. VI br.

3325-K1

Komunikaty
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gnieź­
nie — przypomina, że odcinek trasy drogi E-8 
od Wrześni do Iwna jest zamknięty dla ruchu
do dnia 7. VI 1974 r. 1217-K2

Sąd Powiatowy dla m. Poznania w Poznaniu 
wyrokiem z dnia 16 listopada 1973 r. w sprawie 
IV 2 kp. 388/73, skazał Zbigniewa Dałkowskie­
go, zam. w Poznaniu, ul. Wiślana 60 m. 1 — 
za cztery kradzieże kieszonkowe, popełnione 
w warunkach recydywy, na karę łączną 6 lat 
pozbawienia wolności i 4.000 zł grzywny oraz 
orzekł nadto nadzór ochronny na okres lat 5.

3036-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakład Samochodów Rolniczych w Poznaniu, 
ul. Warszawska 349 — zatrudni pracowni­
ków w zawodach:

— ślusarz narzędziowy,
— ślusarz ogólny,
— blacharz - spawacz,
— starsi wartownicy straży przemysłowej.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia Zawodowego, tel 700-81 Dojazd 
do pracy autobusem zakładowym. 2272-K1

nowili w tegorocznej imprezie po­
stawić na młodość i ambicję, prze­
ciwstawiając ją obyciu i rutynie 
rywali naszego zespołu.

V
Tegoroczny XXVII Wyścig „Try 

buny Ludu”, „Neues Deutschland” 
i „Rudeho Prava” rozpocznie się 
8 bm. Na starcie w Jabłonnej ko­
ło Warszawy stanie 114 kolarzy re 
prezentujących 19 państw: Aus­
trię, Belgie, Bułgarię, Czechosło­
wacje, Danię, Finlandię, Francję, 
Holandie, Jugosławię, Kubę, NRD,

Piłka nożna

Lech — Odra
Motor — Warta

Po świetnym wystęnie na Stadio­
nie Śląskim, zakończonym nieste­
ty pechowa porażka z liderem ta­
beli — Ruchem w niedzielę o godz. 
11 zobaczymy piłkarzy Lecha na 
boisku Stadionu 22 Lipca w poje­
dynku z Odra Opole. Bedzie to 
ostatni wysten kolejarzy w Pozna­
niu przed wielotygodniowa nrzer- 
wą w rozgrywkach 1 lici, zwiazana 
z przygotowaniami reprezentacji I 
do Mistrzostw świata. Mnnw na­
dzieje. iż kibice tłumnie stawia sie 
na trybunach Stadionu 22 l ince, 
aby zoh.aczvć swych ulubieńców. 
Gdyby Lech zagrał tatr, jak w Cho 
rzowie — na pewno nie beda żało­
wać swej decyzji. Przeds-r-edaż bi 
letów na mecz Lech — Odra pro­
wadzona jest w sekretariacie klu­
bu. ul. Marchlewskiego 142 w godz. 
7.30—15.

Natomiast niewątpliwie najtrud­
niejszy pojedynek w wiosennej 
rundzie spotkań czeka dzisiaj o 
godz. 16 jedenastkę Warty. Zespół 
Janusa zmierzy się z jednym z naj 
poważniejszych kandydatów do 
awansu do I ligi — Motorem Lru-’ 
blin na boisku rywala. Faworytem 
są oczywiście gospodarze, ale do­
póki piłka w grze, wszystko jest 
możliwe. Dla pokrzepienia serc 
przypominamy, że jesienią Warta 
wygrała z Motorem 1:0 i że wiosną 
przegrała dotychczas na wyjaździe 
tylko jedno spotkanie, (ad)
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rze stawać będą na najwyższym 
etapowym podium. 8 maja rozegra 
na zostanie jazda indywidualna 
na czas z Jabłonnej do Nowego 
Dworu na dystansie 20 km. Oto 
dalszy program wyścigu: 9 maja 
Płońsk — Toruń (152 km), 19 ma­
ja Toruń — Poznań (150 km), .11 
maja Poznań — Zielona Góra (120 
km), 12 maja Międzyrzecz — Go­
rzów (48,5 km jazdy indywidual­
nej na czas) i w tym samym 
dniu etap z Gorzowa do Szczeci­
na (106 km). Po dniu przerwy 
wyścig przekroczy granicę Polski 
i NRD na etapie ze Szczecina do 
Neubrandenburga (160 km), 15 ma­
ja Neubrandenburg — Berlin (128 
km), 10 maja Poczdam — Lipsk 
(170 km). 17 maja Lipsk — Karl- 
Marx-Stadt. Kolejny dzień odpo­
czynku w tegorocznym wyścigu i 
19 maja na trasie Karl-Marx Stadt 
— Sokolov kolarze przekroczą 
granicę Czechosłowacji. 20 maja 
Sokolóv — USti (158 km), 21 maja 
Usti — Mlada Boleslav (138 km) 
i 22 maja poznamy nazwisko 
triumfatora tegorocznej imprezy

Hokej na trawie

Polska - Portugalia 4:0
Udanie rozpoczęła swój wy­

stęp w turnieju hokeja na tra 
wie o Puchar Europy nasza 
reprezentacja. Polacy poko­
nali w drugim dniu turnieju 
w Madrycie Portugalię 4:0. W 
drugim meczu grupy „B” Ho­
landia zwyciężyła Irlandię 2:0.

x dalekopisem x

rzy na kilka minut przed przy­
jazdem swoich starszych kolegów, 
walczyć będą o zwycięstwo na 
ostatnim etapie i w całym wyści­
gu.

Imprezy na Stadionie im. 22 Lip­
ca rozpóczną się 10 bm. o godzi­
nie 11.30, natomiast wjazd pierw­
szych kolarzy XXVII WP przewi­
dziany jest na godzinę 16.45. (s)

Finał turnieju 
tenisowego

Wczoraj został zakończony na 
kortach Olimpii pierwszomajowy 
turniej tenisowy, inaugurujący 
tegoroczny sezon białego sportu 
w Poznaniu. Oprócz zawodników 
i zawodniczek krajowych ucze­
stniczyła w nim ekipa z Magde­
burga.

W finale gry pojedynczej pa­
nów Płotkowiak pokonał Adam­
czaka 6:1, 6:1. Wśród pań najlepszą 
okazała się Rozala po zwycięstwie 
nad Filip 6:1, 7:5. W grze podwój­
nej pań rozegrano w środę, 1 bm. 
tylko kilka gemów i z powodu 
deszczu mecz- przerwano. Ponie­
waż ekipa NRD wracała już w 
tym dniu do kraju, zwyciężczynie 
wyłonił los. Był on przychylny 
dla pary Olimpii Filip — Rozala, 
a pechowy dla tenisistek z Mag­
deburga: Bysse — Hoberg.

We wczorajszej grze podwójnej 
panów Płotkowiak, Adamczak 
(Olimpia) przegrali z Gołaskim, 
P. Geldnerem (Olimpia) 1:6, 5:7.

(ad)

KTOH?

BĘDZIE ZAMKNIĘTY
PAWILON WYSTAWOWY

z uwagi na remonty i przygotowania 
do XL rzemieślniczej wystawy mebli
Otwarcie wystawy nastąpi 9. VI 1974 r„

na którą serdecznie zapraszamy.
1128-K2

DZIELNICOWY
ZARZĄD SŁUŻBY ZDROWIA 

i OPIEKI SPOŁECZNEJ
Poznań - Wilda

informuje, że z dniem 27. IV. 1974 r.
NASTĄPIŁA

zmiana numerów telefonów
z 314-41 i 325-64NA NUMER CENTRALI 332-06

która będzie łączyć:
— Informację,
— Dział Opieki Społecznej,
— Dział Kadr,
— Radę Zakładową.
— Dyżur Pomocy Wieczorowej

i Świątecznej, oraz
— Pracownię Rentgenowską,
— Poradnię Stomatologiczną 

i Protetyczną.
3226-K1

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów

w
Przemysłu Spożywczego 

Poznaniu, ul. Smoluchowskiego nr 7/9, 
dojazd tramwajami 3, 13, 1, telefon 

674-471 wewn. 85

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW

w

do klas pierwszych
na rok szkolny 1974/1975 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
dla Pracujących (3-Ietniej)

zawodach:
— TOKARZ,
— FREZER.
— SZLIFIERZ,
— SLUSARZi 1

Na Zatoce Pomorskiej pod Świno 
ujściem rozgrywane sa regaty że­
glarskie o Puchar PKO1. z udzia­
łem ponad 140 zawodników Polski 
i NRD.

Po trzech wyścigach niespodzian 
ką jest pierwsze miejsce R. Kna- 
sieckiego (LKS Kiekrz) w klasie 
„Finn”. WTyprzedza on H. Heide 
(SC Berlin) i ubiegłorocznego mi- 

' strza Europy Ch. Schroedera (Vor- 
। vaerts Rostock).

W klasie „470” również po trzech 
I wyścigach prowadzi załoga Bielaw 
। ski — Truchanowicz (AZS Olsztyn) 
i przed Blaszką — Tomczakiem 
‘ (Jachtklub Wielkopolski).

Godz. 13.50 — Zawody łucznicze: 
I Turniej Klasyfikacyjny Senio 
rów (centralny) i I Turniej Kia 
syfikacyjpy Seniorów i Junio­
rów (śkręgowy). Tory łuczni­
cze KS Surma, al. Reymonta 35.

Godz. 15 — Centralne Regaty Wio 
senne Juniorów na Malcie. Fi­
nały.

— VII Ogólnopolskie zawody mo­
deli samochodowych wyścigo­
wych i zdalnie kierowanych. 
Tor przy ul. Niezłomnych 1.

Godz. 17 — Energetyk — MKS 
ZKS Wisła Płock. Mecz piłka­
rzy ręcznych o mistrzostwo II 
ligi. Hala przy ul. Marcelińskiej.

W myśl umowy o naukę uczniowie Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej korzystają 
z następujących świadczeń:

— odzieży ochronnej,
— deputatu węglowego po roku 

nauki,
— mydła i proszku do mycia.

Absólwenci Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej, mogą ubiegać się o przyjęcie do 
Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowe­
go, w godzinach od 7 do 15 pod w/w adre-
sem. 2781-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Prze­
mysłu Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanow­
skiego nr 7 — zatrudni zaraz:
— 2 kierowników robót — z wykształceniem 

wyższym lub średnim wraz z uprawnienia­
mi budowlanymi oraz praktyką w zakresie-, 
budownictwa uprzemysłowionego;

— 2 majstrów budowlanych — z uprawnienia­
mi i praktyką zawodową:

— 2 kierowników magazynów — wykształce­
nie średnie, wzgl. zawodowe z praktyką;

— dozorcę;
— 2 stolarzy budowlanych;
ponadto zatrudni
do pracy na terenie Sielec Stary, pow. Rawicz:
— kierownika robót z wykształceniem

wyższym lub średnim wraz z uprawnienia- 
rrii budowlanymi oraz praktyką w zakresie 
budownictwa uurzemysłowionego;

— majstra budowlanego •— z uprawnieniami
i praktyką zawodową;

— kierownika magazynu z wykształce-
niem średnim, wzgl. zawodowym i praktyką.

Wynagrodzenie wg stawek i zasad układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Pracowni­
kom zamiejscowym zapewniamy zakwatero­
wanie bezpłatne w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia i Ewi­
dencji pod w/w adresem, II piętro, pokój nr 
208 — 209, telefon 408-71, wewn. 331, wzgl. 332.

3029-K1

Przedsiębiorstwo Projektowo - Technologiczne 
„TASKOPROJEKT” w Poznaniu, zatrudni na 
stanowiskach:
— st. projektantów 1 projektantów
— INŻYNIERA urządzeń sanitarnych ze spe­

cjalnością instalacji c.o. i wentylacji, in­
stalacji wod.-kan., z uprawnieniami do 
projektowania

— INŻYNIERÓW architektów z uprawnienia­
mi do projektowania

— INŻYNIERÓW budownictwa lądowego — 
konstruktorów z uprawnieniami do pro­
jektowania

— st. asystentów i asystentów.
Kandydatów z terenu m. Poznania i powiatu.
Uposażenie wg siatki płac Biur Projekto­

wych.
Zgłoszenie orosimy kierować do Działu Kadr 

PPT „TASKOPROJEKT” Poznań, ul. Krańco-
wa 15. 3064-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 zatrudni zaraz 
na budowie Osiedla Winogrady, oraz na bu­
dowie hotelu „Poznań”

— murarzy — tynkarzy
— betoniarzy — zbrojarzy
— cieśli
— malarzy
— ślusarzy — spawaczy
— montażystów konstr. żel.-bet.

Istnieje możliwość przyuczenia do zawodu 
— malarza — szpacblarza 
— oraz montera konstrukcji żel.-bet.
Szkolenie trwa od 3—6 miesięcy, praktyka 

odbywać się będzie na budowie Osiedla Wino- 
■ grady.

Warunkiem przyjęcia — ukończone 18 lat 
i dobry stan zdrowia.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym i stołówkę — obiady 
płatne.

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem 
Zbiorowym Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Płac 
PPB nr 3 Poznań, ul. Strzelecka 2/ I ptr. pok.
104, tel. 572-91 wew. 201. 3143-K1
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ZAPRASZA do nowo otwartej 
C jadłodajni dietetycznej 

„SZAROTKA" 
przy ul. Dąbrowskiego 140 

3094-K1

W „KOZIOŁKACH”
jutro okazja dla grających.

Podwójne losowanie — 
czterokrotna szansa — 
na szczęśliwca czeka 

samochód „SYRENA 105”.
3276-K1

Gdynia! Kwaterunkowe 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, c. o., nowe budowni­
ctwo — zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu. M. 
Chwalisz, Wielka 2 m. 45, 
81-849 Gdynia. 4>21p

Zamienię pokój 17 ni', I 
ptr. balkonem wspólne 
w. c. na pokój z kuchnią 
lub 2 pokoje, kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka ,n dla 25701g.

i 2 pokoje po 11 m’ kuchen 
i ką wspólny korytarz, lii 

ptr. zamienię na mniej­
sze do II ptr. Warunki 
korzystne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25815g,

Pracujący student poszu 
kuje samodzielnego poko 
ju najchętniej w cen­
trum. Opłata do uzgodnię 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25»i3g.

Samochód?
Syrenę 104, sprzedam, rok 
1971, przebieg 16.000 km. 
Pierwszy właściciel. Po­
znań, Zgoda 46. 28486g

Sprzedam nowego Żuka. 
Łukaszewski — Komorni­
ki, Poznańska 36a.

28709g

Sprzedam Mikrusa oraz 
Syrenę 103. Dąbrowskiego 
417, naprzeciw pętli auto­
busowej Smochowicach.

27685g

Sprzedam Syrenę 103. Tel.
87-10-24, wtorek, godz.
17—19. 28403g

Wynajmę pokój Jednej . Zamłenio 
osobie, nowe budownic- ' nie 
two Rataje. Płatne rok z 
góry. Adres wsłiaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2510Ogpr.

Sprzedam samochód Mos 
kwicz 407, po kapitalnym 
remoncie. Henryk Tatar­
czyk. Budy 24, poczta No 
wa Wieś, pow. Kroto­
szyn. 486p

Warszawę 223 na „Taxi” 
z taksometrem lub bez, 
rok produkcji 1970, w do­
brym stanie — sprzedam. 
Bogdan Rożek, Piła 64-920, 
Marchlewskiego 10 m. 1.

496p

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2 pokoje z kuch 
nią lub mieszkanie w wil­
li, do 250 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dlą 28364g.

nowe mleszka- 
spółdzielcze M-5 (3- 

pokojowe, komfortowe) 
w centrum Szczecina na 
równorzędne w Pozna­
niu. Henryk Płukarz

Szczecin, ul. Odzieżowa 
5 m. 1. 25707g

Zamienię 2 mieszkania 
pokój z kuchnią, telefon 
nowe budownictwo i 2 
pokoje z kuchnią, stare 
budownictwo (38 m’) na 
1 mieszkanie 3 lub 4-po- 
kojowe, łazienką 1 c.o. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 25934g.

TELEGRAM ®
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU (W)
ARTYKUŁAMI PAPIERNICZYMI i SPORTOWYMI Sgj

w Poznaniu
zawiadamia, że w dniu 30 kwietnia br. uruchomiło

WYPOŻYCZALNIĘ SPRZĘTU 
SPORTOWO-TURYSTYCZNEGO 
w POZNANIU, przy ul. DZIERŻYŃSKIEGO nr 85, M

K2y
która czynna będzie we wtorki, środy, piątki w godz. od 10—18. teO

Wypożyczalnia zapewnia wybór odpowiedniego sprzętu 
sportowo-turystycznego na sezon wiosenno-letni, jak:

namioty, materace, plecaki, chlebaki, kuchenki 
turystyczne, hamaki, łodzie składane, pontony 
dmuchane, komplety do gry w siatkówkę itp.
Jednocześnie zawiadamia się, że istniejąca juz _ 

wypożyczalnia sprzętu sportowo - turystycznego przy ulicy
Woźnej 17 — czynna jest w poniedziałki od godziny 12—18 

oraz w czwartki i soboty od godziny 10—18. fej
3193-K1

O Lokale

Młode małżeństwo (ogrod 
ntk), przyjrnie dozoru 
stwo. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 494p.

„Auto-smar” Poznań, ul. 
Fabryczna 14 — poleca
swoje usługi w zakresie 
konserwacji pojazdów. 
Czynny 8—16. 27810g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe M-3 Gniezno, 
na M-4 lub M-5 w Po­
znaniu lub w Gnieźnie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27582g.

Zamienię mieszkanie 4,5- 
pokojowe, komfortowe — 
na dwa mieszkania dwu- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
28652g.

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spółdziel 
ni, poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25709g.
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25846g.
Inowrocław. Kawalerkę 
centrum parku zdrojowe­
go, wygody, zamienię na 
pokój kuchnią Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 25935g.

Zamienię M4 kwaterunko 
we nowe budownictwo 
Dębiec (II piętro, łazien­
ka i w.c. oddzielnie) na 
dwa mniejsze: M3 nowe 
budownictwo oraz pokój 
z kuchnią względnie ka­
walerkę (może być stare 
budownictwo). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25946g.

Dnia 2 maja 1974 r. zmarł przeżywszy 
lat 66 najdroższy mąż, kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SZALKOWSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 2 maja 1974 r. zakończyła swoje 
pracowite życie, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa mama, nasza kocha­
na babcia i prababcia, przeżywszy lat 80

Zamienię 2 pokoje 38,5 m* 
wspólna duża kuchnia, ła 
zienka, na dwa pokoje 
mniejsze w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25959g.
Wydzierżawię duży war­
sztat na blacharstwo i 
lakiernię samochodową 
lub inne rzemiosła, po­
wiat przy Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 25759g

0 Nieruchomości
; Poznaniu — atrakcyjne 
i wille wolnostojące, bliź- 
| nlacze, domki z ogroda- 
! ml, domy w stanie suro­
wym, ogrodnictwa, obiek 
ty przemysłowe — poleca 
Adamski, Poznań. Matej 
ki 33a. 28686g

। Parcelę pod camping lub 
duży domek campingo­
wy z parcelą, nad jezio­
rem, blisko Poznania — 
snieszn’e kupię. Oferty 
,,Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28294g,

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogródkiem, stare 
budownictwo. Zofia Wle­
kła. Kobvlniki 1*21. k. Gro 
dziska Wlkp. 483p

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
4 bm. o godz. 14 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

W smutku pogrążona 

rodzina

Łukaszewicza 31a m. 2. 28771g
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Z głębokim żalem -zawiadamiamy, że 
w dniu 30 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 
w wieku 63 lat

MARIAN GENEROWICZ 
dłupo!ełni starszy skarbnik walutowy 

Nir^Wrni Banku Polskiego 
IV Oddziału w Poznaniu.

W Zmarłym strąciliśmy wzorowego, za­
służonego pracownika i niezapomnianego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
4. V br. o godz. 12 na cmentarzu na Miło- 
stowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy

Narodowego Banku Polskiego 
IV Oddział w Poznaniu.

3340-K1

PAULINA KABAT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

4 bm. o godz. 14 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Jarochowskiego 59 m. 4.
28849g

Łódź — centrum 2 poko­
je c.o. zamienię z pra­
cownikiem kultury na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 1*9, dla 25768g.

Sprzedam dom letnisko­
wy murowany, w Boszko- 
wie. Edmund Kubicki — 
Leszno. Waryńskiego 1, 
tel. 48-73 . 487p

WIELKOPOLSKA 
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 

w Poznaniu, 
ul. Druskienicka nr 9 - Podolany 
dojazd autobusem linii nr 68 i 72, 

telefon 444-61, wewn. 64

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW 
na rok szkolny 1974/75 do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Handlowej 
w zawodzie

SPRZEDAWCA
Zapisy przyjmuje i informacji udziela 

Sekcja Kadr, Poznań, ul. Druskienicka 9. 
3099-K1

W dniu 3 maja 1974 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

I św., zmarł mój najdroższy mąż i nasz uko- 
Ichany ojciec, śp.

CZESŁAW CIEMNO-CZOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 10.30 na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona i synowie

Poznań, Głogowska 56. 28864g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 2 maja 1974 r. zmarła w wie­
ku 91 lat nasza najdroższa mama, siostra, 

babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA KAMYSZEK
z domu DAWIDOWSKA

i ' Pogrzeb' odbędzie się dnia 6 brn. o go­
dzinie 11 na cmentarzu sołackim, przy 
ul. Lutyckiej 1.

Strapiona
rodzina

Poznań, ul. Szczęsna 7. 28878g

—i——————————M—OK B——B—a—S—K

tW dniu 3 maja 1974 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św., nasz najdroższy 

mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 56, śp.

STEFAN OKRASA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku

Poznań, Bogumiła 4.

żona z rodziną
28839g

Kupię mieszkanie własno 
śeiowe dwu — trzypoko­
jowe wygody — tramwa­
ju, chętnie Rataje. Oferty 
,,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25770g._________________  
Kupię lub wynajmę M2 
względnie M3. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25977g.___________ _____  
Wydzierżawię lub kupię 
lokal na warsztat ślusar­
ski przy Poznaniu. Ofer­
ty ..Prasa. Grunwaldzka 
19 dla 25997g.

Kupię działkę na terenie 
Poznania z prawem zabu­
dowy. Oferty z podaniem 
ceny ,,Prasa”, Grunwaldz 
ką 19 dla 2887*6g.

Sprzedam parcelę Bosz- 
kowie. Leszek Wojcie­
chowski, Leszno, Łazieb- 
na 19. 493p

Zgubiono prawo jazdy 
kat. A -p B, na nazwisko 
Krzysztof Figlarek, Tu- 
chorza 37. 495p

Wyżeł niemiecki krótko­
włosy — suczka maści 
brąz - dropiaty, zaginął 
koło ronda Podwale. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Wiadomość: tel. 
67-17-96 . 28642g

Kawaler, lat 26, technik, 
wzrost 170 cm, pozna od­
powiednią panią. Cel ma 
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20502 g.

Kawaler z mieszkaniem 
w Poznaniu, poślubi pan 
nę lub wdowę lat S®—48 
może być biedna ze wsi. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzką 19 dla 25958g.

Zguby Różne
W dniu 27. 4. 74 przy 
Grunwaldzkiej, w okoli­
cy uŁ Dziewińsklej, zgu­
biono kurtkę męska oraz 
teczkę z dokumentami na 
nazwisko Roman Kora­
lewski. Uczciwego znalaz 
eę prpsi się Ó zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań. 
Świerczewskiego 132E m. 
12. 28446g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 (3-pokojowe) 
centrum Piły — ną ny.es z 
kanie, nowe budownictwo 
w Poznaniu-. M-4 lub M-3. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 

l waldzka 1® dla 26126g.
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tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 2 maja 1974 r. zmarł w Bogu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach mój 

| najdroższy mąż, najlepszy ojciec, dziadek, 
| zięć i szwagier

KAROL WIŚNIOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­

dzinie 9 w Lesznie.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną

tDnia 30 kwietnia 1974 r. zasnął w Bo­
gu nasz ukochany ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Zginęła kotka syjamska, 
okolica Rynek Łazarski. 
Proszę odprowadzić za 
wynagrodzeniem — ulica 
Lodowa 6 m. 1. 28727g
Usługi: kożuszki, futra 
damskie, męskie, czapki, 
kołnierze itp. — wykonu­
je pracownia futer — 
mistrz kuśnierski. Dworco 
wa 38 , 85-010 Bydgoszcz.
- 982-K2
Kozaczki, klapki, pęknię 
cia — naprawia „Wi- 
gum”, ul. Strzelecka 21.

26035g

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz. 
15—19. 28580g

Dla siostry, 41 lat, panny, 
ładnej, na stanowisku, po 
znarn odpowiedniego ka­
walera. Cel. matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26554g.

Uwaga, Samotni! Najwięk 
szym zaufaniem cieszy 
się Gdyńskie Biuro Usług 
Matrymonialnych „Ju­
trzenka”, 81-963 Gdynia 1, 
ul. Migały 35, tel. 21-25-32, 
skrytka pocztowa 105. In­
formacja 10 zł w znacz­
kach pocztowych.

971-K2
Przystojna panna lat 23, 
wykształcenie zawodowe 
wzrost 168 pozna kawale­
ra przystojnego do lat 28.

25957g

Miła samotna niezależna 
pozna pana do lat 65 z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25722g.

Kawaler miły, wysoki, 
przystojny absolwent Po­
litechniki 1 Uniwersytetu 
pozna miłą panią w celu 
matrymonialnym. Wyso­
ka ładna brunetka do lat 
25 mile widziana. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25723.

Dnia 26 kwietnia 1974 r., w wieku lat 59, 
zakończyła swe pracowite życie

MARIANNA PAUL
długoletnia pracownica Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2

Pogrzeb odbvł się dnia 30 kwietnia 1974 r. 
na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

3259-K1

tDnia 2 maja 1974 r. zasnęła w Bogu 
moja kochana siostra i ciocia

ANNA KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
siostra i rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 62 m. 5.
23815g

MARIAN GENEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone 

dzieci z rodziną 
Poznań, Chwiałkowskiego 1 m. 16.

28768g

W dniu 1 maja 1974 r. zmarł przeżyw­
szy 80 lat

FELIKS KUBIAK
Odszedł człowiek szlachetny, zawsze od­

dany sprawie innych ludzi.

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 11, 
na cmentarzu junikowskim,

v czym z żalem zawiadamia
opiekunka

ostatnich chwil życia.
Poznań, Kanałowa 10 m. 2. 28859g

Dnia 28 kwietnia 1974 roku zmarł nagle 
g w 54 roku życia

tow. STANISŁAW NOWAK
st. magazynier Zakładu Szczodrzykowo. 

sekretarz OOP.
Czcimy pamięć o Nim jako pracowniku 

sumiennym, dobrym koledze, prawym 
1 człowieku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
PGR Kórnik

Pogrzeb odbył się w środę, dnia 1 maja 
br. na cmentarzu w Kórniku.

1198-K2

tDnia 2 maja 1974 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, 
nasz kochany wuje.;, śp.

PAWEŁ KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia strapiona

rodzina
Poznań, ul. Traugutta 21 m. 7.

28843g

tDnia 2 maja 1974 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczo­
ny Olejami św., nasz kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp..

JAKUB GRECZKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym z żalem zawiadamia 

żona z rodziną

Poznań, Świt 26b m. 3. 28822g

tDnia 1 maja 1974 r. zmarł namaszczo­
ny Olejami św., nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, prze­

żywszy lat 71, śp.

JAN ŁADNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­

dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążona

rodzina

tDnia 1 maja 1974 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza kochana mama, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA ADAMCZAK
z domu WOZNIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu w Konarzewie, 

o czym zawiadamia z żalem 
rodzina

Poznań, Żupańskiego 19 m. 10.
28801g

Dopiewiec. 28803g

Wyrazy serdecznego współczucia
Rodzinie zmarłego

STANISŁAWA ADAMA 
byłego długoletniego pracownika naszych 

Zakładów, członka Zarządu Koła 
Emerytów i Rencistów

składa
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 

Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Okręgowych

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu
________________ 3298-K1

Koleżance

WANDZIE HEMMERLING
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Męża
składają

Rada Spółdzielni, Zarzad, Rada Zakładowa 
POP, koleżanki i koledzy

Spółdzielni Pracy
Farmaceutyczno-Chemicznej „Ziołolek” 

w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 26
3272-K1
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OPERA — g. 19 ..Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­

głoba”.
POLSKI — g. 19 „Kwiaty pol­

skie”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Pan 

Andersen przedstawia Królowa 
Śniegu”.

1- K»«A )'

KDF MUZA — g. 19, 12. 14. 16. 18. 
20 „Znikający punkt” (USA 18 I.).

KDF PAŁACOWE — Festiwal 
młodzieży.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20 „Kabaret” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 9.45. 13. 16.15. 19.30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18 „Prawo 
gwałtu” (USA 16 1.). g. 20 „Na sa­
mym dnie” (NRF 18 1. .)

GRUNWALD — Koncert.
GWIAZDA _ g. 15.30, 18, 20.15 

„Jadą goście jada” (poi. 16 1.).
KOSMOS — g. 17.30 ..Boy Friend” 

(ang. 11 L). g. 20 „Spacer w wio­
sennym deszczu” (USA 16 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 30.15 „E> 
Dorado” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Walet ka 
rowy” (USA 12 1,), g. 17.30, 19.30 
„Nocny kowboj” (USA 18 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Przygody Ro 

binsona Kwoe” (rad’. 7 i.), g 19 
„Pubu z Montparnasse” (wł. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Węgorz za 300 milionów” (wł 
16 t).

PRZYJAŹŃ _ g. 15.30. 17.45. 20.15 
„Szkota kowbojów” (USA 16 1.).

RIAI TO — g. 15. 17.30, 20 „Mc 
Mast-rs” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17 „Winneton wśród sępów” (jug. 
11 1.1, g. 19.30 „W kręgu zła” (fr 
16 1.1.

SCALA — g. 16 „Pan Hulot 
•wśród samochodów” (fr. 11 1.), g. 
18. 20 „Prawo gwałtu” (USA 1-4 1 1

TFCZA — g. 17 „Jezioro osobli­
wości” (poi. 14 1.1, g. 19.30 „Za­
zdrość i medycyna” (poi. 16 1.).

YZAR^A — g. 10, 12. 14. 16 „Przy­
gody Robinsona Kruzoe” (radź. 
7 1.), g. 17.45. 20.15 „Janosik” (poi. 
7 1.1.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Koncert gwiazd” (radź. 
9 1.), g. 16.30. 18 45 ..Tak tu cicho 
o zmierzchu” (radź. 14 1).

WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 
i 20 „Cenny łun” (fr. L). g. 22.36 
„Taśma prawdy” (USA).

wrzos (r uboń) — nieczynne.
WRZOS (Mo^na) — g. 17. 19.15 

„Mordercy w imieniu prawa” (fr. 
16 1).

EDTOW a^TIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

K KONCERTY 1

AULA UAM — g. 17 VIII Kon­
cert „Pro SHf unika” I stonnia: 
dyrygent — Renard Czajkowski.

DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskie'’/) 49: 
psychiatria — ul. Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wv- 
padki uliczne, teL 990; nagłe za- 
('iM-cwania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, teł. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwald-ka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nc 988.
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna 
53. Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słoydańska, Starołę- 
cka 18. Czynna całą dobę: Marcin­
kowskiego 11.

L RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: 7.35 

Dzień dobry kierowco; 7.40 Takty 
i minuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 
Melodie siedmiu stolic: 8.35 Kielec 
ki konc. rozrywk.; 9.05 Film bez 
wizji — „West Side Story”: 9.30 
Moskwa z melodia i piosenką: ’.45 
W stylu jazz — rock: 10.08 Muz. 
w twoim domu: 10.30 „Sława i 
chwała” — now.; 10.40 Zespół Akor 
deonistów T. Wesołowskiego; 11 
Z lubelskiej fonoteki muzycznej; 
l1.18 Nie tylko dla kierowców; 
1L25 Co słychać w świecie: 11.30 
Nasi ulubieńcy: 12.25 Maj. ten 
maj... w piosence: 12.40 Koncert 
życzeń; 13 Góralskie nuty; 13.30 
3 oblicza piosenki — cz. I Beat; 
14 Ze świata nauki i techniki: 14.05 
Trzy oblicza piosenki — cz. II 
Sweet: 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
Trzv oblicza piosenki — cz- III 
Folk; 15.05 Listy z Polski: 15.10 Mu 
zyka i poezja: 16.10 Anatol I.epin 
w Zielonej Górze; 16 30 Podróże 
muzyczne po kraju; 17 Radiokurier 
— magazyn; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.25 Radiowa kronika mu­
zyczna: 19.15 Piosenki, rytmy, prze 
boje: 19.45 Kunić. nie kupić — po 
słuchać warto; 20 Podwieczorek 
przy mikrofonie: 21.43 100 sek. z 
zespołem General: 22.15 W niepa­
rzystych rytmach: 22.30 Sobotnia 
dyskoteka — cz. I; 23 05 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.10 Sobotnia 
dyskoteka — cz, II: 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej: 0.10 Program noc 
nv Warsza wsko-Mazowicckiego 
Ośrodka Radmwo-Tełowir^inego.

i IV we Wrocławiu; 10 „Straszli­
wy sen Benedykta Równego” — 
słuch.; 10.50 Spotkanie z Ireną 
Santor; 11 Dla kl. VIII (chemia): 
„Z czego budujemy”; 11.25 Zespół 
wokalny „Harmonia"’: 11.35 Rodzi­
ce a dziecko; 11.40 Mel. z Radom­
skiego: 12 05 „Ta biała ściana” — 
opow.; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy: 13 Dla kl. IV liceum (zaję­
cia fakultatywne grupy matema­
tyczno-fizycznej): „lasery”; 13.20 
Muz. rozywk.: 13.35 „Mój debiut 
literacki” — mówi J. Parandowski; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny; 14 Wiecej. lepiej, taniej: 14,15 
Reportaż literacki pt. „Pan Fran­
ciszek”; 14.35 Z muzyki rosyjskiej; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Gra i śpiewa Zespół Wo­
kalno-Instrumentalny Uniwersyt. 
Madryckiego; 15.5o Wiersze K. Ra- 
dowskiej-Wiesiołowskiej: 16 „Cza­
ta” — magazyn wojskowy; 17.25 Z 
cyklu „T.isty spod lipy” — felie­
ton: 17.40 Public, zagraniczna: 17.50 
Radioexpress: 18.05 Grająca stafa; 
18.40 Radiolatarnia czyli przewod­
nik ponularno-naukowy: 19 Kwa­
drans jazzu — „Kwintet Charlie 
Parkera”; 19.15 Jeżyk francuski; 
1“.3« „Matysiakowie” — pow. ra­
diowa: 20 Z nagrań K. Pustelaka; 
26 30 Notatnik kulturalny: 20.40 
Wielcy muzycy w oczach współ­
czesnych; 21 Przegląd filmowy — 
Kamera; 21.15 Poemat symfonicz­
ny nr 9 „Hungaria”; 21.55 Z albu­
mu kolekcjonera m”zvki: 22.30 Ra- 
diovariete nr 127; 23.35 Co słychaćStr. 10 - GŁOS - 4 V 1974

Od wielu już lat Miejskie P rzedsiębłorstwo Oczyszczania 
w Poznaniu zajmuje się poszu kiwaniem nowych miejsc na 
wysypiska śmieci. I choć o to usilnie zabiega, nie może uzy­
skać odpowiedniej na nie lok alizacji. Problem staje się co­
raz bardziej palący, bo prakt ycznie nie mamy już gdzie wy­
wozić śmieci. W przyszłym roku na terenie jedynego czyn­
nego wysypiska, przy ul Smolnej rozpocznie się budowę 

Dalsze składanie tutaj odpadków — to dodatkowy koszt dla 
przyszłego inwestora, który je będzie musiał przewieźć gdzie 
indziej.
Przez kilka ostatnich lat mó 

wiło się o Lutowie, jako przy 
szłym wysypisku. Miało to być 
pierwsze wysypisko z praw­
dziwego zdarzenia. Przygoto­
wano nawet projekt zagospo­
darowania tych terenów, któ- 
"y kosztował 200 tys. zł. Cze­
kano jedynie na końcowe wy 
niki badań hydro-geologicz- 
nych, a potem na ostateczną 
decyzję architekta miasta. W 
międzyczasie wymogi dotyczą 
ce ochrony środowiska zostały 
macznie zaostrzone, co pod­
ważyło słuszność wyboru Lu- 
sowa. Jak bowiem stwierdzili 
Hydro-geolodzy, pobliskie Je­
zioro Lusowskie stanowi natu 
"alny kolektor spływających 
doń wód podziemnych. Okoli­
ce Lusowa, włączone zostały 
do strefy ochronnej.

Sesje DRN
W poniedziałek, 6 bm.t o 

godz. 9 w sali gmachu 
Urzędu Miasta przy pl. Ko- 
legiackim 17 odbędzie się 
sesja DRN Jeżyce. Zasad­
niczym tematem będzie 
sprawozdanie z wykonania 
planu społeczno - gospo­
darczego i budżetu dziel­
nicy za rok ubiegły.

Natomiast w czwartek, 
9 bm., o godz. 10, także w 
sali przy pl. Kolegiackim 
17, obradować będą radni 
DRN Stare Miasto. Sesja 
poświęcona będzie również 
sprawozdaniu z wykona­
nia planu społeczno - gos­
podarczego i budżetu za 
rok 1973. (na)

rL kroniki sądowej

Niepoprawny
Został zatrzymany przez funk­

cjonariuszy MO na Rynku Łazar­
skim w Poznaniu, gdzie usiłował 
sprzedać złotą obrączkę. Początko­
wo twierdził, że ją znalazł, póź­
niej przyznał się do kradzieży do­
konanej po włamaniu do mieszka­
nia w jednym z domów przv ul. 
Prusa. Bvło to 27 grudnia ub. roku. 
W tym dniu 25-1etni Andrzej Za- 
gawa — bo o nim mowa (zam. przv 
ul. Wawrzyniaka) upewniwszy się, 
że w upatrzonym mieszkaniu niko­
go nie ma, dopasowanym kluczem 
>tworzył drzwi, wszedł do środka 

: ukradł magnetofon, złotą obrącz 
kę oraz inne przedmioty łącznej 
wartości 4000 z.l.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał go za to na 2 lata pozba­
wienia wolności i grzywnę w wy­
sokości 2000 zł (wyrok nie jest pra­
womocny). Taki wymiar kary sąd 
uzasadnił tym. że oskarżony, mi­
mo młodego wieku, był już kilka­
krotnie karany m. in. za kradzież.

(ak)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10.
12.95, 15, 16, 19 . 22 , 23 , 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Radioreklama; 8.35 Ma 
gazyn Publicystyki Naukowej; 8.55 
Muzyka spod strzechy; 9 Dla kl. 
VII (wych. obywatelskie): „Z wi­
zyta w Komitecie”: 9.20 Bezpieczeń 
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych: 9.30 Czarodziejskie akordeo­
ny Adriano; 9.40 Utwory chóralne 
S. Wiechowicza w wyk. Chóru PR

Decyzją władz miasta sprzed 
kilku dni, Lusowo skreślone 
zostało z Rśty najpilniejszych 
inwestycji MPO. W zamian za 
proponowano siedem innych 
miejsc, z których zaledwie 
dwa są odmowie dnie: Sady i 
Plewiska-Skórzewo. Naikorzy 
stniajszd dła MPO lokalizacją 
zaają się być Sady. Teren du 
ży (05 hal, stanowiący włas­
ność państwową. Miejsca w 
okolicy Plewnsk i Skórzewa bv 
loby znacznie mniej (tylko 20 
ba), poza tym jak wyżej: wla 
srość państwowa, tereny nie 
przewidziane do zagospodaro­
wania. Pozostałych nropozycii 
(Daszewice, Tulce, Komorniki, 
Swarzędz, miasta Plewiska) 
n:e ma chyba co rozważać. Wy 
znaczone miejsca leżą bądź w 
strefie ochronnej (choćby tyl­
ko cze^owo). bądź uznane zo 
sća-y już dizisiaj za tereny roz 
wojowe.

W Sadach trzeba dopiero 
przeprowadzić badania hydro­
geologiczne, stwierdzić jaki 
jest spływ wód podziemnych. 
O wynikach dowiemy sńę więc 
za około trzy lata. Tyle bo­
wiem czasu potrzebują hydro 
geolodzy i geolodizy na wvko- 
r?n!e badań. A co do tego cza 
su ?

Wystawa „Iskier"
W Pałacu Kultury w Poznaniu 

otwarto wczoraj dziesiątą z cyklu 
„Wydawnictwa w Polsce” wysta­
wę książek tym razem Państwo­
wego Wydawnictwa „Iskry”. Ofi­
cyna ta specializuje się w proble. 
matyce młodzieżowej. Szczególną 
popularność zyskały jej wydaw­
nictwa popularno-naukowe i re­
portaże. Chętnie, czytane sa książ­
ki „Iskier” z serii „Naokoło świa­
ta”, „ABC stolic świata”. „Biblio­
teki Stańczyka”, Klubu srebrnego 
klucza”, itp.

W okresie 22-lat swego istnienia 
„Iskry” wydały ponad 3090 tytułów 
w łącznym nakładzie 80 milionów 
egzemplarzy. W otwarciu poznań­
skiej wystawy uczestniczył naczel­
ny dyrektor „Iskier” Ignacy Ga­
jewski a także Arkady Fiedler, 
którego książek „Iskry” są od lat 
doskonałym edytorem — wydały 
ich już w łącznym nakładzie 2,5 
min egzemplarzy, (bran) 

Dziękujemy za pamięć!
Wczoraj złożyły nam wizytę 

w redakcji dzieci z Przedszko­
la nr 16, mieszczącego się przy 
ul. Sarmackiej 73, które przy­
szły przekazać pracownikom 
„Głosu Wielkopolskiego” życzę 
nia z okazji Dni Kultury, 
Oświaty Książki i Prasy. Wy­
słuchaliśmy koncertu w wyko 

I naniu dzieci. Dziękujemy za 
I pamięć!

w świecie; 23.40 Piosenki w lirycz­
nym nastroju.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30,
6.30, 7.30 , 8.30, 11.30, 13.36, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muz. zega­
rynka; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
W roli głównej C. Vila; 9 „Drze­
wo liści nie dobiera” — ode. 24; 
9.10 Grecka wytwórnia Phonogram 
poleca: 9.30 Nasz rok 74; 9.45 In- 
terradio — magazyn muzyczny; 
10.15 R. Wagner — Uwertura do 
opery „Holender Tułacz”; 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn: 
11.45 „Zaklęty krąg” — ode. 13; 
12.20 „Jazz moment nr 1” — gra gru 
pa Michała Urbaniaka; 12.25 Za kie 
równica; 13 Na szczecińskiej ante­
nie; 15.10 Cytat z Beethovena — 
„Sen” zespołu Gracious: 15.30 60 mi 
nut na godzinę; 16.30 Pieśni i tańce 
Ameryki Południowej: 16.45 N-^sz 
rok 74; 17.05 „Drzewo liści nie do­
biera” — ode. 25; 17.15 Mój magne­
tofon: 17.40 Pół żartem, pół s®rio: 
17.50 Romanse we dwoje — śpiewa 
ja Rada I Mikołaj Wołszaninowie: 
18 Polski jazz — monografie pły­
towe; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich: 18.45 Z dawnych tabulatur 1 
kancjonałów polskich: 19.05 Za­
praszamy do trójki: 19.05 Aktual­
ności muzyczne: 19.20 Książką ty­
godnia; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Odpowiedzi z różnych szuflad; 
20.15 Pod dachami Paryża; 20.46 Ko 
rowód taneczny: 21 Migawki z blis 
ka i z daleka: 21.16 Fotoplastykon 
— Kabuki: 21.30 Wieczór w O!vm- 
pii: 2L50 Opera tygodnia — K. Kur 
piński: „Zabobon czyli Krakowia­
cy i Górale"'; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — zesnół Hagaw: 
22.15 Pow. w wvd. dźw. „Ocale­
nie”; 22 45 Migawki z bliska i z 
daleka: 22.55 Aktualności nie tvlko 
muzyczne: 23 Wiersze M. Buczków 
nv: 23.05 Wieczorne snotknnia z 
Kim Fowleyem: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa T.ong John Baldry.

WIADOMOŚCI: 5, «. 7, 8, 19.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

Miastu potrzeba nowych wy 
sypisk już teraz, od zaraz. Na 
leży wdęc wyznaczyć takie 
miejsce, na którym można by 
już zacząć sypać odpadki, a 
konieczne badania wykony­
wać w trakcie eksploatacji te 
renu. Wydaje się to być jedy­
nym obecnie rozwiązaniem. Po 
trzebna będzie w tym wzglę­
dzie pomoc władz miasta.

(wn)

Z zadowoleniem odnotowuje my fakt, iż ..zabytkowy” mur 
przy ul. Świerczewskiego (naiożnik ul. Kraszewskiego) docze­
kał wreszcie końca swych dni. Trwają prace rozbiórkowe. Ży­
wimy nadzieję, że nowe ogro dzenie mniej będzie przypomi­

nało muzealny eksponat.
Fot. — K. Przychodzki

„Swawolnicy..."?
71, a nic ostrzeżenia, na nic 
i\l mandaty, są bowiem k e 

rowcy, którzy beztrosko 
lekceważą sobie przepisy bez­
pieczeństwa na jezdni. Natu­
ralnie, oni pierwsi narzekają 
na kontrole, na zbyt rygory­
styczne przestrzeganie przepi­
sów przez organa porządku. 
Ale — nie bądźmy gołosłowni...

Niedziela, 28 kwietnia, go­
dzina 17.50 — Puszczykowo. 
Skrzyżowanie ulic Poznańskiej 
i Piaskowej. Nie opodal bawi 
się czwórka dzieci. Nadjeżdża 
wyładowany po brzegi koksem 
samochód ciężarowy nr 94—40 
PS. Ze znaczną prędkością skrę 
ca w ulicę Piaskową. Na jedą- 
cego z przeciwnej strony „Tra­
banta” spada nagle deszcz 
koksu. Na 25-metrowym od­
cinku ulicy robi się od niego 
ciemno. Kierowca ciężarówki 
nie zwraca uwagi na ten „dro­
biazg” — jedzie dalej. Zatrzy­
muje się dopiero przy ulicy 
Kopernika 44, gdzie mieści się 
szklarnia. Zdar-enie komentu­
je krótko: — Przecież nic się 
nie stało...

Czwartek, 2 maja, godzina 
12.30 — pl. Mickiewicza. Z al. 
Stalingradzkiej skręca cięża­
rówka PKS-u, Oddział X. nr 
rejestracyjny 44—44 PI. Naole 
trzask. Łamie się skrzynia. Na 
jezdnię spada poślizgiem kilku

TELEWIZJA I
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­

zyk polski, 1. 38 — J. Słowacki: 
„Liryki”; 7 — TTR — Chemia, 1 
40: „Przemiany"; 9.15 — „Wszyst­
kie mu ulegają” — film fab. prod. 
ameryk.: 11.05 — Dla szkół — Geo 
grafia dla kl. VIII: „Gospodarka 
rolna w Polsce”; 13.45 — TTR — 
Język polski, 1. 11 — J. Kochanów 
ski: „l iryki”; 14.30 — TTR — Bo­
tanika, I. 8: „Budowa i czynności 
korzenia”; 15.30 — „Z koszar i po 
ligonów”; 15.50 — Redakcja Szkol 
na zapowiada; 16.05 — TV Infor­
mator Wydawniczy; 16.30 — Dzień 
nik (kolor); 16.40 — Dla dzieci — 
„Sobótka” (kolor); 17 — Dla mło­
dzieży — Turniej sportów obron­
nych: 1^30 — Z cyklu „Szare ni 
złote” — „Mam pomysł”; 18 — Z 
kamera wśród zwierząt; 18.30 — 
„Pegaz” — magazyn kulturalny 
(kolor): 19.20 — Dobranoc i Moni­
tor (kolor); 20.20 — Kino Interesu-, 
jacych Filmów: „Wszystkie mu 
ulegają” — film fab. prod. amer.; 
22.10 — Dziennik (kolor); 22.30 — 
Wiadom. sportowe; 22.40 — Koń- 
cert Finałowy 29 Festiwalu Piosen 
ki włoskiej w San Rento (kolor).

PROGRAM II: 17.20 — I.udzie na­
uki — prof. dr Z. Zywzkewsk i • 
17.50 — Wędrówki do Police — 
Orawska wiosna (kolor); 18.20 — 
„Do źródła”, ode. I z cyklu ),Ba­
let polski”; 18.50 — ..Delta Dfuna- 
Ju”. ode. III: „Niewidzialny świat 
Delty” — ser. film dokom. prod. 
rum. (kolor): 19.20 — Dobranoc 
(kolor); 19.30 — Monitor (kolor) 
20.20 — „Ścigana” — kabaret Star 
szego Pana. Scenariusz i reż. — J 
Przybora ^'21.25 — Koncert pod Pe­
gazem W wykonaniu solistów 
Chóru, baletu i Ork. Państwowe’ 
Opery im. S. Moniuszki pod dvr 
J. Kuiaszewlcza: 22.05 — „Na tra­
sie do Rordoaux — film fab 
prod. franc. (16 1.); 23.45 — 24 go­
dziny (k^ior).

Ogólnopolska konferencja w Poznaniu

Nad poprawą jakości wód
Czystość wód w rzekach pozostawia wiele do życzenia. Dlą 

jednych są one źródłem wody, dla innych zbiornikiem ście­
ków.

Ci ostatni, a są nimi m. in. 
nadwarciańskie zakłady prze­
mysłowe, lekceważą sobie nie­
jednokrotnie sprawę prawidło­
wego oczyszczania własnych 
ścieków. Wody w rzekach są 

tonowa podstawa do obrabar- 
ki. Wbrew twierdzeniom kie­
rowcy, ładunek nie był dobrze 
zabezpieczony.

O tych dwóch przypadkach 
można mówić, że zakończyły 
się szczęśliwie. Niemniej — jest 
to wymowne ostrzeżenie żarów 
no dla kierowców jak i odpo­
wiedzialnych za ładowanie. 
Następstwa bowiem takiej, 
lekkomyślności mogą okazać 
się groźne w skutkach, (jk)

Już wkrótce - 
Cyrk Wielki!

Już za kilka dni zawita do 
Poznania Cyrk Wielki, który 
rozbije swe namioty na placu 
przy ul. Mostowej, obok Ga­
zowni (stare koryto Warty). 
Obejrzymy atrakcyjny pro­
gram międzynarodowy, m. in. 
znakomitą, rzadko spotykaną 
tresurę 5 słoni oraz 12 koni 
słynnego Cyrku Buscha. Dal­
sze szczegóły — wkrótce! (res)

Ponad 90 tys. zł 
ze zbiórek ulicznych

। Podczas ulicznych zbiórek 
pieniężnych, organizowanych 
orzez Polski Komitet Pomocy 
Społecznej zebrano w naszym 
mieście 31 marca i 7 kwietnia 
91.854 zł. Najwięcej, bo pra­
wie 43 tysiące, wpłacili miesz 
kańcy Jeżyc, potem — Grun­
waldu (20.321 zł) i Starego Mia 
sta (12.840 zł). Kwoty te, ze­
brane przez 1298 kwestorów, 
przeznaczono na żywność, o- 
ozież i usługi dla osób znaj­
dujących się w trudnej sytu­
acji materialnej.

Wszystkim zaangażowanym 
w niesienie społeęznej pomocy 
PKPS za naszym pośrednic­
twem przekazuje podziękowa­
nia. (o-len)

INFORMUJEMY
Sobota: ® Godz. 18: koncert ucz­

niów PPSM im. II. Wieniawskiego 
— Sala Czerwona Pałacu Działyń- 
skich. Niedziela: • Godz. 10: wy­
cieczka kolarska do Biedruska 
(PTTK) — start na moście March­
lewskiego (przy samolocie). • 
Godt. 12.15: projekcja filmów 
.Chwalą wspomnień 1950” i „Hy­
drobudowa” — Muzeum Historii 
iWehu Robotniczego. © Godz., 14: 
występ zespołów folklorystycz. 
TYch — Amfiteatr na Cytadeli.

Poniedziałek: Godz. 15—17 w
gmachu WRN, p. 263, dyżur peł >i 
■•adny Cz. Janicki, członek Korni, 
-ii Produkcji Rolnej WRN. 6. bm. 
’’vżury' pełnić będą także w godz. 
15—17 radni rad narodowych stop­
nia powiatowego i gminnego w 
siedzibach PRN i GRN 

coraz bardziej zanieczyszczone, 
często substancjami trujący- 
mi, co wymaga dodatkowego 
ich uzdatniania.

Jednym ze sposobów popra­
wiania jakości wód jest stoso­
wanie w procesie ich oczyszcza 
nia węgla aktywowanego. Nie 
jest to metoda nowa. Węgiel ak 
ywowany wykorzystywany jest 
sporadycznie od dawna, naj­
częściej w postaci pylastej. W 
niektórych krajach stosu;e się 
do tych celów węgiel granulo­
wany. Zdaniem fachowców, 
jest to bardziej opłacalne, wę­
giel taki można bowiem podda 
wać procesom regeneracji, a 
tym samym zużyć kilkakrot­
nie.

O tych, zasygnalizowanych 
tylko problemach, dyskutować 
będą uczestnicy ogólnopolskiej 
konferencji technicznej, która 
odbędzie się 6 maja br. w sali 
sesyjnej Urzędu Wojewódzkie 
go w Poznaniu przy al. Stalin 
gradzkiej. Konferencję przygo 
towano z inicjatywy pracowni 
ków poznańskiego Biura Pro­
jektów Budownictwa Komunał 
nego. Głównym organizatorem 
narady jest Cenhum Techniki 
Komunalnej w Warszawie.

Spodziewany jest udział UO 
specjalistów z całego kraju. 
Wysłuchają oni siedmiu refera 
tów traktujących m. in. o spra 
wach przydatności węgla ak<y 
wowanego w procesie uzdatnia 
nia wody, projektowaniu i kon 
strukcji urządzeń do uzdatnia 
nia, możliwości produkcji wę- 
gla aktywowanego i jego tran 
sportu. Dodać trzeba, że po­
znańscy projektanci z BPBK 
opracowali już model transpor 
tera węgla aktywowanego. 
Konferencja będzie więc dosko 
nałą konfrontacją doświadczeń 
fachowców z różnych dziedzin 
— projektantów, konstrukto- 
rów; chem:ków i pracowników 
wodociągów miejskich, (wn) 

mu
O W dalszym ciągu mieszkańcy 

sygnalizują o panujących jeszcza 
gdzieniegdzie nieporządkach. Os­
tatnio otrzymaliśmy listy, w któ­
rych skarżą się na bałagan na 
cmentarzu junikowskim, na nie­
uporządkowane tereny między 
ulicami Promienistą i Tęczową 
oraz przy ul. Wojska Polskiego 
(do Osiedla Bonin), na zaniedba­
ne zaplecze domów w czworoboku 
ulic: Ułańskiej, Grottgera, Kos­
saka i Siemiradzkiego (można 
by tu urządzić plac gier i miejsce 
wypoczynku dla starszych), na 
zaśmiecony teren przy ul. No­
wowiejskiego (tuż nrzy moście), 
odrapane 1 brzydkie mury do­
mu przy ul. Koziej 12 oraz 
na nierówny chodnik przy ul. 
Ratajczaka (narożnik ul. Ogrodo­
wej). (1275, 1276, 1287, 1307, 1308)

* Zarząd Dróg Mostów i Ziele­
ni informuje, że do przebudowy 
mostku przy ul. Biskupińskiej nie 
przystąpiono z powodu braku pro­
jektu technicznego, który opraco­
wany zostanie do końca br.

Występ grupy 
W. Skowrońskiego 
W Domu Kultury ZMS (Osiedle 

Piastowskie 58) odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 klubowa edycja 
„Poznańskich Muzykaliów”. W 
pierwszej części programu usłyszy 
my laureatów „Cantoramy”, w 
drugiej zaś — wystąpi „Blues and 
Rock” Wojciecha Skowrońskiego, 

(res)

Komunikat
Za rząd Dróg, Mostów i Zieleni w 

Poznaniu informuje, że w dniach 
od 6. V. — 15. V. br. nastąpi wy­
burzenie schronu zlokalizowanego 
w rejonie ul. Strzeszyńskiej przez 
wojsko. Odstrzały b^dą prze­
prowadzane w godzinach od 
13 do 15. Mieszkańcy w promieniu 
300 m powinni na czas wybuchu 
otworzyć okna.

Prosimy ludność cywilna o bez- 
^'/"ledne nodriorzadkiowanie ste w 
czasie wybuchu władcom zabezpie­
czającym teren wyburzeniowy.


